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ER Królowa he rsi z Gdańska przed po- 
łudniem „we. środę dnia 2x1. Lutego , udała się da 
Der Sawy. ©, pięć mil. Xiążę : zaś, Karol z większą 
częścią ślachty polskiey, wrócił na Toruń do 
Warszawy drogą naykrótszą ,. lecz mniey wygo- 
daną. 'Wyieźdżaiąc, przeiechała pod temi same- 
mi tryumfalnemi bramami ; które na iey, wjazd 
wystawione były, i też same odebrała okrzyki 
od Herkulesa i Atlasa. Obiedwie chorągwie mię- 
szczan, które naprzeciwko niey wyieżdżały, to- 
warzyszyły iey przy odieździe mil dwie, w je- 
dnymże froju i porządku. Gdy żegnali Kiólo- 


wą, upewniła, iż starać się będzie zawdzięczyć 


ich gorliwość i PY WSEENIE „Miasto Dersawń 
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wyprawiło kompaniią infanteryi przeciwko niey, | 
i przyięło Królową z większa uprzeymością , iak, 


okazałością. Miafto to, chociaż dawne i dosyć 
znane, nie ieft ani ludnćm, ani bogatem, i czu- 
ie ieszcze ciosy oftatniey woyny ze Szwedami , 
którzy ie opanowawszy , aż do pokoiu dzierżyli. 
Jednakże ofiarowało Królowey różne podarunki ,. 
do iey stołu służące, mianowicie kapłeny wiel- 
kości indyków i wyśmienitego smaku. W tem 


mieście , jak w innych aż do Warszawy, (wyią- 


wszy Malborg i Elbląg), gotowali kucharze 
wśród placu, pod szopami, umyślnie na to spo- 
rządzonemi z choiny. $ | 


| 


We czwartek dnia 22. Królowa ftanęła w Mal- À 
borgu, o cztery mile od Dersawy, przebywszy Wi- KAR 


słę po lodzie, równie iak cały ekwipaż: mieszka- 


ła w pryncypalnynr apartamencie zamku. Pani 


Je Guébriant , drugi po niey, miała. Hrabia Denz, Jh 
hoff woiewoda pomorski ,. marszałek Królowey, `“ 


zarządza tym zamkiem, iako adminifrator do- M, 
chodów królewskich w Prusiech.  Czestował on. 


A 


3 


ią wspanialę z całym dworem. Jadła z panią 4 


marszałkową u osobnego ftołu: u innych zaś da- 


my i ślachta polska. Francuzi zwykły swóy ftói 
mieli, do którego im wszystkiego hrabia Denhof} 
dostarczać kazał, mając równie ftaranie o ich ko- 
niach. Był przygotowany feierwerk na ten wie- 
czór: lecz ten, dla iakieysiś przyczyny, dnia 


tego, mieysca nie miał. Odesłano go do Warsza- 
wy, aby nim wjazd królewski przyozdobić : lecz 
choroba Króla i wtedy mu przeszkodziła. Z te- 


go powodu miała się Królowa dni kilka w Mal- 


borgu zabawić, i czekać pomyślnieyszych wiado* 
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mości o zdrowiu Króla: zmienił się iednak ten 
zamysł, tak, iż Królowa wprzód w Nieporęcie, 
potem w Falentach zatrzymała się, puściwszy 
się w piątek zrana w drogę do Elbląga. 

Malborg leży nad Nogatćm , ramieniem Wi- 

= sły, w żyznym kraiu. « Gdy Prusy danemi były 
Krzyżakom , pod:ich czwartym mistrzem Her- 
manem de Saltza, a to żeby Prusaków bałwo- 
'chwalców poskromili, i do wiary chrześciiańfkiey 
przywiedli, założyli w roku 1226. stolicę swo- 

ię w Malborgu, który ufortyfikowawszy, aby 
im służył za obronę , zbudowali w roku 1281. 
zamek, gdzie ich dwnnafty mistrzSygfry0 z Feucht- 
wangen , opuściwszy Wenecyą, przeniósł swoie 
siedlisko. Zamek ten leży na wzgórku nad mia- 
ftem, pochyło zbudowanóm: otaczają go ftare 
mury ceglane. Szwedzi znieśli pół wieży za 
dzwonicęt Kościołowi służącą. Część tey budo- 
wy ftoi na fkale solney wielkiey twardości, na- 
kształt opoki szarawey. /'Nierozlesłćm ieft mia” 

fto i na wpółzruynowanóm od Szwedów , którzy 

ie oddali traktatem pokoiu 163g. Kiedy Król 

© . Magiełło odniósł sławne zwycięztwo pod: Grun: 
i wał0em nad Krzyżakami pruskiemi , poddały mu 
= się wszyftkie ich miafta. Byłby upadł ich zakon, 
gdyby Malborg nie wstrzymał broni Króla, i' 
gdyby ten odpór nie był dał czasu Krzyżakom 
dźwignienia się pokojem. Kazimierz. syn: a- 
giełły,' odnowił z niemi woynę , i miasto: to 
= trzymał w ścisłem oblężeniu: broqiący go, czy- 
(li nie dufaiąc w swey sile, czyli korzystając 
z upadku zakonu swoiego; przedali mu go w ro- 
| ku 1457. wraz zkilką innemi zamkami za 47 6,000 

| 12 
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talarów złotych, i tym sposobem dą korony pol- 
fkiey przyłączonym zoftał. 
W Piątek 23. Królowa puściła się z rana 

w drogę do Elbląga o mil cztery od Malborga , 
i ftanęła o południu. Miafto to, nad .którem od 

lat kilku dopiero Gdańsk wziął górę , ico je- 

szcze pomni, że go przechodziło ; nie będąc pe- 

wnie ostrzeżone, iż Królowa tamtędy iechać mia- 

ła, w mniemaniu nawet, iż swą drogę obróci na 

Toruń; nie miało czasu przygotować przyjęcia, 

wedle iey i swoiey zacności. Uczynili co mio- 

gli mieszkańcy naprędce: za pierwszą bowiem 

wieścią o icey przyieździe, wyszli w liczbie wię: 

cey jak dwóchset konnych, w podobnym szyku ł 
ftroiu , iak Gdańszczanie : spotkali ią o milę, i 
wprowadzili do miasta przy odgłosie trąb i ko- 
tłów. Ulice wszystkie pełne mieszczan zbroy- 
nych ivchoragwi znalazły się. Pozdrowili Kró- 
lowa. trzydziestu dział wystrzałami, i dali jey 
mieszkanie w pięknym domie, gdzie senatorowie 
przyszli. ią powitać, i ofiarować rozmaite dary. 
lch'także nakładem traktowaną była aż do swe- 
go wyiazdu, to ieft do iutra. Chcąc dać po- 
znać Królowey chęć przyięcia iey niemniey oka- 
zale, iak Gdańszczanie, postawili z rana w wiel- 
kiey ulicy, niedaleko iey pałacu wysoką pirami- 
dę ; która się nakształt bramy tryumfalney o- 
tworzyła , dla przejazdu Królowey. Była ona. 
ız drzewa, okryta płótnem mialowanem , uwieńczo- 
na w górze podwóynym kwiatem liliowym i przy- 
ozdobiona wizerunkami Króla, Królówey, i in- 
nyeh polskich i francuzkich Monarchów , oraz na- 
pisami wierszem łacińskim. Pod bramą widzieć 
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się dał aniół trzymaiący koronę, iakby nią miał 
uwieńczyć Królową. Aż do Kościoła Franciszka- 
nów , gdzie Królowa mszy słuchać: miała ; uliea 
okryta była choiną , kwiatami posianą. Słowem, 
uczynili Kiblążanie wszystko, co tylko można 
było w takiey prędkości, aby okazać radość swo- 
ie. Nie zamilczeli iey naysławnieysi ich Akade- 
micy w panagerykach i wierszach na pochwałę 
Królowey. 

Elblag leży nad Wisłą, redate od.morza: ieft 
miaftem anzeatyckićm , nie ustępuie pięknością 
Gdańfkowi, lecz nie iet tey wielkości. Niegdyś 
przechodził go handlem. Widzieć tam było wiel- 
ką liczbę cudzoziemców , mianowicie Anglików, 
od których wielu mieszkańców pochodza, a wszy- 
scy prawie mówią ich PZA Budowa mia- 
fa tego ieft tak regularną , i iż prawie każde drzwi 
z wielkiego placu widzieć można.  Sytuacya ie- 
go i fortyfikacya ieft piękna , leży bowiem w ró- 
wninie, Wisła go oblewa, ma mocne mury, wy- 
śmienite baszty i półmiesiące odarniowane i do- 
brze okolcowane, lecz, podobno zbyt nizkie. Ob- 
cowanie z cudzoziemcami, zaraziło go, iak inne, 
reformą, w którey tak ieft zacięte (że chociaż 
tylko tolerowano reformę ), śmieli uczniowie iey 
opanować Kościół wielki. Z teyto przyczyny 
miafto to wywołanem od Stanów zoftało.: późniey 


/ zaś Zygmunt ITI. przymusił ie do oddania Ko- 


ścioła. Uległ Elbląg mocy , lecz niechęć przez 
lat siedm nie. wygasła. Zmówiło. się bowiem 
taynie w roku 1625: z Fabiianem Dena. mini- 
_ftrem szwedzkim, i Król szwedzki ze swem woy- 
fkiem przez zdradę mieszczan do miafta przyię- 
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tym zoftał. Choć się to nie ftało za zezwoleniem 
ludu, utracił iednak część swych przywileiów. 
Gdy miafto wróciło pod Polskie panowanie tra- 
ktateam roku 1635. ; wtedy Kościół farny zno- 
wu Katolikom był oddany, którego przełożony 
Fryderyk MMeibonius, doktor Teologii, miał mo- 
wę z powinszowaniem do Królowey. 
Dwvudziestego czwartego Lutego, Królowa pu- 
ściwszy się w drogę po obiedzie; po trzygodzin- 
ney iaździe ftaneła w Holanð, miasteczku nale- 
żącćm do Ełektora Brandeburfkiego, z Prusami 
xiążęcemi, których ieft częścią. Konsyliarz Ele- 
ktora, co od Gdańfka towarzyszył Królowey, dał 
iey mieszkanie w zamku z całym dworem i uda- 
rował ią wielką liczbą ryb pięknych, winem i 
wszyftkiemi rzeczami do iey ftołu potrzebnemi, 
zadzoćeiąc wzgląd równy dla marszałkowey ðe 
Gućbriant, i dla tych, co iey towarzyszyli. O- 
patrywał on nawet żywność dla wszyftkich ko- 
Mi, ato aż do granic kraiów Pana swego. 
Nazaiutrz Królowa udała się do Ośtero8, mia- 
fteczka niewielkiego, które ma zamek, równie 
jak Holanð , i leży od niego o godzin ośm. Na- 
leżało przedtem dọ Krzyżaków, iako komenderya ; 
osobna , dziś przyłączonćm ieft do Wielkiego Mi- 
ftrzoftwa „ w osobie Margrabi Brandeburfkiego. 
Widok iego jeft pieknym, kray dobrym, pełen 
ftawów i jeziorek, w których łowiono dla całego 
dworu karpie i szczupaki niesłychaney wielko- 
ści, a ta pod lodem ftóp dziesięciu grubości, i 
tak twardym , iż przebywając go z pod podków 
koni waszych niekiedy iskry leciały. Połów w tey 
porze roku naywygodnieyszym ieft: spuszczaią 
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bowiem sieci dziura w lodzie wykuta, a przez in- 
ne ciągną ie długiemi laskami. Czefto nawet do. 
pomocy zaprzęgaią konie, dla wielości ryb , któ- 
re w sieci wpadają. 

Dwudzieftego szóftego iechała Królowa siedm 
godzin na nocleg do Gi/gemburga , innego mjia- 
fteczka Prus xiążęcych , których przebycie naza- 
iutrz fkończyła w Soldawie.  Miafteczko to ma 
zamek. Był iego kommendantem /a Rose, kre- 
wny Jenerał - Majora Rose, służącego w naszem 
woyfku niemieckićm: z tego powodu ofiarował 
różne podarunki Pani marszałkowey -2e Guebri- 
ant, i ftarał się przygotować dla niey piękne 
mieszkanie. 


Królowa Polska wjeżóża. do swego Królestwa. 


Dwudziestego ósmego Lutego Królowa wje- 
chała do Poliki , przez /Mławę o siedem godzin od 
Soldawy. Drugiego i trzeciego Marca, równąż 
niechała drogę aż do Ciechanowa. W tem mia- 
fteczku iakoteż w Nowćm-Mlieście ieft zamek fta- 
roświecki z cegły zbudowany, i dosyć mieszkal- 
ny. Wspomnione trzy mieysca , chociaż imie 


miaft w Polszce noszą , za wiofkiby we Francyi 


uchodziły: bądź, że nie są ani murem, ani fo- 
są opasane, bądź , że ich domy rozrzucone w ma- 
łey są liczbie, źle ftawiane i niewygodne. Co 
się tycze „mieszkańców , nędza ich wzbudza po- 
litowanie : większa liczba źle odziana, a prawie 
wszyscy boso chodzą. Wszedłszy do ich izby, 
uyrzysz dzieci gołe wśród psów , prosiąt, kotów, 
drobiu, cieląt i | wszyftkiego rodzaju zwierząt do 
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mowych. Powiem tego przyczynę w  dalszóm o- 
"pisaniu Polfki. 

Trzeciego Marca Królowa P w Niepor g- 
cie, po siedmio lub óśmio godzinney ieździe: 
mniemała, iż jey tam przyydzie się zatrzymać , 
dopóki Król nie wyzdrowieie: lecz zmiana czasu 
zmieniła to przedsiewzięcie: dla tego , żeby Kró- 
łowa przebyła Wisłę wygodniey, nim puści , któ- 
ya nie maiąc moftu, mogła, z przyczyny lodów, 
długo Królową zatrzymać. 

Kiążę fanusz Radziwitł, podkomorzy wiel- 
ki litewski przyiechał do Nieporętu , wybrany 
na to poselstwo ze stu ślachty wspaniale, ftroy- 
ney, i oddał list Króla, który osobnym raczył za- 
szczycić Panią Je Gućbriant. Odniósł na nie od- 
powiedź tegoż wieczora. Stróy lego był polfkim, 
nietrudno go jednak było wziąć za cudzoziem- 
ca, tak dobrze posiadał nasz ięzyk : umysł zaś 
iego ze wszystkićm francuzki zdawał się. ` Mó- 
wiłbym tu © znakomitych Pana tego przymio- 
tach, gdybym do tego nie miał ztęczności w in- 
nych zdarzeniach, co uczynię opisuiąc nasz po- 
wrót. Nieporęt ieft zamkiem drewnianym wy- 
borney ciesielki, tak w zamknięciu , iak w swey 
budowie. Król i Królowa, mogą w nim wygo- 
dnie mieszkać z pierwszemi dworu Panami, a to 
dla minogości ozdobnych pokoiów. Znayduią się 
w nim wielkie podwórza, piękny ogród i kapli- 
cx; nakoniec nic innego wnim Żądać nie można, 
tylko trwalszego materyału: lecz jeft to okręt, 
który częfto opatrywać trzeba.  Poftawił go nie- 
boszczyk Król Zygmunt, znacznie przyozdobił 
syn iego, dzisieyszy właściciel, Xiążę  Kardy- 


i 
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naf Kazimierz. Uczęszcza do niego Król, dla 
wieyfkiego spoczynku, i dla blifkości Warsza- 
fi da którey nie masz, jak trzy godziny iazdy. 

Maiąc Królowa przenieść się z Nieporetu do 
Falentów, i odbyć siedem godzin drogi, z któ- 
rych trzy pe za Wisłą, wyiechała z rana w Nie- 
dzielę 8. Marca. Z jedney iak z drugiey trony 
rzeki, odbyła milą bardzo podróż wśród równin 
i lasów, Nie przebyliśmy Wisły bez trwogi, na 
którey iuż wody do pół ftopy było. Dlatego fta- 
dismy u drzwiczek karet, aby nam łatwiey było, 
w przypadku załamania się lodu, na bok wyfko- 
czyć. Trafiło się to jednemu tylko wozowi , który 

zabrnął po sworzeń , łecz bez żadnego niebezpie- 
_czeńftwa, bo spodki lod mocno trzymał. Wi- 
dzieliśmy Warszawę w perspektywie, o ćwierć 
mili, leżącą na wzgórku nad brzegiem Wisły. Za- 
broniono Francuzom wfiępować do miafta, dla tẹ- 
go, iż Królowa miała bydź incognito, dopókiby 
się nie polepszyło zdrowie Króla , do tego ftopnia 
słabego , iż się dla niego dwóch dni ostatnich 
Doktorowie lękali. Gdy Królowa blizko Wisły 
była, przysłał iey Król, przez ftaroftię warszaw- 
ikiego, sanki z błękitnego atłasu , które ciągnął 
orzeł srebrny.  Zaczekała na Panią marszałkową 
"de Guébriant, aby z nią do nich wsiadła i wraz 
widziała piękność rzeki. 

Dom falencki zbudował Zygmunt Biącki ; 
rządca zamku krakowikiego, w bardzo przyiemnem 
położeniu , dla rozmaitości gaiów , ftrumyków , ` 
łąk i kanałów , co go otaczaią. Czasami Król tam 
oddycha wieyfkiem powietrzem i dobrze mieszka. 
ma bowiem rozmaite ozdobne appartamenta po 
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większey części z francuzka sporządzone ; i co 
nie iet powszechnóm , wszyftkie mury są gipsem 
wyprawne. Dom ten ma wielkie podwórza, ftay- 
nie dobrze rozrządzene , ogród przyiemny: nako- 
niec ieft to piękną rzeczą w Polszce, gdzie tru- 
dność, o gips, kamień i wapno, czyni ślachtę 
niedbałą w budowie , tak iż przeftaie na domach 
drewnianych. 

Nazajutrz po przyieździe Królowey do. Falent, 
odwiedził ią mały Xiążę syn królewfki , które- 
go przywiózł Arcybifkup Gnieżnieńłki , Prymas 
kedleftwa , pierwszy senator i Xiążę, naczelnik 
w duchownych i świeckich sprawach. Witał ią 
wymownie mową łacińfką ,„ w którey oświadczył 
radość swoję, ztak dobrego Króla wyboru. Do- 
dał, że liczy za szczęśliwy oftatek dni swoich , 
„gdy mu dozwała nadziei koronowaąnia Królowey , 
godney panować nad POŻSSWYCH narodem. Wyszła 
na przeciw KMiążęciu aż do drzwi przedpokoju , 
prowadzącego do galeryi, i uścifkała go. Arcy- 
Bifkup wracaiąc do Warszawy , zoftawił -z nim 
marszałka nadwornego Kazanowskiego, aby go 
odwiózł po obiedzie, który mu dawała Królowa. 
Sama ieść z nim pragnęła, chociaż iuż obiadowa- 
ła, gdyż to o drugiey po południu działo sie: 
siedział u ftołu między nią i marszałkową „de 
Guébriant. Xiążę ten ma lat ośm, dziwnie ła- 
sny, twarz wdzięczna i żywa, kształt ciała pię- 
kny i i zreczny : kochają go Polacy, nosi ich ubiór, 
. mówi ich ięzykiem, równie iak niemieckim. . To- 
warzyszyła mu cała dworfka ślachta, naliczyłem 
więcey iak pięćdziesiąt karet, i przeszło pięćset 
koni, fwoynych wspaniale. Królowa tam go wy- 
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prowadziła, dokąd na przeciw niemu wyszła; wró- 
cił potem do Warsza wy » aby zdał sprawę sd 
o przyjęciu „które od niey odebrał. 

Kanclerz wielki koronny ferzy Ofolińjki , 
KXiążę Imperyi , oddał Królowey oftatnia wizytę 
ceremonialną , w wigilią iey wjazdu; towarzy- 
szyło mu karet czterdzieści, i przeszło czteryfta 
ślachty, prócz niefkończoney liczby hayduków i 
piechoty: bo jeft to zwyczajem znaczney części 
ślachty, przywięzywać się do dworów i afsyftować 
tym, których trzyma ftronę. Nie można było 
widzieć, bez zadziwienia , tey parady: okrywaią. 
cey drogę z Warszawy do Falent, i przebywa 
iącey przeiazdową ulicę. Panowie i ślachta wy- 
siedli przed drzwiami pałacu, czekali kanclerza 
potóm wszyscy bez porządku Śli za nim, póki 
nie zbliżył się do Królowey , która go przyięła 
w przedpokoiu. Przez uszanowanie mówił do niey 
po łacinie, chociaż umiał po francuzku.  Bifkup 
O' Orange gładko mu odpowiedział: potem przez 
pół godziny rozmawiał z Królowa naszym jezy- 
kiem ; pożegnał się z nią, nie przepomniawszy 
Pani marszałkowey ĝe Guébriant ; którą częfto 
wprzód odwiedzał kanclerza imieniem krewny ie- 
` go. Wzroft Pana tego i poftawa, więcey uderzały, 
iak to okazałe towarzyftwo , mnicy oznaczające 
godność i sławę iego, iak osobiftą powagę. 


Wjazo Kr Hoite Jo Warszawy. Pr „pa przez 
| Królaʻi dopełnienie obrządku ich zameęścia. 


Gdy zdrowie Króla w lepszym znaydowała 
się ftanie, niedziela 20, Marca oznaczoną była 
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na wjazd Królowey do Warszawy.  Wyiechała 
z Falent w 'swey lektyce, za którą ciągnęło się 
więcey iak sześćdziesiąt karet panów i dam pol- 
fkich , umyślnie na to z Warszawy przybyłych : 
towarzyszyła iey prócz tego wielka liczba kawa- 
Jerów , kształtnie ftroynych , chociaż droga przez 
odwilż ze wszyftkićm zepsutą była. Zatrzymała 
się w pół drogi, i wftąpiła do domu nato wy- 
znaczonego, aby się ufryzować i. ubrać mogła. 
Tym czasem okolice napełniały się liczbą nieżli- 
czoną ludzi. Szykowano w rzędy tych, którzy 
do tey ceremonii należeć mieli : między innemi 
zaftępowałi brzegi drogi naftępuiący.  Pięćdzie- 
siąt kozaków Xięcia ganusza Radziwitła pod- 
komorzego litewfkiego , ubrani w atłas zielony, 
pmcerzami okryci , zbroyni toporami; sto in- 


mych szkarłatowych z takąż bronią; nakoniec fiu ' 


dwudzieftu ślachty w atłasowych sukniach roz- 
maitych kolorów dworfkich tegoż Xiecia. Kaszte- 
lan Lanckoroński wysłał także pięćdziesiąt koza- 
ków, ubranych izabelowo z ponsowym, zbroy- 


„nych karabinami. Po tych szyk trzymałorsto wy- 


datnych kozaków Xięcia Stanisłdwa Alberta Ra- 
Əziwitta kanclerza wielkiego litewfkiego. Ci mie- 
li chorągiewki czerwone iedwąbne z herbem ie- 
go. Daley sto kozaków marszałka Opalińskie- 
g0, hełmami, zbroją żelazną i płaszczami okry- 
tych, których rękawy były czerwone. Obok nich 
trzysta z gwardyi krółewfkiey , takoż zbroynych, 
ubranych ponsowo z żółtćm podbiciem. Reszta 
kawaleryi ftała nieco w oddaleniu , okrążaiąc in- 
£anteryąa: ta się fkładała z ośmińset Niemców 
gwardyi królewikiey; ubranych błękitno, przez pò- 
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łowę muszkieterów i pikierów , z wielkiey liczby 
hayduków różno barwiftych, to ieft ośmiudziesiąt 
kanclerza wielkiego, sto pięćdziesiąt RaJziwiłia 
kanclerza litewfkiego, dwochset pięćdziesiąt ku- 
zyna iego podkomorzego litewfkiego, stu sapie- 
żyńikich, pięćdziesiąt marszałka POPYT 
i dwóchset Bifkupa poznańfkiego. 

Reszta kawaleryi z wielu kompaniy uzarfkich 
fkładała się: ieft to rodzay.iazdy pancerzami zbroy- 
ney, noszą na grzbiecie całkowite fkóry lampar- 
cie , lub tygrysowe, nakształć płaszczów ; maią 
kopiie z choragiewkami kitaykowemi różnych ko- 
lorów. Naczelnik każdey chorągwi ftał na iey 
czele: miał z tyłu wielkie fkrzydło z piór ftru- 
sich, które wiatr miótał na iedną i na drugą ftro- 
_ nę. Pięćdziesiąt tam chorągwi królewfkich liczo- 
no, a sześćdziesiąt trzy Mięcia Rowi a pod- 
komorzego litewfkiego. 

Xiążę Karol brat Króla , wyznaczony od 
niego na przyięcie Królowey, kazał rozbić po- 
dług zwyczaju , o ćwierć mili od Warszawy, trzy 
wiełkie namioty ftykaiące się. Naywyższym i 
naywiększym był średni, w którvym.przyiętą bydź 
miała, cały oktyty perfkiemi kotarami , kosztoa 
wnieyszemi iak w drugich, Namioty te opasy- 
wały parkany z płótna, nakształt murku, z bra- 
mą dla wjazdu, Krółowa przebywszy całe to żoł= 
nierftwo, u namiotów zatrzymała się, podał rę- 
kę zsiadalącey Xiążę Karol, i wprowadził do śre- 
dniego , gdzie ią naprzód sam. pozdrowił imieniem 
_ królewfkićm, potćm fedrzey Gędicki Bifkup łucki, 
miał do niey mowę imieniem ftanów, na którą 
odpowiedział Bifkug @ Grange od Królowey. 
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Skończyła się ta ceremoniia wyftrzałem sześciu- 
dziesiąt armat rozstawionych około namiotów. 
Odprowadził Xiążę Karol Królową do karety prze- 
znaczoney. na iey wjazd. Była oną z sukna błę- 
kitnego hollenderfkiego, wybita wewnątrz sre- 
brną materyą: gałki i cały oków srebrny. Sia- 
dła do niey Królowa, a na lewey marsżałkowa: 
Ciągneło tę karetę sześć koni białych: ftangret 
i foryś po polfku ubrani, nosili barwę mian z błę- 
kitnym. 

Miafto Warszawa; ubrało pięćdziesiąt dzieći 
maiętnych w suknie francuzkie , z atłasu błęki- 
tnego żółtym podbitego i w szarfy podobne, któ- 
re, iakoteż cechy, afsyftowały Królowey od namio- 
'tów. Lecz nie nie wyrównywało- piękney pofta- 
wie huzarów , i wspaniałości trzechset śląchty » 
którzy przed karetą iechali , okryci kamieniami i 
kitami czaplemi, iak o tém obszerniey mówiłem, 
opisuiąc wjazd do Gdańfka. Nieukończona' zna- 
lazła Królowa bramę tryumfalną do tego wjazdu 
służyć maiącą , który choroba królewfka tak dłu- 
go czyniła niepewnym.. Z tego powodu osądzono 
rzeczą nieprzyzwoitą dopełniać wszyftkie zwykłe 
uroczyftości ; iakoteż , że droga tamtędy zła była, 
gdy mróz ze wszyftkićm puścił: przeprowadzono 
Królową przez inną bramę poboczna. Była ona 
z ciesielki, płótnem malowanćm okryta, przypie: 
rały do nicy dwie mnieysze, górą panowała ga- 


lerya dla muzyki, zdobiły ią rozmaite posągi Kró- 


tów i Króolowych polikich, i iróżne napisy. Z dwóch 
ftron wierzchołkiem wżnosiły się dwa orły, ieden 
biały, herb Polfki oznaczaiący, ten trzymał: po- 
mieszane z palmowemijlaurowe i oliwne rószczki: 
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drugi czarny, herb Gonzagów niosący lilie , iak- 
by gniazdo swoje fkładać chciały. Druga ftrona 
bramy przyozdobiona*była wielkim obrazem. 
| "Tym czasem gdy Królowa wjeżdżała > kilka 
z nas wyprzedziło ią bocznemi drogami i na dwie 
godziny przed nią ftanęliśmy w zamku, czyli pa- 
łącu królewfkim. Król był in cognito w jednem 
z okien, aby nas przybywaiących widział, a u- 
wiadomiony o blizkim Królowey przyieździe , ka- 
zał się zanieść do Kościoła Sgo fana, który za 
kaplicę służy zamkowi, złączony z nim dwiema 
długiemi galeryami. Spoftrzegł w Kościele Pan- 
nę Je Guébriant, na iednym z ganków, a sądząc 
o iey zaćności po jey poftawie, kazał ią prosić, 
aby się do jego loży udała. Jeft to Oratorium 
z drewna, oknami otoczone , skąd widać cały 
środek Kościoła. 
Poftawiono Króla w krześle iego ku głę- 
bi Kościoła, powaga jego prawdziwie królewfka 
miała coś xycerfkiego. Nosił suknią francuzka 
z materyi srebrney naynowszego kroiu. na gło- 
wie kapelusz kastorowy przepasańy sznurem 0: 
gromnych dyamentów, i na pół otoczony czaple- 
mi piórami. Stali przed nim w kole przednieysi 
panowie dworu, między któremi znaydował się 
Xiążę syn iego i poseł wenecki Tripolo, Prze- 
szło godzinę czekał na Królową z niespokoyno- 
„ścią do wyobrażenia łatwą , potaniącemu: Że się 
żenił na cudze słowo z Xiężniczką , którey nigdy 
nie widział, a którą wnet miał zobaczyć. Zda- 
, wało się, że gdy spostrzegł wchodzącą jaką 
z dam francuzkich, mniemaiąc , iż to ieft Królo- 
wa, chciał biec naprzeciw, lecz wftrzymywała 
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gò na tronie powaga, równie iak choroba, które- 
mu miłość nawet hołd oddać musi. Przybyła na- 
koniec Królowa, koło piątey godziny w wieczór: 
i weszła nie bez obawy, do którey sie przykłada- 
ły fkromność jey. płci zwykła i poszanowanie mę- 
ża, co miał bydź iey Królem.  Uftąpić musiała 
miłość pokorze: trzeba było nakształt Estery, 
upaść do nóg ukoronowanego małżonka. Gdy 
mu oddała ten hołd, zwykły Królowym polfkim, 
prosił ia, aby się podniosła. Słuchała ftoiąc 
mów kanclerza wielkiego, mówiącego: do Króla 
mieniem króleftwa, a do Królowey i imieniem Kró- 
la.  Bifkup 9 Orange odpowiedział z jey ftrony, 
z dziwną przytomnością i wymową. 

Gdy się mowy fkończyły, zaniesiono Króla 
ku Ołtarzowi, szła za nim Królowa, w towarzy- 
twie marszałkowey ĝe Guébriant., Tym czasem 
Bifkup poznańfki: wyszedł z chóru z Duchowień- 
ftwem , i iako dyecezanin warszawfki przyiął Kió- 
ła i Królowa , miał znowu do nich męwę, na któ- 
rą Bifkup 9 Orange imieniem Królowey odpowie- 
dział. Weszli potem do chóru, gdzie także Król 
zoftał w krześle, dla swoiey podagry. Nuncyusz 
papiezki Torres na tę ceremowiią legatem utwa- 
rzony, przyiął ich ślubne zezwolenie. Potem, 
Te Deum laudamus, od Duchowieńftwa i muzy- 
ki spiewanem było, a cała gwardya królewfka, 
w okolicach Kościoła i w zamkowóm podwórzu 
rozftawiona, dała wraz ognia, który powtórzy- 
li mieszczanie. 

Odniesiono Króla w krześle, szła za nim Kró- j 
lowa, i i udali się do iey pokoiu audyencyonalne- . 
go. Tam manzalkoa:. Je Guébriant Królowi 

přezett- 
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prezentowała Królową; potem krótki powiedzia- 
ta kompłement imieniem Króla francuzkiego i ma- 
tki iego: słuchał iak naypilniey Król Polfki, aby 
go dobrze zrozumiał. , 

35 Nayiaśnieyszy Panie! Król i Królowa Re- 
i gentka, matka iego, rozkali mi y abym ich imie- 
„niem. prezentowała Waszey Królewikiey Mości 
» Królową małżonke lego ; oraz , abym mu oswiad- 
„czyła szczerą życzliwość, z którą się przyłoży- 
„li do tego małżeńftwa, i ukontentowanie , że 


n dali Waszey Królewfkiey Mości, iedhę z nay- 


„cnotliwszych, naypieknieyszych „i naydofko- 
„nalszych Xiężniczek, co kiedy wyszły z ich 
„fłanów ; a którą nie tylko iak blilką krewną , 
„lecz iak własną córkę kochali. Ja zaś, Nay- 
„iaśnieyszy Panie, upraszam iak ;naypokorniey 
» Waszey Królewfkiey Mości „abys łajkawie przy- 
siať oświadczenie moie, iak wielce mam się za 
,„„zaszczyconą tem, że mnie Król i matka iego 
„wybrać raczyli, abym złożyła w ręce Waszey 
„ Królewfkiey «Mości tak drogi zakład iedności 


¿»ich koron i osobiftey przyiażni.,, 


Mówił także potem Pan ĝe Brigi Poseł fran-. 
cuzki. Gdy fkohczył, Królową, która cały czas . 
ftała, odprowadzono do iey pokoiu, gdzie Król 
zoftał, siedząc przy niey wraz z Xiążęciem Karo- 
lem. Pani Marszałkowa Je Guébriant, zofta- 
wiła samych aż do kólacyi „ którą' dano we dwie 
godzin potćm. Uczynił iey Król ten honor, że ią 
na nię prosić kazał , i pił iey zdrowie. Był to 
bankiet bez żadnych ceremoniy, u którego Damy 
Polfkie słażyły. Odprawił się w pokoju Królas 
wey- Niedługośmy go widzieli, bo ieft zale» 

Siepień t804. K 
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cono odźwiernym i Damom pokatowym nikogo 
nie wpuszczać , chyba za wyrazżnym Królowey 
rozkazem. | | 

Naznaczono Pani Je Guébriant piękny bardzo 
apartament, zbudowany po francuzku, równie iak 
reszta zamku. Składał się on z czterech poko- . 
jów : pierwszy był przeysciem do Królowey , dru- 
gi dla iey panien, trzeci wielki wspaniale obity, 
z bogatym baldachinem axamitnym, szamerowa- 
nym złotem , służył do audyencyi ; w czwartym 
ftało iey łóżko , wedle mody francuzkiey , z ma- 
teryi złotey na dnie iedwabnem purpurowem, ta- 
każ i kotara. W jednym z kątów znaydowało 
się łóżko dla Panny Je Guébriant, jak to był Król 
sam zalecił. Co się nas tycze, mieliśmy dom 
Dziekana kapituły Warszawfkiey, dla nas i kuchni 
naszych. . Kazał go Król naiąć z przyczyny wy* 
godnego przeyścia, które go łączy z zamkiem bli- 
fka galeryą: rozftawiono warty u wszyftkichdrzwi, 
abyśmy w rzeczach naszych naymnieyszey nie po- 
nieśli szkody. . Co dzień przynoszono nam chleb, 
wino , ryby, piwo, i wszyfłko to, co ieft do ftołu 
potrzebnem , osobliwie konfitury , cukier lodowa- 
ty, bombonki i biszkokty w wielkiey obfitości. 
Od samego Gdańfka dom Pani Marszałkowey nie 
znał innego srebra iak Królewfkie. Staranność ta 
rozciągała się aż do koni, które poftawiono na. 
przedmieściach , i karmiono kosztem Królewfkim: 
aby im dać odpocząć , naznaczono nam karety oso- 
bne, prócz dwóch na usługi Pani Marszałkowey i | 
iey Panien, zawsze gotowych. 
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W niedzielę dnia 1 1. Marca odprawił się ban- 
i kiet-weselny w sali przeznaczoncy na wielkie ob- 
chody. Stół Królewfki był wyniesiony na czte- 
rech wysokich gradusach , i przyozdobiony dwo- 
ma piramidami cukrowemi, ftop dziesięciu wy- 
sokości , złoconemi i malowanemi w różne ko- 
lory, z figurami allegorycznemi ,, napisami fto- 
'sownemi do uroczyftości, którą obchodzono. Krół 
nie cheąc , aby obiedwie, podług zwyczaju, poszły 
na łup paziom, posłał jedne z nich Pannie Je 
Guébriant. Stała ona więcey iak miesiąc w jey 
pokoiu; każdy przechodząc coś z niey ukruszył, 
a Tatarowie niewolnicy , którzy drzewo nosili , 


dobrze się nią ładowali: mimo tego uftawnego 


rabunku , więcey iey iuk połowa zoftała. 

Bankiet ten nieco się inaczey odprawił, iak 
korrespondenci Pana Renaudot o nim mu donje- 
ŝli do iego gazety; gdzie częfto umieszczali rze- 
czy niegodne pióra iego, zdolne nawet nadwerę- 
żyć reputacyą dzieła, któróm się zaprząta. Mie- 
lismy kilku służących , pisarzów rozmaitych re- 
lacyy : czynił to każdy wedle swey sposobności, 
pisał z nich iednę i nasz pitkarz , gdzie się nay- 
bardziey zatrudniał ceną mąki i iey pięknością. 
'Takiey to wagi relacya w Paryżu publikowaną 
była. Może więcey wiary znaydę ia, którego 
Królawa Polfka zawołać kazała, abym widział z 
blifka, kto siedział u tego ftołu , i iakim porząd- 
kiem. 45 

Król trzymał srednie mieysce po prawey ręce” 
Królowey : Kiążę Karól, zaftepniący mieysce Posła 

| z 


dą 
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nadzwyczaynego Cesarlkiego , siedział przy nim. 
Marszałkowa de Guébriant obek Królowey; Pan 2e 
Brigi przy Xięciu Karolu. Niżey Pani Marszałko- 
wey siedział Nuneyusz Papiezki,który, iako Legat, 
mógł brać krok wszyftkim posłom , lecz nie chciał © 
innego mieysca. Za nim Poseł Wenecki: za Pa- 
nem ðe Brigi Bifkup Poznańfki , iako Poseł Xia- 
żęcia Palatyna z Neyburga , szwagra Królewfkie- 
go. Nakoniec po pośle Weneckim Bifkup 9' Orange, 
którego Król chciał osobiście zaszczycić, chociaż 
nie był charakterem poselfkim przyożdobiony. Z 
tey przyczyny Bifkupi i Senatorowie Polscy ofia- 
rowali mu na bankiecie Gdańfkim pierwsze tylko 
mieysce u swego ftołu. Widział się z Królem w 
wilią wjazdu Królowey ;. i tak dofkonale gadał 
z nim po włofku, że Król powiedział po iego o- 
deyściu: Questo Vescovo mi pare tuto italiano( Di 
„Poseł Mofkiewfki, który dniem przed Królową do 
Warsz: awy przybył , nie był proszony na ten ban- 
kiet, dla swego barbarzyńftwa i niepoloru naro- 
LE o 9 
Niżey ftołu Królewfkiego, zaftawione byty 
trzy wielkie ftoły długości sali: u jednego jadły 
Damy i Panny Dworfkie, u drugiego Panowie i 
ślachta, którzy tylko chcieli, i tam dosyć spi- 
iano: trzeci służył za fkład półmifkom, gdzie 
ślachta służąca brała ie, i przynosiła Krayczym 


©) Ten Bifkup całkiem włochem z0aie mi się. 

C“) Mówi tu autor o narodzie Mofkiewfkim , ia- 
kim był przed panowaniem Piotra wielkie- 
go, który go ucywilizował i PPE 
ðo tego, czem ies dzisiay, 
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wielkim, którzy tie podawali. Cała ta ceremo- 
nia i zaftawa podobnemi były do bankietu Gdan- 
fkiego: cała także muzyka Królewfka znaydowa- 
ła się w galeryi na końcu sali, i powszechne 
wzbudzała zadziwienie. Odniesiono potem Kró- 
la w krześle do iego pokoiu , skąd nie wychodził 
przeszło niedziel trzy , bo się mu podagra odno- ` 
wiła, co spóźniło także uzupełnienie jego mał- - 
żeńftwa. Pani Marszałkowa Je Guébriant daro- 
wała mu czapkę nocną woniącą, z atłasu karma- 
żynowego, haftowaną złotem , kilka czypków, 1 
parę koszul nayprzednieyszey koronki Grenueń- 
fkiey, którą tytko w Paryżu znaleść można. 

5 i 


PoJarunki weselne, ofi arowane Królowey Poljkiey 
przez ślachtę 'narodową , Xiążąt 'sąsiedzkich i 
$ spr żymierzonych. 


Jeft to ftarożytnym w Polszce zwyczaiem , 
iż Senatorowie , Urzędnicy, ślachta i miafta głó- 
wne , posyłaią podarunki weselne swoim Królom. 
Przepych sprawia, iż zwykłe te podarunki są 
wielkiey ceny. ‘Stają się one własnością Królo- 
wey, która ie odbiera, zachowuie, przedaie, lub 
czyni z niemi, co iey się podoba. Król Polfki, 
jako małżonek, dał iey pierścień niepospolitey 
wartości. Pan de Brigi Poseł francuzki, imie- 
niem Króla swego, kosztowne zausznice dyamen- 
towe. Syn królewfki piękny gabinet ('), pełny 
rzeczy rzadkich. Xiążę Karól strvy iego, dya- 


Č) Nazywano wtedy gabinetami wszelkie szafki 
wyborney roboty. 


= 
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ment, wartujący dziesięć tysięcy talarów, Potem 
każdy z Senatorów , Urzędników , Staroftów , zna- 
komitszey ślachty, i miafta nawet fkładały swo- 
je prezenta przez deputowanych. To trzy dni, 
codzień przez godzin cztery i więcey trwało. 
Przyńoszących podarunki przyymowała Królowa, 
w pokoiu swoim; audyencyonalnym , maige obok 
siebie z jedney ftrony Marszałkowa Ae Guébriant, 

i Posła francuzkiego, z drugiey wielkiego Kan- 
clerza Polfkiego, i swego własnego. Każdy, 
fkładaiąc prezent, czynił w krótkości |ten kom- 
plement: , Nayiaśnicysza Pani, Senator lub Pan 
„N. ofiarnie Waszey Królewfkiey Mości ten dar, 


„» w dowód poszanowania swego i radości z szczę- 


» Sliwego iey zamężźcia., Były to tace, wielkie - 
wazy, czary, wanienki, i inne naczynia złote, 
lub srebrne naykosztownieyszey roboty; część 
ich znaczna, drogiemi sadzona kamieniami. Prócz 
tego, naybogatsze Perfkie kobierce, tkane zło- 
tem i srebrem, perły, dyamenty, łańcuchy z dro- 
gich kamieni , a nawet znaczne summy czerwonych 
złotych, i medale złote , bite umyślnie. < Przeko: 
nany ieftem, że odebrała w takowych podąrun- 
kach ,, wartość czterechkroć ftutysięcy talarów , 
a to ia nie wiecey kosztowało, iak wdzięczne 
przyięcie. Kanclerz iey za nią dziękował. Od- 
nosiły te dary do pokaiu Królowey iey kobiety, 


pfowadził i ie z lafką ceremonialną i ey Ma 


aby im płac czyniono. 

iWalewodawie Wołolki i Moldawfki, beż 
chociaż hołdownicy Turka, nie "jakim jeszcze spo- 
sobem Królom Polfkim podlegaią, tak, iż prócz 
wyznaczenia Sułtana, trzeba im zezwolenia Króla 
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Polfkiego ; i którzy częfto wzywaią protekcyi ie- 
go, gdy .są uciemiężeni; wysłali także swych 
. Posłów, pod pretextem małżeńftwa tego i odda- 
nia podarunku Królowey; w rzeczy zaś samey, 
aby traktować z Królem i z Senatem o woynie 
przeciw Turkom zamyśloney. à Po publiczney an- 
dyencyi u Króla, byli wprowadzeni do Królowey 
przez wielkiego Marszałka , mieli do diey mowę 
swoim językiem, który chociaż pochodzi od Sło- 
wackiego „iak i Polfki, tak się iednak od niego 
różni, iż trzeba było tłumacza, przez którego. 
Kanclerz od Królowcy odpowiedział.  Ofiarowa- 
li, imieniem Xiążęcia swego , muśliny haftowane 
złotem, zawinięte w bogatych kobiercach złotych, 
stebrnych i iedwabnych, potem pocałowali rękę 
* Królowey. Byli ubrani popolfku, w obszernych 
czarnych sukniach, lecz nosili długie brody po 
grecku, równie i włosy. 

Spóźnił się Poseł Mofkiewfki z oddaniem pre- 
zentów Krolowey, czekając, aby Król wyzdro- 
wiał, i dał mu pierwszą: audyencyą. Maig- ten 
zwyczay, iż niechcą prezentować się Królowi , 
jeżeli nie ieft ubranym, gdyby naycięższą był 
złożony chorobą. Jeżeli z łóżka.wftać nie mo- 
Że, trzeba przynaymniey, aby był ubranym i 
wspartym pod ramiona, inaczey, nie mówiwszy, 
odchodzą. Dlatego Poseł ma zawsze widza, który 
doftrzega „czyli go nie zwodzą, mianowicie wzglę: 
dem tytułów Króla i ich Xiążęcia, które zwykle 
wielkim podlegaią sporom. Czyta ie Poseł „aby 
nie zapomfiał, powtarza ie świadek; a jesli im 
który iet zaprzeczony, krzyczą do zagłuszenia, 
Częfto zaczynać na nowo trzeba, i znaleść idki 
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sposób ugodny, aby te spory przytłumić. Na- 
` wzaiem- teyże samey doznaią trudności: a gdy 
tytuły z jedney iz drugiey ftrony są ukończone, 
dopełnionym ieft pryncypałny punkt poselftwa. 
Gdyby zaś czego odftąpili bez przyczyny, lub 
nie dość uporczywie bronili godności Pana swego, 
czekąlą ich za powrotem nie małe kary.  Naczel- 
nikiem tego Poselftwa był świekier młodego Xią- 
żęcia, dziś panuiącego ; lecz nie będzie miał ukone 
tentawania, widzieć ną tronie wnuków swoich, dla 
niedołężności męża. ` Wróci raz ieszcze berło Mo- 
fkiewikie do wyboru ludu, bo sioftra Xiążęcia nie 
ma mężą. Stany, które iey przeznaczyły Hrabię 
Wolmozaæ, (bękarta Króla Dunfkiego), wtrąciły go 
do więzienia zą to, iż religii zmienić nie chciał, 
przedsięwziąwszy zamknąć w klasztorze swaię 
Xiężniczke. Nędznym był wjazd Posła tego do 
Warszawy : miał z sobą dwieście, lub trzyfta osób. 
źle ubranych w niepoczesną żałobę, którą nosili po 
zeszłym Panie swoim. Większa ich część iecha- 
ła sankami, konie które ie ciągnęły, niewię- 
ksze pewnie i nićpięknieysze od naszych osłów 
francizkich; dlatego: nie dano tym bezecnym 
zwietzętom ftaien , lak innym , Uszykowano ie na 
podworzu Posła, i iadly na ziemi. Co sie tycze 
Dworu poselfkiega, nie lepsze obyczaie jego, iak 
ubiory. Jedli heż serwet i obrusów , 4 raczey hiex 
jedli „ale pili zawsze, nie wino lecz gorzałkę , któ- 
ra się od rana do wieczora zalewali. Gdyśmy 
przez ciekawość odwiedzali to poselftwo , obawia- 
łem się, aby nam tego piekielnego napoiu nie o- 
farowali, (ba prócz smaku i zapachu, ci którzy | ) 
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go robią, nienayprzyiemniey dystddkiabiił lecz 
ta grzeczność nie 'przyszła im nawet do myśli. 
Doss są ślachtą, bawią się kupiectwem, i 
sprzedają, przy zręczności tych poselftw, sobo- 
le, tygrysy i gronoftaie , które niegdyś Królów 
i Panów naszych ftroiły. Prócz wynalazku fał- 
szowania futer, rozumiem , iż mało sztuk znają, 
wyiąwszy inftrument chrapliwy nakształt dawney 
liry, złożony z pięciu, lub sześciu ftron grubych 
iak rakietowe ; natem nakształt lutni brzdęczą, 
szyią nawet na opak, iakosmy to widzieli w przed- 
pokoiu posła. Chcieli trząść Xiędza de Fleuri 
spowiednika Królowey , z którym bylismy dla wi-, . 
dzenia ich futer. Ubiór ich podobny ieft Pol- 
fkiemu, pycha niefkończona, nie chcą uftępo- 
wać żadney koronie, zaszczycaiąc swego Xiążęcia 
tytułem Cara różnych Kuwóleftw. Gdy Posłów 
przyymuią , lub gdy ich Posłowie są przyiętemi, 


-targowae się trzeba , kto pierwszy z konia zsię- 


dzie. Lecz zażył ich Xiażę Radziwilł Podko* 
morzy Litewfki, którego Król naprzeciw niin po- 
słał: udał bowieim pośpiech w zsiadaniu dla po- 
witania Posła: ten z konia fkoczył natychmiaft, , 
a Xiążę, wftrzymawszy się nieco, nopea go 
TDR I 
Król Polfki ubrał się w łóżku ; około które- 
go ftali Senatorowie, zgromadzeni na audyencyż 
Posła tego. Przybył na nie z całym swoim dwo- 
rem, Wszyscy z podgolonemi umyślnie brodami, 
które z niemiecka noszą. Mówił głośno, oso- 
bliwie zas mianuiąc tytuły Pana swego. Przy 


tych nie obeszło się bez sporu, osobliwie wzglę- 
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dem Inflant , xięftw Smoleńfkiego i Czerniechow- 
fkiego , które chciano , aby uznali za oddzielne od 
ich pańftwa. Uczynili tęż samę trudność , gdy 
ie wymawiano w tytułach Królewfkich ; iednakże 
uftąpić musieli, ponieważ kraie te zabezpieczo- 
ne były koronie Polfkiey oftatnim pokoiem. Prze- 
dłożyli zlecenie swoie, to ieft odnowienie przy- 
mierza, które trwało pod panowaniem zmarłego 
xiążęcia,i związku zaczepnego i odpornego między 
dwiema narodami. Co się miało znaczyć uzbrojenie 
się przeciw Turkom , i wydanie im woyny , łącznie 
2 Wołochami i Moldawianami, aby ich siły rozer 
wać, całkiem wtedy natężone przeciwko Rzeczy- 
pospolitey Weneckiey , która ku swey obronie 
ftarała się wzniecić tę burzę.  Ządał tego Król, 
XAiążę woienny i żarliwy o wiarę. Czyni co mo- 
3%, aby ftany do woyny naklonit, lecz wszyftkie 
iego usiłowania. dotąd nie wiele pomogły. Po 
fkończoney mowie , pocałowali rękę Króla. Mię- 
dzy innemi rzeczami , ofiarowali* mu tygrysa, ży- 
iącego w klatce drewnianey. Posłał go Król na- 
tychmiaft Marszałkowi Kazanowjkiemu, wraz z 
_Mofkalem , którego zoftawili, żeby miał o zwie- 
rzu ftaranie. Po fkończoney u Króla audyencyi, 
zaprowadził Marszałek wielki koronny Posła i 
dwór iego do Królowey : ukłonił się iey głębo- 
ko. wraz z całóćm swoiem towarzyftwem ; potóm 
głowy nakryli. Oświadczył imieniem Pana swego 
"radość z jey zamęźcia, z Królem tak możnym i 
sławnym, potém darował iey dwa bunty soboli: 
każdy z nich zamykał w sobie fkorek dwadzie- 
cia cztery. Natychmiaft całą ślachta jego rzu- 
cifa wiele innych podobnych. Jet to bowiem 
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zwyczajem pokazywać ie wprzód Królowi i Kró- 
lowev z wyrażeniem ceny. Jeśli się im podoba- 
ią, zachownią ie płacąc ; w przeciwnym przypad- 
ku, wracaią: do ich magazynu , gdzie ie przedaią, 
lecz przed tą audyencyą nic na targ nie wyftawu- 
ią. Zwykłemi ich kupcami są żydzi , nabywaią 
od nich futra, które częfto fałszuią , potem prze- 
daią ie iak naydrożey ślachcie Polikiey na borg, 
lichwę , lub zaftawy. Mało co Mofkale mieli pię- 
knych soboli :do tego drożey ie cenili, niż prze- 
daią w Ainfterdamie , gdzie ieft ich handel zwy- 
cżzayny. w 


Opis znakomitizi ych zdarzeń Dworu Polskiego 
w, Warszawie oð tg. Marca, 3o tg. Kwietnia : 
Dnia wyiazdu Pani Marszatkowey de Guebriant. 


Król Polfki blifko trzy tygodnie w łóżku zńrze- 
pędził , mocną podagrę cierpiący , która spoźniła . 
dopełnienie małżeńftwa iego. | Przykro. znosił, 
że, mu słabość nie. pozwalała rozmawiać się z Pa- 
nią Marszałkową de Guébriant. Nie dał iey au- 
dyencyi partykularney od tey , którą miała publi- 
cznie , w dzień przyjazdu Królowey, bo nie chciał 
iey w łóżku przyymować. Jednakże oświadczył, 
Panóm Polfkim wolą swoię ; aby odbierała honory, 
iakie należą Damie takiego urodzenia, i takim za- 
szczyconey urzędem, równe tym, iakie oddawana 
arcyxiężniczce Inspruckiey, sioftrze wielkiego 
xiążęcia Tofkańfkiego , gdy nieboszkę Królową do 
Poliki przywiozła. Zlecił nawet osobiście ftara- . 
nie o niey „i kawalerfką usługę Kasztelanowi War> ` 
szawfkiemu , panu dofkonałey grzeczności i w ję” 
zyku francuzkim biegłemnu. 
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Wszyftka znakomitsza slachta częfto ią od- 
wiedzała: pokóy iey zawsze był pełny pierwszych 
urzedników Polfkich. / Kanclerz i oba Xiążęta 
Radziwiłłówie, traktowali ią okazale: Marsza- 
łek Kazanowfki, pan nieporównanego rozumu , i 
osobliwszey wspaniałości, dał iey, iak inni, py- 
szną kolacyą z bałem, na którym tańcowała żo- 
na iego'z damami i kawalerami swego pokrewień- 

fwa. Cierpiał Marszałek, iak iKról iego, ciężką 
podagrę; mimo tego nie omieszkał odwiedzić Mar- 
szałkową ðe Guébriant; słowem, pokóy iey 

przedpokoie napełniali zawsze panowie i panie 
',Polfkie. Poseł Papiezki, prałat znakomity pobo- 
Znością, rozumem i ślachetnością , częfto u niey 
bywał, iako też Pan Tripolo poseł Wenecki. 
Pozdrawiali ią także deputowani miaft, ich imię- 
niefh Nakoniec, odebiała iadzwyczayne hono- 
vy, z takićm ubieganiem się i uprzeymościa, że się - 
Dwór Poliki zdawał szacować każdy z jey rzad- 
kich przymiotów tyle, ile iey charakter Posło- 
wey extraordynatyyney i igl Cren Je Kró- 
lewikiey: Mości. 

Król słysząc Adawić o niey pochwały , nie 
chciał dłużey odkładać audyencyi ; częfto wprzo- 
dy posyłał, wymawiaiąc się, że iey dotąd nie- 
przyiał , będąc chorobą złożonym. ` Nakoniec ka“ 
zał oświadczyć , iż chęć widzenia przełamie tę 
trudność , i że się ma przyjęcie jey ubierze. , U- 
miała cenić tę grzeczność Pani ĉe Guébriant ; 
była u Króla i dwie godzin spędziła , siedząc przy 
łóżku iego. Chock WIA ŁEK Xiążę nie umie 
naszego ięzyka , a ona włofkiego, którym do niey 

E sk jednakże się dofkonale zrozumieli. Po ró-- 


t 


/ 
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żnych mowach o związkach dwóch koron, Xiąże 
ten pełen grzeczności , poftrzegłszy portret Mar- 


-szałka Je Guébriant na iey zegarku, zwrócił mo- 


wę ku niemu, wynosząc sławę iego , iiey osobi- 


fte przymioty. Chwalił twarz rycerfką , co tak, 


dobrze wielkie iege czyny oznaczała, i po kilka 
razy przypatrywał się temu portretowi. Mar- 
szałkowa prosiła, aby go przyląć raczył, z czego 
się wymówił; lecz gdy wyszła; posłał do niey 
W. Łowczego Pana /Megdal , obliguiąc ią, żeby 
mu go odesłała: a chcąc iak naygrzeczniey oka- 


zać , ile ten dar szacnie, powiedzieć kazał, że go 


przyymie, ieśli mu ieszcze ofiarować „zechce. 


 Oświadczyła mu wdzięczność swoię ża tę łafkę. 


Odbieraiąc go Krół zlecił, aby ia zapewniono, 
że ten dar, pierwsze mieysce w gabinecie iego 
trzymać będzie, i posłał iey przez tegoż wielkie- 
go łowczego bunt soboli dofkonałey piękności. 


Wytłumaczyć muszę rodzay tego podarunku, na . 


połpocy tylko używanego. Dwa, lub trzy tuzi- 
ny fkórek sobolich, wiąże główkami iedwabny 
sznurek; ten. się przesuwa przez worek równey 
im' długości zwyczaynie z zielonego atłasu: opie- 
ralą się u góry o dzwonek srebrny, gdzie go 
węzeł wftrzymuje: za pociągnieniem sznurka, fkór- 
ki te w worek wsuwaią się , który się potem z 
obóch końców zamyka. /Bunt ten soboli warto- 
wał szesćset lub siedmset tałarów. 

Panna Je Guébriant prezentowała się tegoż 
dnia Królowi, który lubo uprzedzony od całego 
Dworu , o iey osobiftych przymiotach, znalazł dla 
niey nowe pochwały. , Ucieszył się, widząc , że 
nieco włoiki iężyk znała, i powiedział , że chce, 
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aby w innych wizytach , służyła za tłumącza ciot- 
ce swoiey.  Odbierała ona tysiączne grzeczności 
od Panow Polfkich. Łowczy wielki , dowiedzia- 
wszy się, iż lubiła polowanie, dał iey trzy razy 
tę rozrywkę, którą dzieliła z damami Polfkiemi 


dworu Królowey. Towarzyszył im Pan Platem. 


berg , Koniuszy Jego Królewfkiey Mości: Łowczy 
zaś wielki traktował wspaniale, choć pod wiey- 
fkim dachem, gdziesmy wszyscy pili po Polfku. 
Szczęśliwe łowy były, zawsześmy siedem lub 
osiem sarn i danieli ubili, nie licząc lisów i za- 
ięcy. Królowa, która raz na nich znaydować się 
chciała , szczęśliwszą ieszcze znalazła się spokta: 
wszy Króla , który się na nie wybrał incognito 
w małey odkrytey karecie, i z sobą ją odwiózł. 
h Raz, gdy Panna 0e Guébriant wracała z po- 
lowania y Xiążę Janusz Radziwiłł i Słuszko pod- 
fkasbi wielki Litewfki, w towarzyftwie Znaczney 


liczby ślachty , wyiechali naprzeciw niey, chcąc - 


ią zabawić konną gonitwą. Konie ich były okry- 
te dywdykami z axamitu złotem haftowanego, 
wlekącemi się po ziemi: ubiór całkiem złotem 
sklący. Kładli czapkę na długiey żerdzi , którą 
trzymał służący, i tę kohcem kopii porywali. 
Potem Słuszko biegaiąc, cifkał na powietrze to- 
porzec woienny „i łapał go za rękoieść o dziesięć 
kroków , zbyt zaufany w swey zręczności , SERY 
się niebezpieczenftwa obawiał. 

Przez ciąg cały wielkiego tygodnia, bylismy 
świadkami nadzwyczayney „gorliwości Polaków , 


mianowicie ludu, który się srodze dyscyplinami 


w kościołach katuie. We wszyftkie poftowe so- 
boty trwa to biczowanie, lecz od środy aż do 


1 
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'wielkieynocy smutno i okropno widzieć , iak od- 


wiedzaiąc kościoły dzień i noc, przy świetle 


, smólnych pochodni , idą po pięćdziesiąt, lub fto za 


krzyżem, z dyscyplinami krwią zbroczonemi , 
(których końce powiększey części żelaznemi kol- 
cami są zaoftrzone ),i słyszeć napelniaiących uli- 
ce przeraźliwym wrzafkiem ! Okryci są kapturem, 
w mieyscach tylko oczów przedziurawionym, z 
kapą płótna bialego lub czerwonego: na niey wy- 
dane sa kości, lab trupie głowy, z tym napisem: 
Memento mori: W wielki piątek nie przeftali bi- 
czować się po przedmieściach, w mieście i kościo- 
łach , do których wchodząc ten pacierz mówili. 
Jesus pius, Jesus fortis , Deus immortalis , mi- 
serere nobis. Potem padali plackiem na ziemię, 
i krzyż całowali, a wftaiąc odkrywali gołe ple-, 
cy i siekli ie okrutnie przez całe /Miserere. Wi- 
działem wielu, których rany głebokości palca 
były. Co się działo w mieście, srożey się je- 
szcze po wsiach dopełniało. Z galeryi zamku , 
Warszawikiego , widzieliśmy wsie nadbrzeżne Wi- 
sły , oświecone blafkiem pochodni i tysiączne pro- 
cessye, których się wrżafk o uszy nasze obiiał. 
Wzbudzała we mnie politowanie tą męczarnia, 
lecz bardziey ieszcze ubolewałem nad ślepem ich 


 muprzedzeniem: rozumieią bowiem, iż naywięcey. 


— 


dla zbawienia czynią , dręcząc się tym sposobem, 
i masła w poście nie jedząc; w czém są tak fkru-- 
pulatni, iżby umczeć woleli, iak się tego dopu- 
ścić. Maią także zwyczay bić się w policzki 
podczas elewacyi; co śmiech wzbudza w tych, 
którzy prawdziwą pobożność nad dziwaczną po- 
„wierzchowność przenoszą. Mniemam, iż z Pol-"- 
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fki przywiózł nam Król Henryk TII. wynalazek 
swoich pokutników, których kuglarftwo, i rodzay 
ten naboźeńftwa, i tego Króla pogardą okryło. 

~ = W wielki piatek, Xiądz Fleuri. spowiednik i 
kaznodzieia Królowey , Doktor Sorbony , miał w 
kaplicy zamkowey wyborne kazanie o passyi , 
gdzie się znaydowali z Królową wszyscy: dwor- 
scy, którzy nasz ięzyk rozumieją. Zbudowani 
niem, głosili „iż Polfka nietylko wdzięczną była 
Francyi za tak enotliwą Królową, lecz wraz oba- 
wiązana za tak wielkiego kaznodzicię.. Xiaążę 
Raðziwitt i Hrabia Denhoff , choć lutrzy, oświad- 
czyli, iż chcieli mu powierzyć sumnienia swoie, 
i że różność ich religii nie będzie przeszkodą, 
aby nie polegali na iego roftropności, w wielu 
punktach, ktore się do naszey wiary ftosuią. 

Tegóź dnia i w-Sobotę odwiedzała. Królowa 
Kościoły, toż uczyniła «i marszałkowa ĝe Guć- 
briant, z całym swoim dworem , dla zyfkania od- 
puftów przed Nayświętszym SAKRAMENTEM , któ- 
ry, Ciak u nas) wystawiaią pod baldachinami, 
lecz kształtniey € iak nasze) ftroynemi. We 
wszysftkich prawie grobach leżał Pan JEZUS u- 
marły, przy nim MATKA Nayświętsza: widać by- 
ło padaiącą się ziemię i niebios różne obroty; 
wszyftko to nader wydatnie, dla nieprzeliczoney 

, liczby lamp i świec iarzęcych. Grób Jezuitów 
był cały złożony z pałaszów , szyszaków , i bro- 
ni prawdziwey, a u wszyftkich muzyka słyszeć 
się dawała. W Sobotę Królowa, podług zwy- 
czaiu kralowego , pół prawie nocy w Kościele spe- 
dziła, i niemal dzień cały Wielkonocny: Król 
„nawet kazał się tam zanieść, Nie tylko wycią- 
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gaią tego Polacy od Xiążąt swoich , lecż radzi: 
by ich przymusić do codziennego mszy słucha- 
nia. o Maig wszyscy dnia tego baranka święcone- 
go na ftole, sucho pieczonego, z plackami pełne- 
mi szafranu i rozenków ; kosztulią po trosze 
wszyftkiego , resztę zoftawuią służącym; po czem 
ftot, iak zwykle , zaftawiany bywa. 

W wielkonocnym tygodniu miała Pani ĝe Gué- 
briant dwie audyencye u Króla, który nie prze- 
ftaiąc chwalić iey rozumu i cnoty, przed pier- 
'wszemi osobami dworu swego, powiedział: że 
chociaż Król francuzki mógł mu przysłać którą 
z Xiężniczek krwi swoiey, niemniey iednak jest 
mu obowiązany za to, że na ten urząd wybrał 
dame tak dofkonałą , takiego rozsądku, takiey 
żywości rozumu, tak wdżięczną, tak szczerą, tak 
przenikłą i rozsądną; iż przeszła mniemanie, któ- 
ve miał o damach francuzkich, chociaż niemała 
o ich przymiotach był uprzedzonym.  Dodawał: 
że damy, które zaznał w Niemczech i we Wło- 
szech, nie były tak dofkonałemi: słowem, że łą- 
czy w sobie celnieysze przymioty tych trzech na> 
rodów. 

 Oddaiąc Pani ĝe Guébriant wizyty z poże- 
snaniem wszyftk im damom dworikim, odwiedziła 
także Nuącynusza, posła weneckiego, urzędników 
wielkich koronnych, między innemi Xiążąt Radzi- 
wiłłów, którzy ią traktowali, kanclerza wielkie- 
so, podkanclerzego i marszałka Kazanowskiego. 
Była przyiętą od nich z wielką ceremonią u drzwi 
pałaców, wśród ich gwardyi i hayduków pod bro- 
nią. Marszałek Kazanowski , który ieft wzorem 
dofkonałości dworfkiego człowieka, nie chciał, 
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aby podagra przeszkadzała mu, okazać uprzey- 
mość , zwykłą sobie w lepszem zdrowiu. Kazał 
się zanieść ze schodów w krzesle. Otaczało po- 
dwórze iego trzysta hayduków pod bronią, uszy- 
kowanych w dwóch rzędach. Około osoby iego 
znaydowało się więcey', jak pięćdziesiąt slachty, 
ubranych w atłas żółty, z kurtkami biękitnego 
atłasu , (ci są nakształt naszych paziów:) i wielu 
innych doyrzalszego wieku, ftroynych iak nay- 
więksi panowie. Zona iego , córka wojewody no- 
wogrodzkiego , była w towarzystwie licznem pa- 
nien ksztaitnie ubranych: lecz wspaniałość ina- 
czey ieszcze okazała się, gdyśmy do pokoiów we- 
szli. Włochy, któreśmy potem widzieli, nic tak 
okazałego nie maią, ani prawdziwie pańskiego. 
Przyznam się, żem był omańiony, i żem się 
mniemał przeniesionym we śnie do iakiego czaro- 
dzieyfkiego pałacu : bo chociaż ten ieft regularnie 
po włofku zbudowanym, około wielkiego czwo- 
rograniaficgo podwórza, powierzchowność iego 
nie obiecywała tego, co się nam wewnątrz wi- 
dzieć dało. Apartament fkłada się z pięciu , lub 
sześziu pokoiów ciągiem idących, i wfięp daig- 
cych do tyluż pobocznych. Wszyftkie są okry- 
te obiciami wschodniemi nayrzadszemi , w ste- 
brnych i złotych materyach; jesli się w niektó- 
rych znayduią łóżka, są z złotogłowia , którego 
blafk przypomina słońce przy wschodzie. Poko- © 
ie zdobią wielorakie szafy nayprzednieyszey ro- 
boty, iaką widzieć można: i ftoły rozmaicie o- 
kryte naypięknieyszemi sztnkami, ze złota, sre- 
bra, bursztynu i drogich kamieni, które ten pan 
„wspaniały , mniey dlatego okazuie, aby się dzi- 
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wiono doftatkom iego , iak aby miał zręczność o- 
fiarować osobom zacnym to, co się im podobać 
może. Prosił panią marszałkową de Guébriant, 
aby sobie iaką sztukę. wybrać chciała, a mimo 
iey podziękowań, sum i Żona jego, posłali iey 
kilka szaf bursztynowych. Załowała pani mar- 
szałkowa , że nie miała czem się im droższem 
wywiązać „iak zegarkami kameryżowanemi, i inne» 
mi podarunkami , chociaż i to wiele cenić zdawą” 
li się: lecz więcey mie nad te wszy „ftkie dziwy 
rzecz iedna uderzyła. Był to widok dwóch kara 
liczek niesłychanie małych , które ftały jak na 
warcie, i ftrzegły dwóch piesków , niemnięy kar- 
łów w swoim rodzaiu, gdyż nie były większe 
nad myszy : spoczywały w koszyku białym, mąs 
„ło co większym iak ręka, na poduszce atłasowey 
woniącey, skąd wyfkoczyły szczekaiąc przeciw- 
ko nam, lecz ubpokoiły się za pierwszym Zna 
kiem iedney ztych karliczek. Ta męża miała: 
widziałem go: nie wiele się różnił od niey wzro- 
ftem, lecz był mniey kszta tny my, „bo trochę pę- 
katym. W biifkim pokoiu znaleźliśmy ze dwa- 
naście. panien ładnych, ftroynych bogato w dya- 
„menty i perły, któremi osobliwie głowy ich o- 
kryte były. Bawiły się szaloną Robie co się, 
mężczyzną mniemała, naśladując we wszyftkiem 
płeć męzką. Kanclerz wielki ma szalonego, wea- 
le przeciwnego humoru: jeft to chłopiec, który się 
dziewczyną mniema, nosi ftróy kobiecy, i dość 
dobrze gra swą role, osobliwie w tëm, iż nad 
wszyftko lubi, aby mu się zalecana. 
Przypomniało mi to, com dawniey słyszał, 
iż ci dway panowie różnią się równie, iak ich. 
lu 2 
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szaleni. Każdy znich ma swoię partyą , chociaż 
obadwa dobrze są położeni u Króla, i oba gorli- 
wie mu służą. To ubieganie się dowodzi, że są o- 
ba niepospolitego rozumu.. Gdy ieden z nich zdol- 
nym sądzi się służyć szczęśliwie w rzeczach pu- 
blicznych, drugi w dworfkich, w których rozum 
iego i zniewalaiąca słodycz, prawie mu samo- 
władny rząd daią. A że kanclerz , którego wła- 
dza szerzey się w kraiu rozciąga , surowiey swey 
używa powagi, mniey może ieft kochanym, lecz 
więcey wraża obawy i poszanowania, dla swey 
potęgi i wielkich zasług. Po godzinney rozmo- 
wie i po zwiedzeniu tego apartamentu, chciał 
marszałek pokazać salę swoię pani Je Guébriant. 
Jeft ona wielka, posadzka iey marmurowa, iak 
W reście domu: w środku znayduie się wielka sre- 
brna fontanna, z którey sztucznie wytryfkiwały 
wody pachniące wszelkiego rodzaiu; a podczas 
'kolacyi lały się z niey wina. Nad drzwiami wzno- 
si się ganek ogrom y> z którego, za wniyściem 
kompanii, ąda | muzykantów marszałka, sły- 
szeć się dało. W mgnieniu oka stół był nakryty 
złocistemi czarami'w cztery rzędy, licząc po 
dwadzieścia w każdym. Były one pełne suchych 
konfitur naypięknieyszych, które widziałem na- 
wet we Włoszech , skąd ie sprowadzają. Zuaydo- 
wały się gruszki niezmierncy wielkości , pomarań- 
cze, cytryny, melony: ogólnie, co tylko do cu- 
krów należy, we wszystkich gatunkach i kolo- 
rach.  Kredens nadzwyczaynie był wspaniały, i' 
wszelki prawie przechodzący szacunek , bądź dla 
wielości srebra i złota, bądź dla ich roboty. 
Pan sztuki iak naysubtelniey wyrobione, 
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niepospolity kształt miały: wspomnę. tylko 6 
Bachusie wielkości naturalney człowieka ,.sie- 
dzącym na beczce srebrney, którey 'obrecze złote 
były. Pięćdziesiąt dworzan, przybranych w kolo- 
ry marszałka, roznosili wina w pięknych kryszta- 
łach , na tackach złociftych : dziesięciu, lub dwu- 
naftu ftarszych wspaniale przybranych, rozdawali 
pokarmy. Po fkończoney kolacyi , zamieniła się- 
muzyka w tańce. Marszałkowa Kazanowska, tan- 
cowała z bratem swoim Szłuszką, podfkarhim li- 
tewikim. Margrabia z Gonzagów MMuszkowskt, 
z swoią żoną : słowem , cała kompania, prócz 
marszałka i pani Je Guébriant. Nie znam tańcu, 
któryby tak uprzeymość , powagę i przyiemność 
wraz łączył. Tańcowali w okrąg, zwykledwie 
kobiety były razem, potóm dwóch mężczyzn i 
tak ciągiem. Pierwsza część polegała w pokło- 
nach, potćm w krokach do miary I muzyki przy- 
ftosowanych. Czasami dwie damy będące na cze- 
le, z nienacka środkiem się śpieszniey zwracały, 
niby chcąc uniknąć kawalerów idących za niemi. 
Często się znalazłem na podobnych balach, u 
pierwszych panów dworfkich, i zawsze mnie ba- 
wiły. Nic w nich nie upatrzyłem , czemuby'przy- 
mówić można, tylko żem zawsze widział, pra- 
wie ieden rodzay tańca: lecz późniey przekona- 
łem się w Radzieiowicach, że wszystkie są w 
Polszce znanemi. 
Reszta w nasiępuiącym Numerze. 
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Historya wzrostu t upadku państwa Mysory pod 
. panowaniem Hyder-Aly i Typpoo-Saib. 


Wypis z dzieła Ob. Michaud: 


InJostan , znaczna Azyi kraina, leży między: 
rzekami Gangesi Indus, górami Tartaryt, Tibetu, 
| morzem. Zamieszkany ieft od narodu, którego 
towarzyfkie uftawy gina»w dawności czasów, i 
gdzie inni udaiąc się na czerpanie światła , udzie- 
lali go za powrotem Grecyi i Włochom. Indyanie 
znani od nas pod imieniem InOusów czyli Gantu- 
sów, są naysłodszym, naywftrzemieźliwszym , - 
ńayboiażliwszym, lecz oraz naygnuśnieyszym w 
świecie narodem; iedno tylko łakómftwo mocne 
jeft wyrwać ich z'wrodzoney ,bo z położenia kra- 
iu wynikaiącey ociężałości, i przemyślnemi uczy- 
nić, przełanmiąc wftręt do pracy. Od dawna cic- 
szyi się {nosan spokoynością , tak bardzo nau- 
kom przyjazną, i używał wolności, pierwiaftko- 
wy rząd patryarchów Indusów przypominaiącey, 
gdy srogi Tamerlan przyszedł na zniszczenie 
szczęśliwego bytu tego narodn, niosąc wszedzie 
spuftoszenie, mordy i śmierć. Opanował odwie- 
czny tron Mogolski , wprowadził do krain oby- 
ezaie Afgansów i Tatarów, a z niemi religią, 
oręż za przekonanie, niecierpienie innych religiy 
za prawidło maiącą. Rewolucye, przywłaszczania, 
i wzajemne rządzących wydzierania sobie prowin- 
cyy „przez wiek cały trwaiące , zniszczyły do re^ 
szty rozszarpane iuż Pańftwo. Zbuntowàni rząd- 
cy prowincyy ftali się ich panami, a zolławie- 
ny od Tamerlana na tronie mogolfkim monarcha, 
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szczupłym tylko: Dely kraiem zarządzał, /W.cią- 
gu tych przemian politycznych , Akbari Au- 
rembzeb nową wcale wftrzęśnionemu tronowi 'po- 
ftać nadali, łącząc w jedno oderwane krainy; lecz 
to przywrócenie władzy naywyższey było tylko 
czasowe , bo Thamas-Kouli-Kan fkruszył znowu 
' berło, rękom niedołężnym powierzone.  Zofta- 
wil wzorem Tamerlana ; zwierzchnika bez powa- 
gi, monarchę bez poddanych , a z tey pozorney 
potegi utworzyło się pięciu samowładzców rzą- 
dzacych dziś Indostanem, temi są: Szeżkowie, 
Maratowie , władca Dekanu, Król Kandaliaru , 
i Pan Mysory ; oftatnie to pańftwo ieft przedmio- 
tem naftępuiącego opisu. 

Utworzone przez oręż Hyder<Alego' mocar- 
Iwo, było iedno z nayobszernieyszych i -naypo- 
tężnieyszych w lndoftanie ; ftało się atokt za na- 
szych czasów ofiarą wewa ELZAN zamieszek:i i am- 
bicyi europeyfkiey. 

Hy3er-4Aly, profty początkowo officyer w A 
- fku mysorskićm , przez swoię odwagę i inne przy- 
mioty woyfkowe , zjednał sobie wszyftkich żolnie- 
rzy szacunek i miłość , a przyiemne ludowi spo- 
soby obchodzenia się iego, uczyniły go bożyżczem 
poddanych ; słowem piękne Hyder-Alego przymio - 
ty , przywłaszczenie przezeń władzy naywyższey, 
w zapomnienie podały. W roku życia dwu- 
 dzieftym dał poznać nad- brzegami Koromandelu 
talenta swoie rycerfkie , które wprędce utorowa- 
ły mu drogę do obięcia dowództwa nad woyfkiem. 
_Natenczas ambicya podała mu myśl , że będąc na 
czele. woyfka, można się ftać naczelnikiem narodu. 
Zbił mra » bór des na pomoc od.wielowła- 
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tan i przekonał dziewięcioletniego iey monarchę, 
że nie dla wydarcia mu berła , lecz dla uwolnie- 
nia go. Z mocy dumnego miniftra, przyszedł. Pod 
imieniem więc regenta uczynił się panem jednego 
z naypięknieyszych, na zwalifkach monarchii mo- 
golikiey , utworzonych Króleftw ; a chcąc korzy- 
fać ze zdobyczy i darów natury hoynie na ten 
kray wylanych , zaiął króleftwo „Kanary , pós fi 

wiat Sonda ,kray Sirpy, między Mysorą i Mara- 
tami leżący ,:i Samorina Króla Kalikuty zabrał 
w niewolą. . Powodzenia iego całą Indyą zatrwo- 
żyły, a pograniczni: Maratowie z zadziwieniem 
tylko na te zwycięztwa patrzyli. 

Lecz ieżeli narody indyyfkie, równie przez 
boiażń , iak oręż Hyder -Alego podbite były , naro- 
dy europeyfkie nie tak łatwemi okazały się do 
pokonania. Anglicy kilka prowincyy opanowali, 
i do tey przyszli potęgi, że dumnym i daleko sie- 
gaiącym Hyder-/llcgo zamiarom ftanąć mogli na 
przeszkodzie. Związek utrzymywany przez nie- 
go zP. Bussy, wzniecił w nim nienawiść ku te- 
mu tak nagle i znacznie wzrosłemu narodowi; 
uczynił zatem przymierze z Nabadami i Poligar- 
Jami, w kwaiach Dekanui nad brzegami Koroman- 
Selu mieszkaiącemi, w zamiarze zadania oftatnie- 
go ciosu osadom angielfkim. Pan Mysory i Ben- 
gałoru, władzca samowładny króleftw Ballapury , 
Bisnagaru, Kanar y , brzegu malabarskiego, wysp 
malaywfkich , i kraju w górach od Æmboor, aż do 
Madury rozległego , wyftawił wkrótce 200,000. 
woyfka, pomnożonego leszcze 100,000. po wię- 
kszey, części kawaleryi, od sułtana Dekanu nade- 

r słaney. 
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Potęga Anglików w Indyach była podowczas 
w Ranie nayswietnieyszym; posiadali bowiem Ben- 
gal , naybogatszą ,nayżyznieyszą i nayludnieyszą 
z prowincyy Zndosłanu ; mieli w swey mocy brże- 
gi Orifsy i Koromandelu ,miafta Kambay i Surm- 
tę, wyspę Bombay i Sałcette na pograniczu Ma: 
ratow : prócz tego kilka zamków na brzegach Ma- - 
labaru., i niektóre osady na wyspie Sumatra: Si- 
ła woyfkowa w różnych tych mieyscach do 90,000. 
ludzi wynosiła, a między temi większa część eu- 
ropeyfkich i Cipayskich, na wzór europeyczyków 
wyćwiczenych żołnierzy; woyfko zaś sprzymie- 
rzeńców kompanii 20,000. dochodziło. 

_ Woyna ta pomyślnemi i przeciwnemi przepla- 
tana wypadkami , ukończyła się roku 1769. przez 
traktat pokolu , którego warunki Hyder-Aly pod 
murami Maras przepisał, a tym sposobem in- 
nym xiążętom indyyfkim okazał, że Anglicy mo- 
gli bydź da tego przywiedzeni „aby tylko han- 
dlem się bawili , i że ścisły wszyftkich związek 
łatwoby ten naród. przewagi w Indyach pozbawił. 
W teyto woynie nauczył się Tippoo-Saib, pod o- 
kiem oycowfkićm , zwyciężać, co mu przyiemną 
sprawiło nadzieie „iż w osobie syna znaydzie do- 
biialącego się swey sławy , i godnego ;do wykona- 
nia przedsięwziętych od siebie zamiarów naftępcę. 

Zawarty z Anglikami pokóy ,* nie przyniosł 
woytku Hyder-Alego odpoczynku, uderzyli nañ 
Marasi, szerząc się po iego krajach „i oneż pu- 
ftosząc. Zniewolony przewyższaiącey sile uftą= 
pić, zamknął się w Bednore ftolicy swoiey ; lecz 
nieprzyiaciel mało co biegły w sztuce oblężenia, 
zmuszony był porzucić ie, i dozwolić na weźcie 
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regentowi Mysory zasieść tron prawego Króla, 
wysłancgo Z całą familią do Seringapatan. To 
zrobiwszy, przywiódł dopiero do fkutku zwią- 
zek z władzcą Dekanu , z Maratami i Królem Be- 
rary, maiący za cel wydobyć Indoftan z jarzma 


- angielfkicgo. 


* Rewolucya zjednoczonych Mind A deryk do 
którey się Francuzi. wmieszali, zepsuła takowe u- 
kłady. Ocean indyyfki okryty był flotami angiel- 
fkiemi i francuzkiemi, krwawe z sobąwalki ftacza- 
iącemi; te przywiodły Francuzów o utratę osad 
wschodnią-indyyfkich, a Hyder-Alego pozbawiły 
sprzymierzeńca, mogącego mu bydź kiedyś wieis 
ką pomocą do wyrugowania Aaglików z ziemi in- 
dyyfkiey. 

Lubo zaś naydawnieysze: doł aa IGARRI prze- 
konywaią, iż się koalicye 'nie udawały , zwią- 
zek iednakże Kiążąt indyyfkich,tak był dla An- 
glików ftrasznym,. iż gdyby nie nadzieia ro* 
zerwania go, zwątpiliby zapewne o możności 
dania odporu. Jakoż nienfność oddzieliła wkrót- 
ce od Hyder-Alego Maratów i władzcę Dekanu; 
on iednak, choć sam sobie zoftawiony ; wszedł z 
wóyłkiem do Karnaty , daiąc uczuć wszyftkie nie- 


szczęścia woyny temu kraiowi, gdy tym czasem 
„kompania angielka, spuszczaiąc się na pomyśl- 
ność intrygi , wszelkich środków obrony zaniedba- 


ła. Ale odftąpienie od Hyder-Alego związkowych, 
dało czas Anglikom zebrania sił rozproszonych i 
czynienia mu przeszkody w Malabar ; byliby na- 
wet do prowincyi Kanary, a co większa do sa- 
mego króleftwa /Mysory wpadli, gdyby męztwo 


A TypporSaiba , który ich kilkokroftnie poraził, nie 


J 
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wftrzymało zs pędu nieprzyjaciela. Zdradzony Hy- 
Ber-dly od tych, co równy z nim powód mieli 
do wydobycia Indy} z pod przemący europeyfkiey, 
pozbawiony spodziewanych posiłków, i zniewo- 
tony ulubione swe ‘układy zaniechać , uległ pod 
zgryzotą , która go nareście o śmiertelną przypra- 
wiła chorobe , a Bretonów od mocnego , iakiego 
kiedy w Indyach mieć mogli, KES w u: 
wolniła. 

Był to człowiek wcale nowy między Indyana- 
mi, i niepospolite między europeyczykami trzy- 
mać mieysce mogący. Zyye namiętności uczy- 
nity młodość iego burzliwą i w takie zdarzenią 
obfitą, że -bardziey. romansu, niż hiftoryi zdają 
się bydź przedmiotem. Długie nieszczęścia, to- 
Wwarzyszące mu od wyyścia z lat dziecinnych,wcze- 
śnie go ńauczyły , co mu przedsiębrać należy:; a 
częfto doznawane przeszkody ożywiły w nim od 

"wagę, i ten wielki charakter odkryły, który po- 
tém w rządzeniu kraiami swoiemi i na placu bi- 
tew okazał. : Mało miał światłarnabytego; lecz 
daleko i dobrze przeglądał : nadewszyftko zaś po- 
siadał tę rzadką, a tak potrzebna Królom cnotę , 
iż umiał poznać ludzi i użyć ich w mieyscu przy- 
zwoitem. Idąc do zamierzonego celu , nicznaje- 
memi ludziom- pospolitym ścieszkami, sardząc oka- 
załością azyatycką , pełen podziwienia i szacun- 
ku dla taktyki europeyfkiey , ftarał się korzyftać 
z wszelkich zwyczaiów i wyobrażeń , które uży- 
tecznemi dla siebie znaydował; lecz co naydzi- 
wnieysza, wyższym się okazał nad wszelkie swey 
religii przesądy , zręcznie różne sekty iednaiąc , 
i różne partye tymuiącę ' Niektórzy pisarze nas 


we 
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zwali go Fryderykiem Inaostanu ; iakoż brakowa- 
ło mu tyłko dzieiopisa , któryby go w oczach po- 
tomności godnym nazwifka tego wyftawił. Nje- 
które czyny iego zjednałyby mu wprawdzie za- 
kał srogiego despoty ; lecz porównywaiąc go z 
innemi Indyi samowładzcami , dziwić się ieszcze 
umiarkowanin iego potrzeba, i słusznie za wspa- 
niałego monarchę mieć należy. 

Nie mogła śmierć w przykrzeyszych dla kraiu 
okolicznościach zafkoczyć HyQer-Alego. Naftępca 
iego Tippoo-Saib o 60, mil od obozu oyca był 
oddalony ; woyfko iego rozdzielone i w różnych 
ftronach odpór Anglikom dawało. *Tippoo-Saib 
odziedziczył wprawdzie politykę Hyĝer-Alego , 
ale' nie miał przymiotów, mogących iey zjednać 
zupełny tryumf. Zdobycie /ndośtanu odpowiada- 
ło iego ambicyi, lecz razem siły przechodziło. 
Więccy on miał próżności, iak prawdziwey wiel- 
kości charakteru ; tytuł regenta nie był dla niego 
doftatecznym, nazwał się przeto Sułtanem. Cień 
Hyðer-Alego , zdaiący się rządzić ieszcze króle- 
_ ftwem Mysory, 1 miłość ludu ku młodemu monar- 
sze, upoważniły to nowe nazwifko, ale potrzebney 
siły do utrzymania iego świetności nie dodały. 
Można powiedzieć , iż zbyt się trudnił rozszerze- 
niem władzy swoiey, nie dosyć myśląc o sposobach 
ugruntowania 1 uczynienia ią prawną w oczach 
poddanych. Osobliwością ict w Indyi widzieć. 
monarchów , usiłuiących przywłaszczoną władzę 
zatwierdzić opinią narodów , od nich zhołdowa- 
"nych i gardzonych.  Tippoo-Saib zbyt zawcze- 
śnie ód tey polityki odftąpił.  Odniesione przez 
„ego pod okiem oyca korzyści, zdawały się mu 


j 
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doftątecznemi do przybrania tytułu Zwycięzcy. 
Zaślepił się blafkiem swey władzy, a zbytnie w 
swych siłach zaufanie, przywiodio go do przed- 
sięwzięcia nierozsądnych zamiarów , które go i 
pańftwa i życia pozbawiły. 
Wypeędziwszy z kraiu Anglików , wziąwszy w 
niewoią Jenerała Mathews, tudzież mądre środki 
i odwagę P. Eyre-Coote próżnemi uczyniwszy, za: 


‚warf pokóy z nieprzyiacielem. Umiał go użyć na 


szczęście poddanych i na danie świetności pańftwa 
swojemu. Założył ftolicę w Seringapatan, na wy- 
spie przez rzekę Canwery utworzoney, i broniącey 
do niey przyftępu: ftamtąd wydawał rozkazy do 
krajow dwóm trzecim częściom Francyi równaią- 
cych się i przeszło 12. milionów ludności zawie- 
raiących. Rolnictwo , rękodzieła , kunszta , odkry- 
cia pożyteczne i sprawiedliwość, zaymowały go- 
dziny tego monarchy, wolne od innych zatrydńień. 
Do mądrych atoli iego rządów miały wpływ za- 
bobonność, wieszczby i aftrologiczne przywidzenia. 

Wierny prawidłom oyca swoiego , okazał się 
ftałym Francuzów przyiacielem.  Officerowie te- 


go narodu rozpierzchnawszy się po utracie osad 
vi kd 


indyyfkich, przytułek na dworze Typpoc-Saiba 
znaleźli, i ożywiali w nim w śród słodyczy po- 


koiu tę żądzę chwały, którą iuż i tak pamięć 


wielkich czynów Hyder-Alego i własne iego po- 
myślneści nieprzeftannie rozżarzały, a porywczośę 
charakteru wzmacniała. W pośród naywiększey 
ciszy i spokoyności kraiowey , ułożył plan prze- 
ciw tyranom lndyi, których się bardziey lekał , 
niż był w ftanie upokorzenia. Umyslił wysłać 
posłów do Ludwika XFI., z żądaniem od niego 
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pomocy przeciw potędze kompanii handłowey an- 
gielfkiey. Przybyłi oni do Francyi w Czerwcu 
„roku 1787. i w moment, kiedy zgromadzenie des 
Notables, maiące nieszczęściom I bezprawiom kra- 
iowym zaradzić , dobro publiczne: osobiftemu po- 
święcało. Stali się widowifkiem ludu, bardziey 
zaftanawiaiącego się nad ich ubiorem, niż nad 
ważnością związków z Indyanami, i nic nie zro- 
bili. Zamiaft bowiem rząd francuzki zatrudniać - 
się celem ich zesłania, dawał im uczty; zamiaft 
zyfkania rzeczywiftych obietnic , na oświadczeniu 
słabey przyjaźni ciż posłańcy przeftać . musieli. 
Powrot ich do oyczyzny przyniosł im koniec okro- 
pny. Nie mogąc się utrzymać od wysławiania świe- 
tności króleftwa francuzkiego , od unoszenia się 
nad ludnością, bogactwami i okazałością dworu, 
gdzie wesołe chwile przepędzali, popadli nieła- 
sce przywłaszczyciela, mniemaiącego się bydź wię- 
kszym nad wszyftkich świata r'ocarzów , i nie 
tak Francuzów , iako raczey oczekiwaną od nich. 
pomoc lubiącego: gdyż wyznać należy, że ró- 
wnie ich z innemi europeyczykami nienawidził, 
Uniesiony zatem gniewem przeciw wielbiącym ob- 
cego narodu pomyślność Indyanom , kazał ich za- 
bić, puszczaiąc odgłos, że się winnemi zdrady - 
przeciw monarsze swoiemu okazali. ` | 
Wzięcie zamku Granganore do Hollendrów 
należącego i od nich, po odzyfkaniu, Królowi 
Trawankory, lennikowi Tippoo-Saiba , a sprzy- 
mierzeńcowi Anglii, przedanego; wznieciło zno- ` 
wu pożar woyny między stmowładzcą Mysory, 
a posiadaczami Bengalu, i do tego przyszło, że 
woyfko angielikie pod murami Seringapatan fta- 
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nęło. Wylew rzeki Canvery , choroby , głód, przy- 
musiły Anglików zaniechać oblężenia, porzucić 
armaty, iodięły im nadzieię opanowania króleftwa 
"Mysory. Oblężenie to przedsięwzięte było nie- 
roftropnie, bo w czasie naywiększych deszczów : 
iecz potem Anglicy wsparci od /Maratów i wła- 
dzcy .Dekanu „pokazali się na nowo pod Seringa- 
patan, i byliby go szturmem wzięli, gdyby Tip- 
poo-Saib nie odwrócił tego nieszczęścia, uftąpie- 
niem połowy swych kraiow na rzecz sprzymie- 
rzeńców Anglii, wypłaceniem iey 30. laków ko- 
pü, czyli około 21,600,000. liwrów , i daniem 
w zakład bezpieczeńftwa traktatu, dwóch ftarszych 
synów. Takowe warunki zniszczywszy chimeryczne 
Jippoo-Saiba uklady , i dumę iego upokorzywszy, 
wielce charakter iego zmieniły ; zuikła z dworu 
wesbłość i zabąwy , o niczćm , iak o pomście za, 
tyle uczynionych z musu ofiar, nie myślał. Uczy- 
nił odezwe do wszyftkich mocarzów Indyi , aby 
się z nim łączyli, a przez to nienawiści jego do- 
godzili. Wysłał poselftwo do Seman-Scha Króla ` 
Kandahar , roszczącego prawo do pańftwa niogol- 
fkiego, w celu fkłonienia go do połączenia 
usiłowań swoich ku wspólnemu prowadzeniu woy- 
ny z sektą braminów, ku wypędzeniu europey- 
czyków i przywróceniu dawney bytności Dely. 
Gdy posłańcy jego przeznaczeniu swoiemu za- 
dosyć czynili , adebrał on znowu w tymże czasie 
osobliwszego gatunku poselftwo. Wielbiciele pra- 
wideł żle zrozumianey wolności przybyli z wyspy 
francuzkiey do niego, chcąc ie wśród kraiów In- 
dyi rozszerzyć; znaleźli pomoc do tego w jednym 
Francuzie zegarmiftrzu , człowieku bez nauki i za- 
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ledwie czytać umieiącym , ale sekretarzem i pier- 
wszym radcą króla Mysory, co do interesów z 
Francyą ,- będącym. Korsarz nazwifkiem Ripaua 
przybył do ftolicy, i'tych apoftołów wolności 
wysadził ; utworzony był zaraz klub końcem od-' 
rodzenia, iż tak powiem, pół wyspy, i obsadze- 
nia brzegów Gangesu znakami wolności. Pierwsze 
posiedzenie ci apoftołowie prawa o podziale grun- 
tów dnia ggo Maia 1797. roku mieli. Dali się 
zaraz słyszeć z nauką równości u dworu monar- 
chy nayabsolutnieyszego w Indyi „i ogłaszali wol- 
ność przed ludem naybardziey podległym rządo- 
wi swojemu. Radzili naprzód spalić wszyftkie 
znaki królewfkiey godności , i zasadzić chorągwie 
narodowe , poprzysiąc obrone konftytucyi repu- 
blikańfkiey, 1 umrżeć raczey z bronią w ręku, 
niż widzieć, wolność ginącą. Ripaud wziął ty- 
_tuł ambassadora przy boku sułtana Mysory , i wła- 
dzę prawodawczą sobię przywłaszczył ; prawa u- 
ftanowione, do utworzenia klubów w całym 
kraiu zmierzały , były zaś niezgrabnem tylko na- 
sladowaniem rewołucyynych zasad! francuzkich. 
Pod każdym artykułem kara śmierci oznaczona 
była, i niczego w Seringapatan nie brakowało, 
jak trybunału rewolucyynego, aby Indyanie do- 
kładne o rewolncyi francuzkiey powziąć mogli 
wyobrażenie,  Zippoo-Saib, zaszczycony nazwi- 
fkiem obywatela monarchy, tak dalece był nieu- 
ważnym, iż się osobiście przy zaszczepieniu drze- 
wa wolności znaydował. Ceremonia tę liczne z . 
dział wyftrzały i pieśni republikantckie ogłosiły. 
Miniftrowie 7ippoo-Saiba , mędrsi od niego i le- 
piey rzeczy prapona znienawidzić Rzpauo, 
dru- 


~ 
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drugiego w ladyi Roberspiera, w umyśle pana 
swego usiłowali ; lecz nadaremnie , bo nienawiść ku 


Anglikom przemagała. Wyznaczył owszem posel- 


ftwo do rządu na wyspie francuzkiey, a nawet dą 
Dyrektoryatu paryzkiego,zachęcaiąc go w pismach 


. swoich ido łączenia się z sobą, nawygubienie An- 


glików w lndyach ,. pociągając uwagami polity- 
cznemi i przyiacielfkiemi do tego przedsięwzięcia, 
i dzielenia chwały , z ufkutecznionych zamiarów 
swoich wynikaiącey. Czytając lifty 7ippoo-Saiba, 
dziwić się potrzeba, iak monarcha , nieoswoiony 
jeszcze z wyobrażeniem równości , nie fkapi nad- 
zwyczaynych tytułów dla naczelników rządu wol- 
nego, zowiąc ich wspaniałemi i wysoko wynie- 
sionemi ,.ucieczką przystępną przyiaciół , przea- 
miotem godnym wszelkich względów , władzą wy- 
konawczą. . Wysłane poselftwo, równy pierwsze- 
mu fkutek odniosło, a co większa , nienaylepiey 
obszedł się z niem Ripaud „i źle było przyięte na 
wyspie francuzkiey ; posiłki zaś, których się da- - 
magało , ledwie fito ludzi., i, to rachując officerów, 
wyniosły. 

„Anglicy poftrzeglszy iż i lprezo kroku Trp- 
poo-Saiba, nieprzyjazne tego przeciw sobie zamią= 
ry, nie byli iuż tak nedha o całość iswoig s 
iak,za życia Hyðer - Alego, aby o wyftawieniu 
l ulepszeniu siły zbroyney pomyśleć nie mieli. 
Tippoo zaś uwiadomiony o przybyciu Francuzów 
do Egiptu, zbliżenie się ich, za pogodną sobie po» 
rę, do uwolnienia kraiu swego od Anglików 0są- 
dził. Przelęte od tych dwa lifty, donoszące mu o 
pomocy, którey się od woyfka egiglkiego mógł spo- 
dziewać, dały peznać Margrabieniu Wesleley, wiel- 
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korządcy osad angielfkich, czego się miał oba- 
wiać, i co mu czynić należało. Nie zważaiąc by- 
naymniey na trwożliwe władz cywilnych przeło- 
żenia, zgromadził woyfko w kraiach Malabaru i 
Koromandelu tu i owdzie rozłożone , i aby nije- 
przyiaciela zatrwożył, przyzwoitą rzeczą bydź 
uzńał wprawić go w boiaźń o samę ftolicę. 

Tak śmiały zamysł , ale mądremi układami po- 
party , ożywił umysły woyfka angielfkiego , dodał 
mu odwagi i poszło do króleftwa Mysory. Wprzód 
jednak podano 7ippo-Saibowi propozycye do zgo- 
- dy; nie odrzucał ich, dla zyfkania przewłoki, mo- 

gącey mu bydź bardzo użyteczną, lecz oraz do- 
wodzącey, iak był od'pokoiu dalekim. W ciągu 
układów z Anglikami wysłał do Dyrektoryatu Je- 
-nerala francuzkiego Dubuc, z prośbą o przyftawie- 
nie sił lądowych i mortkich , obiecując utrzymy- 
wać ie swoim kosztem. Lecz zaledwie ten po- 
słaniec puścił się w podróż, gdy Anglicy z je- 
dney ftrony ku Karnacyi, a z drugiey do Mala- 


baru spieszno poftępować zaczęli , w celu złącze- 


nia się pod Seringapatan. Ruszył wprawdzie 
Tippoo-Saib na wfrzymanie ich biegu, lecz dwa- 
kroć zbity przy Sedescar i Malaveli, mogł był 
przewidzieć upadek króleftwa Hyðer-Alego. Oble- 
gły z dwóch ftron przybyłe woyfka angielfkie fto- 
licę Seringapatan. Przerażony król Mysory wi- 
dokiem sił otaczaiących siebie , oświadczył chęć 
do zgody , nieco wprzód odrzuconey. Zwycięzca 
Anglik podał za pierwszy warunek uftąpienie po- 
łowy kraiów , twierdzy Seringapatan, i zwrot 
kosztów woiennych. Tak twarde propozycye obu- 
rzyły dumną sułtana duszę; przedsiewziął zatem 
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bronić się do upadłego i zagrześć się W kutntjch 
ftołicy swoiey. 

Szło oblężenie z jak naywiększa dzielnością š 
ani Indyanie mogli podołać taktyce europeyfkiey. 
Przypuściwszy szturm Anglicy, wpadaią do mia- 
fa; garftka francuzów , na żołdzie Tippoo-Saiba 
będąca, zbiera i prowadzi kilkokrotnie do boiu 
Mysoreńczyków ; sam sułtan ieft uczeftnikiem bi 
twy, bardziey:żołnierza niż wodza pełniąc obo- 
wiązek, a gdy kraiow swoich ocalić nie może, 
utraty ich przeżyć nie chce. Pada na ftosie za- 
bitych mężnych poddanych swoich. Francuzi „ 
' kobiety , dzieci, naczelnicy rządu, poddaią się 
zwycięzcom ;i takim to sposobem ftaią się Angli- 
cy panami obszernego w Indyi mocarłtwa, a tak 
częfto ich osadom zagrażającego. Mogac ie zni» 
szczyć , woleli iednak przez politykę zachować. 
Tą także powodowani oddali Maratom i władcy 
Dekanu , co im HyQer-Aly był wyrwał , przefiaiąc 
tylko na prowincyi Kanara, powiatach Koinbatoor, 
Dariparan , i całym krain. przedzielaiącym ich 
osady w Karnacyi od osad na brzegu /Małabar/kim. 
Nabytki takowe. ważnemi są dla Anglików , niea 
tylko dla ich wewnętrzney wartości, ale też z 
powodu zrobioney ciągłey kommunikscyi brzegu 
Koromandelu z Malabarfkim. 

Poftanowiwszy rząd angielfki króleftwo Myso~ 
ry zachować , myślił nad tóm , komuby rząd ie- 
go powierzyć, i iaką familią na tron iego powo- 
łać mógł. Dom 7ippoo-Saiba zdawał się niebez- 
biecznym, gdyż dziedzicząc iego nienawiść ky An= 
glii, ftałby się źrzódłem niezgód wewnętrznych 
i nowych woien; dla uprzatnienia zatćm obawy. 
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ftad pochodzącey , wezwano familią dawnych sa- 
mowladców /Mysory.  Wyprowadzone z więzie- 
nia dziecko pięcioletnie, gdzie przodków iego 
Hyder-Aly i Tippoo-Saib trzymał zamkniętych, 
zasiadło na tronie, nie Pda się Ponoi ta- 
kiey losu przemiany: 

Po odbytey koronacyi , naftąpił traktat przy- 
znaiący Anglikom opiekę tak młodemu monarsze 
potrzebną , waruiący posiłki pieniężne 2 80,000. 
funtów fterlingów , daiący im moc zupełną wda* 
wania. się w wewnętrzne interesa pańftwa, ode* 
brania ftóru rządowego, i domagania się w czasie 
woyny nadzwyczaynych posiłków pieniężnych. 
Taki był koniec monarchii, którą gieniusz Hyder- 
Alego utworzył, a płytkie widoki i nierozsądna 
nienawiść Tippoo- Saiba do upadku przywiodły. 
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T isik Eðmunðaz Tapii , acz idit wyższym 


nad inne w tym rodzaiu , może iednak służyć 
za wzór dla małżonków z kilku względów. Gust 
i rozum połączyły się w ich wyborze. Już Edmund 
przebył szczęśliwie lata burzliwey młodości i znay- 
dował się w całey mocy wieku doyrzałego. Wy- 
szedłszy raz z dziecinnego omamienia, nie dał 
się więcey złudzić (żadnym blafkiem ; piękne 


Skłonności podnosiły w nim duszę ku niewinno: 
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ści i prostocie ; iegó serce czułe miało ieszcze 
potrzebę kochać i bydż kochanym; poczciwość 
iego brzydziła się sztuką zwodzenia , ślachetna 
wyniosłość drobnemi zatrudnieniami , delikatny, 
sposób inyślenia wszelką rozwiozłością. Widziął 
się bydź w tym wieku, w którym mu należało 
myśleć o swoiem poftanowieniu; lecz nie tak szu- 
kał kochanki, iako raczey towarzyszki. ' 

Lucylla. zdała mu się bydź naygodnieyszą 
tych związków: nie była ona wprawdzie tém , 
czem bydź mogła , lecz posiadała potrzebne do 
"tego: przymioty. Nie upatruiąc nic więcey w 
JOmunózie , iak zacnego młodzieńca, iuż go sza* 
cowała ; złagodnością łączyłą dobroć i tyle roz- 
sądku, że go zrozumieć mogła: nie potrzeba wię- 
cey było dla EOmunda ; bo dofkonalić resztę mia- ` 
ło bydź dziełem iego. Oświadczył iey swoie 
chęci bez pafsyi , przyięła ie bez wzdrygnienia ; 
ukrył przed nią cząftkę swego kochania , które 
nie w słowach , ale w uprzeymem poftępowaniu 
ftaruł się okazać. Naywiększe grzeczności i przy- . 
sługi dla Lucylli: nie traciły nigdy, ani przy- 
sadą, ani podłością ; były raczey dowodem przy- 
iaźni, życzliwości i uszanowania , aniżeli pod- 
ległości. Przybrał zaraz pewny ton, który chciał 
zawsze utrzymać; a łącząc do grzeczności nie- 
zmienną tęgość duszy męzkiey , zdobił zalety 
iedney wdziękami drugiey. 

Zbytek w przypodobaniu się aż do podłości, 
może pochłebiać na czas próżności kobiety, lecz 
predzey, czy późniey wzgardzi tym, który iey 
nikczemny hołd oddaie. Poznaie ona mimowol- 
nic wyższość płci opiekuiącey się drugą, i miła 


, 
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jey znaydować pobudki, któreby: ią o tem cotaż 
więcey przekonywały. Jeżeli panule, iey ftan nie 
na swoiem znayduie się mieyscu; chwianie się i 
niespokoyność są nadgrodą tey: niewłaściwey po- 
wagi. Jeżeli polega na mężu, możeż większey 
kosztować słodyczy; iak kiedy widzi w nim swe- 
go doradcę, obrońcę i przewodnika? 

Lucylla była zrazu, iak wiele innych dziew- , 
cząt, próżna , płocha i nieuważna, lecz żadney 
ż tych wad w sobie nie widziała; więcey do- 
Wcipna, iak rozsądna, więcey przyjemna iak fta- 
ła, więcey czuć iak myśleć umiejąca, bardziey 
od swego gustu, humoru, od przykładu i mody, 
jak od uwagi powodowana ; nie miała innego do- 
świadczenia nad romansowe , nie poglądała na 
świat, tylko podług snuiących się w jey imagina- 
cyi tworów, lub podług błędnego uszanowania 
dla zwyczain. Umiała się zdobydź na sentyment 
delikatny, umiała cenić słowo subtelnie powie- 
dziane , lecz do mocney myśli podnieść się nie 
megła. Jey checi były czyste; zbywało iey ato- 
Ji na oświeceniu i mocy potrzobney do ich ufku- 
tecznienia; nie była zdolna przyjąć silney imn- 
prefsyi, a tem mniey ieszcze zdobydź się na przed- 
sięwzięcie odważne, lub projekt godny poparcia. 

Raimuna ftarał się naprzód ukształcić iey ro- 
zum; iączył bez pedantyzmw zaszczyt nauczy- 
ciela, do zaszczytu przyiaciela i kochanka, Go- 
džina albo dwie codzień poświęcane były nauce, 
która się równała piękności kwiatów , a przez 


| którą zręcznie wyrywał kolce. Nie chciał iey 


mieg sawantką, ale Rarał się zrobić ia tyle o- 
świeconą , żeby gą umiała szacować i korzyfłać 
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z wiadomości swego męża, Cały dopomagaiąc iey u- 
ciechom, poklafkuiąc zabawom próżności, zwra- 
cał ie nieznacznie ku przedmiotom nierównie ftal- 
szym. Wesołość przeplatał niekiedy uwagami in- 
tereśuiącemi, opowiadaniem czynów pieknych, i 
uczył ią zwolna tych głównych zasad życia , któ- 
re ściągają do iednego punktu rozrzucone wyo- 
brażenia, czyszczą rozum i' ftawiaią przedmioty 
w naturalney poftaci. Ich rozmowy podobne by- 
ły do obszernego pola znaiomości ludzkich, na 
którem płody rozumu w rozmaitych wydają się 
poftaciach. Nieraz zdarzenie nieprzewidziane, lub 
'zwyczay osobliwy, był powodem do porównywa- 
nia obyczaiów różnych narodów, różnych wieków 
i do zbiiania ich przesądów. Za iedną promena- 
dą Lucylla była przypuszczoną do taiemnic na- 
tury: dotąd nie widziała. tylko same  fkutki, 
tą zaś. razą dochodziła z podziwieniem ich przy- 
czyn , i za każdym krokiem spoftrzegała nowe 
cuda. / Piękny wieczór pozwolił unosić. się ciey 
imaginacyi aż do lazurowych fklepieni , i za 
pomocą swego przewodnika czytała w tey nie-' 
zmierney. swiata przeftrzeni iaśnieiące charakte- 
ry , które Stwórca , iako dowody bytności swoiey* 
wszyftkim przedftawił. Jey oczy zdawały się od- 
tąd widzieć świat nowy; rozum nabył pewney 
dzielności, dusza odkryła moc swych uczuciów, 
rozrywki ftały sie delikatnieyszemi , życzenia wyż- 
szemi; powinności były dła niey rofkoszą , a iey 
serce biło zwolna, oddychaiąc spokoynością do~ 
broczynney natury; 

. _ Poftrzegła wkrótce, , obcuiąc ze swemi towarzy- 
szkami , wyższość swego. oświecenia „ i ała się 
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jeszcze łagodnieyszą i fkromnieysza : nauczyła się 
także rozróżniać człowieka rozumnego od płalko- 
myślącego, dowcip prawdziwy od fałszywego, 
duszę nieugiętą od słabey. Nie gardząc płcią 
swoią ,przekładała nad nię męzką : przyjaciele iey 
męża, byli i iey przýiāciołmi; ich sposób widze- 
nia i myslenia był wkrótce taki sam, iakie było 
jch czucie. Jeftże nad tę pewnieysza zasada trwa- 
łego między ludźmi przymierza * Do tem mo- 
snieyszego utwierdzenia go, posiadał KOmunQ sza- 
cowny przymiot. Nigdy mężczyzna nie żądał 
mniey od kobiet; znał ie nadto, żeby się miał 
wiele od nich spodziewać: taki spósób myślenia 
zrobił go pobłażającym, a pobłażanie przyniosło 
duszy iego pokóy. Jeftto naywiększa korzyść, ja- 
ka może mieć żona z męża, który żył dosyć 
na świecie. . Młodzieniec bez doświadczenia 'wy- 
ftawia sobie "kobietę nakształt bóztwa; zdaie ' 
się widzieć w niey 'cnoty i piękności, które rza- 
‘dko razem natura daie. Wyszedłszy z tego oma- 
mienia pó pierwszych momentach rofkoszy, wpa- 
da w zadumienie, że nie znalazł tego, czego się 
spodziewał ; i chociażby była wzorem cnót i pię- 
kności płci żeńfkiey, ieft przecięż tego mniema- 
nia, że z inną kobieta byłby szczęśliwszym. O- 
fkarża, przed sobą obiekt swego wyboru; gdy tym 
czasem na nikogó, iak na własne przywidzenie 
żalicby się nie powinień. : 

Eomuna nie przefiał Ńigdy okazywać nayczul- 
"szych ftarań dla swoiey towarzyszki: żyie z nim 
lat kilkanaście, i zawsze ieft pewna iego przy- 
chylności. Jeśli go chce widzieć wesołym , lub 
pozyfkąć wdzięczny iego uśmiech , ftara się po- 
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zbydź iakiey wady, ubiega się za nabyciem iakie- 
go talentů , daie większą rozciągłość cnocie, lub 
zezwala na czyn iaki ślachecny. Zaden kocha- 
nek nie ftara sie z większą trofkliwością podobać 
obiektowi, który uwieść pragnie, iak Edmun3 
swoiey Lucylli, którą chce dofkonalić. Sądząc 
z tonu uszanowania i BUDO cj który miedzy 
niemi panuje , rozumia byś, że ich węzeł małżen- 
fki nie łączy ; ftara się bydż iedno dla drugiego 
przedmiotem naybardziey godnym kochania , lecz 
bez przysady : umieja sobie: okazywać przy lu- 
dziach te drobne dowody uszanowania i upczey- 
mości , które, choć nie od każdego doftrzeżone, 
/są niemniey pochlebnemi i uymuiącemi kochania 
znamionami. Ich zobopólna przytomność ief sza- 
nownym świadkiem, którego bojąc się wyrzutów, 
ftrzegą się dopuścić naymnieyszego błędu; na- 
dzieia pochwały prowadzi ich do dobrego. Jeden 
czyn ślachetny dla wsparcia nieszczęśliwych był 
nieraz pieczęcią zgody po zaszłćm poróżnieniu, 
równie iak hołdemąwdzięczności dla Istoty nay- 
„zee za dobrodzieyftwa , których na łonie. 
szczęścia zażywaią. * | 

Lecz bywaią chwile, w których ludzie , choć- 
by naydofkonalszemi byli, gniewać się i przepra- 
szać muszą; nie żąda więc iedno od drugiego rze- 
czy niepodobnych : są owszem gotowi znosić 
swoje ułomności i wybaczać ie na wzaiem. Po 
nayżywszych ńawet między sobą sporach , nie 
widziano ich nigdy iawnego gniewu: a że lekkie 
poróżnienie niejeft żadną kłótnią , wkrótce więc 
powracaią do siebie z taką spokoynością duszy, 
iak gdyby żadna przeciwność między niemi' nie 
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zaszła. Pokóy domowi wrócony bez naymniey- 
szego Z czyieykolwiek ftrony tłumaczenia : to 
prote poftępowanie ieft taiemnćm wyznaniem 
popełnioney zdrożności „, albo iey wymówką ; 
i nie masz przykładu, ażeby kiedy źle było przy+ - 
ięte. Rzadko się zdarza, żeby Lucylla niezgo- 
dna z mężem na moment, powiedziała mu przykre 
słowo , a rzadzey ieszcze , żeby go: ucinkami 
mściwych kebiet szczypać miała : bo cóż stąd 
dla niey za korzyść , chyba żeby go bardziey prze- 
ciw. sobie zniechęcić? Jey milczenie ieft dla nie- 
go karą, łagodność naydzielnieyszą bronią , a 
Sabte poftępowanie naymocnieyszém iego ftrofo- Ț 
waniem. Może mu okazać swóy smutek , lecz ni- 
gdy gniewu i żółci; tamten pochodzi z.czuło- 
ści, ta zaś iet dowodem duszy wyniosłey. Lecz 
żeby uniknęła przeciwnych oftateczności , nie ieft 
w swoićm poftępowaniu , ani zimna, ani boiaźli- 
wa, ani niewolnicy podóbna: bo kto się zbyt 
mupokarza, ten nie pochlebia miłości własney, a 
kto nie umie utrzymać swoiey godności , ten się 
ftaie przedmiotem wzgardy godnym. t 
Eðmunð i Lucylla równą maią korzyść z-wza- 
jemnego obcowania. Jey łagodność uśmierza mę- 
ża porywczość ; iey żywy i wesoły temperament 
łagodzi iego ton surowy , iey wdzięki zdobią ie- 
go rozum, iey słabość wftrzymuie zapędy jego; a 
z połączenia tych przymiotów i niedofkonałości ro- 
dzi się roftropność. Lucylla czyni EOmunQa go- 
dnym kochania, on zaś czyni ią godną szacunku ; on 
jey umie zjednać uszanowanie, ona go umie zrobić 
miłym, i od wszyftkich lubionym ; ona osładza ie- 
go trofki, on podnosi uczucia iey duszy. Eomund 
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- żyie na łonie lubey małżońki ; ta 248 polega zupeł: 
nie na iego osobiftey sile; zręczności, odwadze i 
szacunku , który od innych odbiera. Poddaie swóy 
xozum pod iego światło: iwie, że zbłądzić może, 
lecz nie tak z uporu, iako raczey. z niedoftatku 
dóświadczenia. Gdyby Bóg żądał: od niey sprawy 
z jey czynności, odpowiedziałaby: szłam za ra- 
dą mego przewodnika , którego mi dałeś. 

; » Jeżeli. moc rozkazywania ma swoie powaby, 
równie .i powolność w ftosowaniu się do wyższe- 
go zdania, może: się z nich chlubić : ta zacho- 
wnie nas od niespokoyności , pochodzących z nieu- 
miejętności radzenia sobie w niektórych okoli- 
„cznościach, ta nas uwalnia od nayprzykrzeysze- 
go w Życiu prywatnem położenia. Gdybyśmy 
patrzyli się zblizka na zgryzoty dręczące serce 
ludzkie, przekonalibysmy się łatwo, że nayczę- 
ściey pochodzą z nieumieiętności decydowania się 
w wielu rzeczach. Jeft to walka przeciwnych sø- 
bie chęci, które pafsuiąc się z soba na wzaiem, 
przynoszą duszy maszey udręczenie i rospacz. 
Gdy iedna żądza odnosi zwycięztwo nad innemi, 
spokoyność do duszy wraca , i wtenczas się 
przekonywamy, że bydź szczęśliwym, zależy nay- 
częściey od tego, aby żyć w zgodzie z sobą sa- 
mym. Można to nie raz poftrzegać na dziewczę- 
tach, które zdaią się bydź ftworzone do podle- 
głości, że gdy przypadek uwolni ie z pod cu- 
dzey władzy, nie wiedzą jak maią używać tego 
daru, którego tak bardzo sobie życzyły. Zńraz 
w nich widać $raszną odmianę i niespokoyność ; 
są to prawdziwe dzieci, które mając przez dłu- 
gi czas ręce związane, otrzymuią nakoniec wol» 
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ność niemi władania: lecz nie umieiąc ich uzy- 
wać, portiszaiją niemi w tę i w owę ftronę , chwy- 
‘taia się kolebki, albo się w twarz biią; potem 
płaczą , gniewaią się i zdaią się ufkarzać na to 
wszyftko, co ich otacza. | 

Lucylla ftara się uczynić dom ws R 
mnym. ` Emun? powraca do niego z xrofkoszą , 
i zdaie mu się, że wchodzi do portu. Słucha 
ciekawie iego wielkich projektów , naprowadza go. 
do rzeczy, o którey chętnie zwykł mówić ; do 
wiadnie się czasem 0 sprawach, któremi się za- 
trudnia ; okazuie uszanowanie dla iego obowiąz- 
ków, szacunek dla iego talentów , a coś więcey 
ieszcze dla iego poczciwości. Nie chce iednak o 
wszyftkićm wiedzieć , gotowa nawet zamknąć o» 
czy na niektóre dorywcze umizgi, gdyby go te 
bawić mogły: wie dobrze, że różność stąd wy- 
nikaiącyćh fkutków dla żony i męża, nie czyni 
ich wzaiemnych obowiązków zupełnie. równemi s 
lecz Edmund takowego pobłażania nigdy na złe 
nie używa. 

> Lucylla uważa iego guit, uprzedza go przez 
drobne i nieprzewidziane grzeczności, czuwa nad 
iego zdrowiem , a nie EE siebie dla nie- 
go, umie mu z.wdziękiem odmawiać nadużycia ro- 
fkoszy natury i nową coraz, nadawać im wartość 
przez słodki uśmiech , przez wdzięki delikatności 
i uymuiącą czułość swey duszy. Wszyftkiego u~ 
cay się z łatwością, co tylko przyłożyć się mo- 
że do iego szczęścia. i 

WO IRIZA o utrzymanie dobrey sławy, ftrze- 
Że się dać nawet pozoru do krzywdzącego ią po- 
deyrzenia. Przekonana aż nadto, że niedosyć 


I 
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jeft: dla iey honoru i lubego Homunda , bydź mu 
wierną, ale że należy ieszcze do niey zrobić się 
szanowna w oczach wszyftkich. Niebezpieczeń- 
ftwo, na które była narażona, wkrótce przemi- 
ia, a pamięć iey poftępowania trwa zawsze. Szyb- 
ki bieg młodości amiósł z sobą iey wdzięki: zę- 
by próchnieią, włosy wypadaią, cera nie ma 
już więcey kwieżości, piers nie ieft, ani pełna, 
ani tak biała, iak przedtem; kształt i rusze- 
nie ieft bardziey ociężałe, niż poważne; može 
ona ieszcze wydawać się piękną , lecz jey mąż 
zna to, że nie ieft iuż taką w rzeczy samey, lu- 
bo iey nigdy tege spoftrzedz nie dał. ` Wreście 
każdy wdzięk, który z jey wiosną miia, wkła- 
da nowy na nię obowiązek nadgrodzenia tey ftra- 
ty przez ftałe zalety rozumu i przymioty serca. 
Pozbawiona z laty wdzięków młodości , nie jest 
przeto mniey na piękność czuła, lub niedbała ; 
iey ubiór, acz niekosztowny, okazuie wyższy guft 
i WWSESÓW sztuki. 

W ich domu, o ieden kopibń niższym nad ich 
alle panuje zdrowie, wygoda i obfitość ; wszy- 
ftko w nim ieft do użycia, nie do zbytku. Naby- 
cie większego światła wznieciło w niey większą 
gorliwość i uszanowanie ku powinnościom ~ matki 
familii. Przez wprowadzenie, porządku i rozu- 
mney oszczędności w dom swego męża, nabyła 
pewney mocy nad iego umysłem. Ten duch po- 
rządku w rzeczach“ drobnych; zda się bydź małey 
wartości, lecz ona zna meżczyzn; że są niezda- 
tni do drobnych -zatrudnień , i że miło im iest 
widzieć się wyręczonemi w tym wydziale gospo- 
darftwa: za pomocą oszczędności utrzymuje w do- 
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mu hoyność i doftatek; podług tego prawidła po- 
ftępuie nawet z sobą samą; nie raz odmówiła mẹ- 
źowi ukontentowania w przyięciu od niego ko. 


sztownych podarunków.  Proftota ieft iey prze- 


pychem , mądrość ozdobą , a pokóy nadgrodą. 
Nayświętszą u nich powinnością , którey dzie- 
lą między siebie zatrudnienia, a którą zamienili 
na rofkosz, ieft wychowanie dziatek. Ażeby 
się do tego należycie usposobić , czytają razem 


naylepsze w tym rodzaiu xiążki; poddaią teoryq 


pod doswiadczenie, i sztukę pod przewodnictwo 
natury , pozwalłaiąc iey tam działać , gdzie się 


inni powoduią niepewnemi prawidłami ; wszyfi- 


kie za$ o edukacyi przepisy ściągaią do tey głó- 
wney zasady, aby takie dać synowi wychowa- 
nie , takie sam radby był mieć oyciec; córce zaś, 
żakie Życzytby był wiódzieć w jey matce.  Sta- 
raią się prowadzić ie do szczęścia drogą cnoty; 


i z dzieciństwa zaraz pracuią nad osłodzeniem 


życia swych dzieci, które bywa częfto nieszezę- 
snym, a zawsze niebezpiecznym darem. Lecz 


ta trofkliwość rodzicielfka nie wychodzi za swo-- 


ie granice; nikt iey nie nazwie słabością , poświę- 


caiącą nieuważźnie przyszły los dzieci , ślepey 


pafsyi dogadzania ich wymysłom lub swywo- 


ti: nie widać w nich czułości fałszywey, czuło- 


ści przeciwney temu zamiarowi, czułości takiey, 
która psuie dzieci: ieft to naysprawiedliwiey u- 


żyty wyraz przez wzgląd na fkutki, któremi są 


zwyczaynię słabość, niezdatność , wysokie © so- 
bie mniemanie, zbytek potrzeb wszelkiego ro- 


dzaiu, zależenie od cudzey łafki, nieukontento: 


kas < 


* wanie z siebie samego, szarna: posępność i uni- | 
+ U 
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kanie od ludzi. A że ich zawsze farano się od- 
wodzić od potrzeby myślenia i pracowania dla 
siebie samych, przeto ich dusza i ciało zoftaje 
zawsze w ftanie dziecińftwa. « Przyzwyczaione 
wcześnie do tego, ażeby dogodzano ich wymy- 
słom, ażeby im usługiwano , ażeby uprzedzano 
ich fkinienie, ftaią się potem dziwakami, dzieć- 
mi natrętnemi , niespokoynemi ; | grzeczność , któ- 


-rey od.innych doznają, maią za powinność, nay- 


mnieysze sprzeciwienie się za obrazę , lekkie o- 


kazanie gniewu sceną okropną, która się koń- 


czy na nieprzyiemnych wcale fkutkach. Trudno 
zgadnąć, iakby z niemi należało poftępować: im 
większą okazuiesz łatwość do sprawienia im u- 
kontentowania , tém oni bardziey posuwaią swe- 
je pretensye ; ieżeli zaś im czega odmówisz , ten 
krok, choćby był nayrozumnieyszy , nazwą nie- 
sprawiedliwym.  Niezdolni udziażać sobie własne 
szczęście , zatruwaią życie tych, z któremi los ich 
ściśle ieft złączony. Utraciwszy czerftwość mło- 
dzieńców w porze naypięknieyszey wiosny , fta- 


wszy się zbyt czułemi na wszelkie przykrości , 


gniewaią się tém mecniey, im większą cznią 


odrazę do rofkoszy, których nazbyt zażywalłi. 


Dobrze ieft dać uczuć dziesięciu moc konie- 


czności i potrzeby, usposobić ie nieznacznie do 


znoszenia trudów , niedoftatku, boleści i cierpli- 
wości, przynaglić go do używania sił własnych, 
do polegania na swoiey zręczności, obrocie i od- 
wadze , ażeby się umiało z trudnych wydźwignąć 
przypadków , na którć w czasie wyftawionem be- 
dzie. Pożyteczna ieft wiedzieć mu zawczasu , 
jak mało spodziewać się ma od ludzi; i że top 
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coby mogło odnich naydroższego pozyfkać , ieft 


tylko powrótem drobnych. przysług , które im 


czasem wyświadczyło. Wypada więc z konieczno- 
HE) Aae Ź è a 
ści uzbroić się ieszcze przed zaczęciem walki 
w cierpliwość. do żniesienia trudów, sprzeczno- 


ści „ niepowodzeń i krzywd, które maiya lub 


więcey daią się czuć każdemu, 

Lecz ieżeli żle zrozumiana dobroć serca kie- 
ynie naszem wychowaniem , ieżeli nas przygoto- 
wywią raczej, iako ofiary nieszczęśliwego losu, 
nie zaś uczy, lak go mamy zwyciężać ; ta druga 
oftateczność ma swoie także niebezpieczeństwa , 
przytłumia delikatność ; wesołość umysłu i dowcip. 
Słodkićm poftępowaniem należy łagodzić surowość; 
nie gniewem, lecz przywiązaniem karać upór; ła- 
ianie pochwała. nadgradzać , i nakręcać, że tak 
powiem, tę młodocianą machinę , która przez 
zbytnie natężenie prędkoby się zepsuła ; gdyż 
ciągła pilność, iakokolwiek ieft chwalebna , przez 
cięż nie iet właściwa dzieciom., których poię- 
cie więcey przez to natężenie traci, iak zyfkuie. 

HKomuno i Lucylła więcey pracują nad u- 
kształceniem serca swych dzieci , niż dowcipu ; 


rozumu, niź pamięci; chcą z nich mieć ludzi 


bardziey poczciwych , iak. wysoko uczonych; bar- 
dziey szczęśliwych, iak bogatych ; a ucząc ich 
sposobów pozyfkania względów fortuny, odkry- 
waią im nadewszystko sztukę obeyścia się bez 
jey darów. Wzniecaią czułość w ich sercach przy- 


jażnią , przyśpieszają w nich doyrzałość rozsą- 


dku przez powierzanie im drobnych , lecz nad ich 
lata zleceń ; podnoszą ich duszę do zaszczytu 


prawdziwey wielkości, przez pokładanie:w nich za- 


zaufania: 
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'ufania: a ten szacunek, który im okazuią', iest 
tym większym dla nich bodźcem do pięknych czy- 
nów.  Zadnego nie daią dzieciom rozkazu, któ- 
regoby cel nie był im wiadomy, żadnego nie 
czynią ftrofowania bez słusznych pobudek; przy= 
kład łączy się do napomnień, a ftałość do ła- 
godności. a 

Staraią się natchnąć w nich adwagę, i ośmie+ 
liċ ich do walczenia przeciw fałszywym opiniom ; 
szydzą w ich przytomności z przepychu, i oswaiaią 
ich częfto z wyobrażeniami niedoftatku , boleści 
i śmierci. Rozprzeftrzeniaią ich rozsądek przez 
objekta godne zaftanowienia , przez dzieła godne 
szacunku, przez zagadnienia moralne , łatwe do 
do rózwiązania. Nayważnieyszym celem wycho- 
wania ich dzieci ieft ukształcić ich rozum, nadać 
spokoyność ich duszy i przyzwyczaić nałogiem 
do cnoty, ażeby tak usposobione umiały podle- 
gać wyrokom opatrzności , i obeyść się beż po- 
mocy filozofii, tak w Wykonania powinności, iak 
4 w dolegliwościach życia ludzkiego. 

Dopóki są dziećmi , dopóty zasady eduka- 
cyi mogą bydź ` prawie- „spólne płci oboiey. 
' Wszakże natura czynić zawsze będzie między 


niemi różnicę co do fkutków. « Wychowanie pue / 


bliczne zdaje się bydź właściwsze chłopcom , pry- 
watne zaś dziewczętom. Pierwsze otwiera pole 
doświadczeńiom, drugie sposobi do życia mieysco* 
wego. Podług przyiętego <zwyczaiu , kobiety ma- 
ią mnieyszą potrzebę zabierania znaliomości; zda- 
ie się nawet, że ich ftan podległości mniey wy- 
maga światła. Można ftawić cztery przeciw ie= 
dnemu, że gdzie żona ma wyższe add swóy ftan 
Sierpień 1804, 
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oświecenie , tam mąż ieft nayniższym sługą , al- 
bo ieszcze gorzey. 

Biada tey kobiecie, która zechce nazbyt cenić 
swóy rozum! Ponieważ płeć żeńska usposobiona jelt 
z natury, bardziey isć za męzkićm przewodnictwem, 
aniżeli kierować sama przez się interefsami ; zda, 
ie się, że (kromność , łagodność i wdzięki są przy- 
miotami naydzielnieyszemi w kobietach do udzia- 
łania szczęścia, i im samym i temu wszyftkiemu, 
co ie otacza. Zbyt, wyniosłe widoki mogłyby 
ie odftręczyć od zatrudnień domowych , które acz 
drobne na pozór, są iednak nieodbicie potrzebne- 
mi do utrzymania ich familii. 

Eðmunð i Lucylla dzielą między siebie wszy- 
ftkie ftarania. Mąż pracuie około rzeczy poży- 
tecznych , żona około przylemnych ; mąż zarzą- 
dza interefsami w ogólności: Żona czuwa nad ka- 
żdym z nich w szczególności. Luvylla bardziey 
ieft kochana; Edmunda więcey się boia; oboie 
zaś zarówno odbieraią uszanowanie.  Wyższość 
władzy w. nim się znayduie, i iego wola większe 
ma znaczenie; zgoła ieft on panem domu, ona 
zaś ieft przyiaciołką , doradczyną i pośredniczką : 
panuie. bardziey -przez przywiązanie , niż przez 
władzę: nie tak daie rozkazy, iak rady. Zna sła- 
bości natury: ludzkiey , dopuszcza iey niekiedy 
grzeszyć, zna się na wszyftkich drobnych obłą- 
kaniach, zdaie sie one pokrywać, przyymuie na 
siebie ich obronę , ftara się utrzymać w domu. zgo- 
dẹ. Lucylla mówi do syna: odJay uktony trzy- 
may się prośto , umyy ręce, bądź ostrożnym 1% mó- 
wieniu, grzecznym , delikatnym. Komuna mó- 


/ wi coś więcey : bądź poczciwym , habyway świa- 


ita , kochay swolę oyczyznę i nigdy nie Jrż žyy. 
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Łucylla mówi do córki: ucz się ludziom polo- 
bać , ukr yway swoie uczucia, i bóy się meżczymi. 
Kódmund zaś: ucz sig byðž Dobra gospi By 
uzbróy się w cierpliwość; a ieżeli będzie: mid 
ła kochanka , paumiętay, że AGR naylepscym 
twoim przytacielem. 

Tak upływsią ich lata w dłon i niewinno- 
ści. bBłogosławią godzinę pierwszego zwiazku 
swego; poglądają z odważną nadzieią na sai 
który ich ma rozłączyć ; a przeięci uczuciami re- 
ligii, podnoszącemi ich dusze ku niebu, oddaią 
mu częfto hołd wdzięczności, ftaląc się coraz go- 
dnieyszemi iego dobrodzieystw. 


í zei 
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Listy o Die Krowiey Jo Pani 3e..... przeż 
żę, Doktora Colladon. 


List pier A 


PART: Pani, rady odemnie wzgłedem twoich 

dzieci. Jefteś niespokoyną. Ospa w twey oko- 
licy panuie. Co za nieszczęście, ieśliby się do nich 
doftała ! zawsze się jednak ftatecznie opierałaś na- 
leganiom moim, aby ią im zaszczepić. W teyto 
iedney okoliczności ufkarżałem się > a twóy sposób 
myślenia. Pełna wszyftkich przesądów > lakie tyl- 
ko w tey mierze bydź moga, nigdyś się o ich fał- 
szu, pomimo naywiększego miolego usiłowania, 
przekonać nie chciała. Co sądzisz o,krowiey o- 
spie, pytasz się mnie ozięble? Oto sądzę, żę 


N2 
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zamyka w sobie to wszyftko, cokolwiek o niey 
mowią dobrego , i wierzę tym fkutkom , które spra- 
wić może. Odkrycie iey poczytuię za iedno z nay- 
ważnieyszych w tym wieku. Wprzód iednak , nim 
cię o tey prawdzie przekonam, muszę ci wyło- 
Żyć, coto ieft ta krowia ospa, o którey tak wie- 
ile mówią. ` Może będę nieco przydłuższym ; lecz 
tu idzie o przekonanie, a zarzuty twoie tak są 
dowcipne, że zbiianie ich nie bardzo ieit łatwe. 
Całą ufność w dobroci mey sprawy pokładam. Ja- 
ko lekarz, iako przyiaciel , zaklinam cię , ażebyś 
mię słuchała: ieżeli cię przekonam , ocalę twoie 
dzieci, ocalę wdzięki twey córki, a spólnę wa- 
sze dobro będzie moią nadgrodą. 

W Anglii, w tymto pięknym kraiu, którego 
opis tak ci się podoba, a o którym wiele ci złe- 


go i dobrego nagadano , Hrabftwo Głocester iet 


sławne przez swoie paftwifka i trzody. Krowy 

tamteysze podlegaią na wiosnę chorobie, która ich. 

wymiona modrawemi kroftami okrywa. Choroba 
ta nic w sobie nie ma niebezpiecznego. Mleko 
ich się nie psuie , 1 w krótkim czasie, powracaią do 
zdrowia. Mleczarze i mleczarki, które ich doią, | 
zarażają się tą chorobą natychmiaft:, skoro tylko 
maią iakożkolwiek obrażone ręce, lub palce z 

zwierzchney odarte fkóreczki. Okazńią się na nich 
krofty do krowich podobne, doznaią lekkiey go- 
rączki, słabość ich iednak nie ieft taka, aby łóż- 
kiem się bawić byli przymuszeni. Kraiowcy cho- 
robe tę ospa krowią nazywaią. Od dawnego cza- 
, su utrzymywało sie w tem hrabftwie mniemanie, 
że ci, którzy ią mieli, wolnemi się przez to na, 
zawsze od ospy naturalney ftawali. Sławny le- 


` 
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karz Doktor Jenner poszedł za tem mniemaniem, 
-uważał chorobę, która tego podania była przy- 
czyną, i żaszczćpit osp naturalną kilku mlecza- 
rzomi, którzy iuż ospę krowią mieli. W żadnym 
się nie przyięła. Powtorzył swaie doświadczenia 
ma wiekszey liczbie osób, zawsze iednak tenże 
¿sam okazał się fkutek. Ze' sposobu, którym sie 
ospą krowią zarażano, wniosł, że ona równyż 
fkutek sprawić powinna, udzielona przez nitkę lub 
lancet, iak nabyta przez bezpośrednie wymien 
krowy dotknięcie.  Zaszczepił więc ospę krowią, 
okazała się krofta podobna do tych, które ospa 
krowia naturalna sprawnie. Zaszczepił potem 
ospę naturaluą , i żadnego fkutku nie było. Na- 
'tenczas ogłosił swoje piękne odkrycie. Ważność 
iego wielkie sprawiła wrażenie. Lekarze angiel- 
scy pierwsi za nim oświadczyli się. Doktor 
: Wooðwille ,lekarz w szpitalu szczepienia ospy w 
Londynie, zaszczepił nią kilka tysięcy osób. Do- 
ktor Poach, sławny praktyk Londyńiki i inni za- 


 szczepiali ią różnym osobom, zawsze iednak z ró- 


wnym fkutkiem. Nie będę cię nudził wyszczegól- 
nianiem doświadczeń: z nich wyniknęło , że ospa 
krowja rozeszła się po całey Anglii. Jakoż wrzeczy 
samey więcey do 50,000. osób wszelkiey płci i wie- 
ku było nią zaszczepionych. -Z tych trżecia część 
była powtornie ospą naturalną zaszczepiona. Re- 
sztę na rozmaite teyże ospy zarazy wyftawiano , 
na żadney się ona jednak osobie nie okazała. W 
pośrod tak licznych doświadczeń iedno tylko dzie- 
cię umarło, ito, iak zapewnisią, z inney wca- 
le przyczyny, a nie z ospy krowiey. Jeśli się 
lednak zastanowisz nad rachunkami czynione= 
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mi nad życiem ludzkićm, śmierć jedney osoby przy 
szczęśliwem zachowaniu tylu innych, zanic poczy- 


taċ należy: i ospa krowia ieft raczey przywile-, 
jem do życia, niż chorobą, . Prezerwatywa ta 


przeciwko ospie naturalney doznała cokolwiek tru- 
dności w przeyściu na ląd ftały ; lecz nakoniec po- 


siadamy ią we Francyi: dzięki światłey gorliwo- 


ści towarzyftwa sztuki Jekarfkiey w Paryżu, dzię- 
ki wydziałowi na ten koniec wyznaczonemu, ia- 
ko też Doktorowi Woodwille , który umyślnie dla- 
tego z Londynu do Paryża przybył. 
Doświadczenia uczynione przez wydział Pa- 
ryzki, tudzież te, które robiono w Genewie , 


po departamentach, w Hollandyi, w Wiedniu i. 


gdzie indziey, potwierdziły zupełnie. wszyftkie 
doniesienia Angielfkie. Choroba okazała się wszę- 
dzie icdną ż nayłagodnieyszych. Zadna osoba öd- 
hywszy ia, nie zaraziła się ospa naturalna, i le- 


karze, którzy krowią ospę widzieli, wątpić wię- 


cey nie mogą, aby ta doftatecznie zabezpieczaią- 
cym środkiem przeciwko ospie naturalney nie by- 
ła. Otoż masz, Pani , hiftoryą ospy krowicy, co 
się tycze iey odkrycia. Zoftaie mi dać ci ią po- 
znać, iako chorobę , i okazać, że iey szczepienie A 
użytecznieyszóm jeft od szczepienia ospy natural- 
ney. Nie są to domniemania, ale czyny , którem 
przytoczył. Spodziewam się, iż polubisz tego sza- 
nownego Doktora fenner, który nas nauczył 
sposobu zabezpieczenia się, bawiąc się nieiako, 
przeciwko chorobie równie okropney, iak nieu- 
chronney ; będziesz go błogosławić, gdy pomy- 


ślisz, Ze nie masz dnia, w którymby' on kogoś. 


nie zachował przy życiu; będziesz błogosławić 


i 


k/ 
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tym bardziey , kiedy przyymiesz sposób iego, i 
dzieci twoie zaszczepić rozkażesz. 


List drugi. 


Dzieci twoie, Pani , są młode i swawolne, i rzad- 
ko bywa, Żeby któremu z'nich iakiś lekki nie 
zdarzył się przypadek. Jedno czoło zbiie , dru- 
gie rekę obrazi, inne palec zadraśnie.  Zimną 
wodą, taftą angielfką, lub kataplazmniem leczysz 
uszkodzone części, i nie' nazywasz tego chorobą. 
Gdybym też ia napuściwszy koniec igły materyą 
ospy krowiey , zrobił nieznaczne w ramieniu twey 
córki zakłócie : gdyby po niem we cztery dni oka- 
zała się bez wszelkiego bólu krofta, zaczęła się 
bielić , rozwiiać i zapadać we środku; gdyby oko- 
ło 1otego dnia doyrzała, napełniła się płynną ma- 
teryą, i piękney qzerwoney doftała obwodki; 
gdyby nareście przyschła i.zczerniała; córka zaś 
twoia przez cały ten czas bawiła się, biegała , 
piła, iadła, i spała iak zwyczaynie; mogłażbyś 


powiedzieć, że chorowała? z tym wszyftkiemby ` 


ospę krowią odbyła. Nie przeczę temu, żeby 
między szóftym i dziesiątym, dniem nie doznała 
cóżkolwiek słabości i lekkiey przez kilka godzin 


'gorączki, lecz o tem zapewnić moge , Że guz na. 


czole, nabrzmiałość palca, 1 tym podobne przy- 
padki , więceyby ią dolegały , niźli to moie- zakłó» 
cie i jego fkutki.  Częftos mi mówiła. o szcze- 
pieniu, iako o tey operacyi, która cie ftrachem 
przeraża. Widzisz, iak nic w niey nie masz ftra: 
sznego ; bądź iey kiedy przytomną , z zupełnie się 
zaspokojsz. Dawniey, kiedy ią z jakićpasiś odpra- 
' 


U 
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ł i 
wiano przygotowaniem , kiedy sposób szczepienia 
był barbarzyniki, było się czego obawiać. Teraz 
ieft tylko zabawką, it to ieszcze tak proftą, że 
jedno dziecię , mogłoby drugie zaszczepić. Poży- 
tki ze szczepienia ospy naturalney były wielkie, 
wyliczałem ci ie nie raz, lecz nigdy słuchać nie- 
chciałaś. Zarzuty twoie podówczas mogły mieć 
w sobie coś pozornego, lecz teraz wszyftkie u- 
padaią. Już mi więcey nie powićsz , Że zaszcze- 
piaiąc twe dziecię , możesz go o śmierć przypra-, 
wić ; bo ospa krowia tak mało ieft niebezpieczną, 
Że maiący ią, zaledwie słabym może się nazwać. 
W Genewie, gdzie od dawnego czasu ospę natu- 
ralna szczepią, ieden zaszczepiony ze 300. lub 
400. umiera. W Londynie w szpitalu sżczepie- 
nia ieden ze Goo. W ospie krowiey ten rachu- 
nek mieysca nie ma. Nikt na nię umrzeć nie mo- 
Że. Ospa naturalna nawet szczepiona, zawsze 
ieft ważną chorobą : obsypuie częfto ciało krofta- 
mi, zoftawuie po sobie znaki, a fkutki iey mogą 
bydź bardzo ciężkie. Ospa krowia nie ma żadney 
z tych nieprzyzwoitości: lekka, albo też żadna z 
niey słabość i gorączki ; żadnych nie masz na 
twarzy i ciele kroft; wyjąwszy te, które z zas 
kłócia wynikną. Æ zatym żadnych po sobie nie 
zoftawuie znaków , żadnych nie sprawuie wyrzu- 
tów , których zbytnia mnogość jeft naywiększem 
w ospie naturalney niebezpieczeńftwem. Jesli 
_ ©spa naturalna, albo szczepiona okaże się u ciebie, 
wsżyscy uciekaią, sąsiedzi, krewni, przyiaciele. 
Jeftto zaraza, którey się chronić potrzeba, zo- . 
ftawuią cię losowi i Doktorowi. Ospa. krowia 
w żaden sposób nie sprawuie boiaźni i niebezpie- 
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czeńftwa, nie rozdziela familii. Gdybym ią któ- 
remu z twych -dzieci zaszczepił, tedy inne w 
całym przeciągu choroby mogą temże samém od- 
dychać powietrzem, mieszkać w tymże samym 
‘domu, i spać nawet w temże samém łóżku, co 
zaszczepione , bez wszelkiey obawy zarażenia: ` % 
to dlatego, Że”ospa krowia nie left zaraźliwą. 
Ospa zwyczayna , nie może bydź zaszczepiana w 
każdym 'czasie i w każdym wieku.  Wyrzynanie 
się zębów , ciężarność , i natura ospianey 
zarazy wftrzymuie niekiedy lekarza. Ospa kro- 
wia nje zna tych przeszkod: ani ciężarność , ani 
wyrzynanie się zębów, ani pora roku, nie przeszka- 
dzaia iey szczepieniu , a to dlatego, Że nie ieft 
chorobą: żaducgo nie trzeba do niey przygoto- 
wania, żadney dyety, żadnego przepisu , żadnych 
„lekarftw. Ach Pani! możeżże się ieszcze wachać? 
Zaftanów się nad okropnemi fkutkami ospy natu- 
ralney ; wiedz , że ona dziesiątą część ludzi sprzą- 
y ta, że pomiędzy temi , których zoftawia przy ży- 
ciu, wielu jef zeszpeconych , wielu ciężkim cho- 
robam podległych; że nikogo nie masz, któryby 
od niey był wolny, a niebezpieczeńftwo iey zda- 
je się powiększać z wiekiem tey osoby, którą 
napada. Niedawnemi czasy widziałaś, iako w 
tey ftolicy w jednym kwartale tyle ludzi zabrała, 
dle ich w ciągu całego roku wszyftkie inne cho- 
roby, życia pozbawić nie mogą. Cóż odpowiesz 
na te oczywifte dowody ? nie poydzieżże za tém 
szanownóćm doświadczeniem * Poradź się lekarzy. 
Nie znaydzie się i ieden, któryby bezinteresso- 
wném ospie krowiey przypatruiąc się okiem, nie 
przekonał się: iż nic nad_nię, fkutecznieyszego 
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przeciwko ospie zwyczayney wynaieść się nie mo- 
gło: każdy dzień iey użyteczność potwierdza. 
W Genewie panowała w tym roku zabóycza ospy 
naturalney zaraza: od Maia aż do Września ekoło 
600. dzieci ospą krowią było zaszczepionych: 
ftało się to w czasie naywiekszey zarazy, a iednak 
Żądne z nich ospy naturalney nie doftało. Już się 
więcey cuda nie dzieią. Ocalenie więc:tych dzie- 
ci, ospie krowiey przypisać potrzeba. Ani się 
, odwołuy do tego tylekrotnie zbitego zarzutn, że 
ospa krowia może tylko osobę iaką od ospy na- 
turalney ńa rok, lub dwa zachować , lecz że nie 
jeft pewną rzeczą, żeby zachować mogła na za- 
wsze. to masz na to w przykładzie odpowiedź. 
'Ten dobry Boktór fenner, o którym ci w prze- 
szłym liście wspomniałem, zaszczepił ospę zwy- 
czayną dwom osobom , które iey nigdy nie mia- 
ły, ale które ospę krowią przed lat 30. odbyły. 
Zadna z nich nie przyięła zarazy. Spodziewam 
sie, iż z tego przykładu wnieść pozwolisz, że 
to co mogło zachować od ospy zwyczayney na 
lat 30; potrafi, według wszelkiego podobieńftwa 
do prawdy , od niey ra całe życie ochronić. Wy- 
łożyłem ci samę prawde, nie powiedziałem nic, 
czegobym nie wiedział i nie doświadczył. Poda - 
je ci sposob profty i pewny ząchowania twey r 
familii, i mam za soką powagę doświadczenia, i 
wszyftkich światłych lekarzy. Jeśli go przyy- 
miesz, wyrwiesz twę dzieci z pewnego niebez- 
pieczeńftwa , bedziesz żyła szczęśliwą i spokoy- 
ną, za rady moje będziesz mi wdzięczna. Po- 
zwol, Pani, sobie powiedzieć , iż ieft twoia powin- 
mościa, abyś poszła za nia. Ospa ieft blifko cie- 
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bie , dzieci twoic moga się nią zarazić, a jesli to 
się ftanie, ty temu winna będziesz. lecz co za 

(okropna wina! iak srogi wyrzut dla matki! Za- 
milczam resztę, masz czułe serce, możesz mie 
łatwo zrozumieć. Czas ieft jeszcze: za ośm dni 
może iuż będzie nie rychło. 


List trzeci. 


Przypominam sobie, Pani , żeśmy dnia pewne- 
go razem długo rozprąwiali o sposobach , które- 
miby ospie zwyczayney zapobieżeć, a nawet wy- 
korzenić ią można było. Tu sczepienie , które 
tak bardzo zachwalasz, mówiłaś do mnie, wię- 
cey jeft: niebezpiecznę , iak: pomocne. Jeśli przez 
nie ochraniasz osób kilka , tedy szkodzisz ludziom 
w ogóle, rozkrzewiasz złe., zamiaft cobyś go 
miał wytębigć , | sprowadzasz zarazę tam, gdzie- 
by ona może nigdy nie poftała bez ciebie. Aby 
twoie'sczepienie na coś się przydało, trzeba, aby 
było powszechne, aby icdnego dnit i iedney godzi- , 
yL” zasczepiono świat cały, i żeby przez trzy 
miesiace żadne się dziecie nie urodziło, a i tak 
jeszcze środek ten nie byłby ze wszyftkiem do- 
ftateczny. Ospa się wszędzie znayduie. Nasze 
domy, sprzęty, nasza odzież ieft iey zaraza prze- 
jęta : trzebaby więc to wszyftko spalić, inaczey 
„Bie zachowalibyśmy od ićy wpływu, tylko iedna 
pokolenie. Odpowiedziałem ci na to, że tyle tyl- 
ko zachwalam sczepienie ospy, ile przekonany 
ieftem o jego użytku: że pozwoliwszy , iż móże 
bydź kilku pomocne osobom, musisz także po- 
„zwolić, Że upowszechnione ; całemu rodzaiowi 
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ludzkiemu użytecznóm się ftanie ; Że raczćy z prze- 
sądami , aniżeli ze śczepieniem walczyć potrzeba ; 
Że używaiąc ostrożności, można uprzedzić zarazę: 
Że nakoniec nie obftawałem nigdy przy tém, aby 
złe złem zgubić, ale że sczepienie ospy uważa: 
łem , iako iedyny środek: znmieyszenia okropnych 
iey fkutków. Zaftanawialiśmy się potóm nad roz- 
maitemi planami do wykorzenienia ospy od różnych. 
sławnych lekarzy i Filozofów podanemi ; zgodzi- 
_ liśmy się „ że wszyftkie albo niedoftateczne , albo 
niepodobne do wykonania były. Rozeszliśmy się 
więc. w tém przekonaniu , że w teraźnieyszym spo- 
łeczności ftanie niepodebną ieħ rzeczą od'tey się 
choroby uwolnić : ty więc stronić od nięy nie 
przestałaś , a ia ciągle ią zasczepiałem. Nie znano 
jeszcze wtedy ospy krowićy. Zamknięta ona by- 
ła w granicach hrabftwa Glocester „a i tam na- 
wet nie wiedziano dokładnie o iey dzielności i 
mocy.  Któżby był o tém pomyślił, że w kilka 
lat późniey uczynione na krowach angielfkich od- 
krycie , rozwiąże niespodzianie to zagadnienie, 
które nas tak bardzo zatrudniało? Już teraz wy- 
korzenienie ospy ieft podobne : a to w taki Pa 
sób, podług mdiego mniemania. f ; 


W powyższych liftach moich wyłożyłem ci 
Hiftorya ospy krowiéy. Okazałem , że zabezpie- 
cza ludzi przeciwko napadom ospy naturalney, że 


iet osobliwszey łagodności, że żadney nie ma 
sę s i 


w sobie zarazy, że można ią w każdym wieku i © 
w każdym czasie zasczepiać. Wypadki te, coraz © 


oczywisższemi się ftaną, codzień to więcey ospa 
krowia będzie miała ftronników , a za lat kilka 


zak się ftanie powszechną , iak Chrzeft. Ci wszyscy; 
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którzy dorozumu przyydą, odospy. zwyczayney 
zabezpieczyć się zechcą; a trofkliwi oycowie fta- 
rać się będą zachować od niey swe dzieci. Nikt 
SIĘ nie będzie obawiał udzielić sobie, lub swoim 
choroby, z którey tak wielkie dobro wynika. Po- 
nieważ ospa krowia nie ieft zaraźliwą , nikt się 
lękać nie będzie, aby przez ićy sczepienie okro- 
pney iakiey zarazy nie sprawił ; ponieważ nie 
jeft niebezpieczna, każdy bez wszelkiey boiażni za- 
sczepiać nią będzie ftarców i dzieci. Przyydzie więc 
czas, w którym same tylko nowo narodzone nie- 
mowlęta na niebezpieczeńftwo zarażenia się ospą 
zwyczayną będą wyftawione. Lecz rzadko się 
"zdarza, aby ta choroba napadała dzieci w pier- 
Wszym miesiącu ich Życia, iuż to dlatego, że 
w tym wieku mniey są wyftawione na tę zaraz 
iużto , że mniey są sposobne do ićy przyięcia. 
Cóż nas wstrzymuie od zasczepiania ospy zwy- 
czayney w tym niemowięcym wieku? oto lękamy 
się, aby mdłe ciała nie zoftaąły obsypane krofta- 
mi, aby niedoftało gorączki to dziecię , które za- 
ledwie czasem ma dosyć siły do uięcia macierzyń- 
fkich piersi. Ospa krowia nie wydaląc więcey, iak 
iednę kroftę przez zakłócie , niesprawuiąc żadney 
gorączki i konwulsyi , może bydź bez wszelkiego 
niebezpieczeńftwa sczepioną dzieciom w pierw- 
szym miesiącu ich życia, Można więc sobie śmia- 
ło tuszyć , że przyydzie ten czas, w którym przez 
sczepienie ospy krowiey dzieciom przychodzącym 
na świat, zupełnie się ospa naturalną wykorzeni. 
' Otoź jeft, rzeczesz mi, piękne marzenie! pozwa: 
lam, Pani, że to bydź może sen tylko, ale przy- 
naymnićy sea ten na iakieysiś gruntuie się rze. 


m. 
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czywiftości. Wiem ia, że wiele wieków upłynąć 


musi, nim prajwda łaka poznaną żoftanie; wiem, : 


że nic nie masz uportczywszego nad przesąd , i że 
on częftokroć samćy oczywiftości zwykł się opie< 


rać. Lecz nie iek mi także tayno, ża ospa na- 


turalna , równie jest straszna, iak powszechna. 
Skoro wątpliwości, które każdy, w rzeczy nowćy 
mieć może , załatwione zoftaną , nie będzie iuż 
więcey Żadnego przeciw ospię «rowićy zarzutu, 
i wkrótce ftanie się ona we wszyfikich kraiach 
nayważnieyszym rządowey Policyi przedmioteni. 
Ach có za miły widok na przyszłość ! Zaiste ńad- 
to wiele chorób niszczy rodzay ludzki, aby on 
miał ieszcze padać ofiarą tey obcey Europie za- 
razy. Już ona więcey nie będzie zbierać ludzi: 
ze świata , pozbawiać ich wzroku, oszpecać i czy- 
nić słabemi od samego dzieciństwa. Więcéy będzie 
bezpieczeńftwa , więcey zatćm szczęśliwości w fa- 
miliach. "Narody więcey będą liczyć obywatelów, 
a potomkom naszym tyle tylko osropne ospy na- 
turalney fkutki żnaiome będą, ile się z czytania 
dzieiów naszych o,niey dowiedzą. Otoż masz 
Pani, nową a bardzo ważną pobudkę do przyjęcia 
ospy krowićy. Gdyby dobro rodzaiu ludzkiego 
wymagało z ciebie ofiary, pewniebyś się. iey nie. 
wachała uczynić. A tu idzie tylko o przyłożenie: 
się do dobra publicznego przez zapewnienie wła- 


snego. Zdaie mi się Pani, iż nic iuż więcey nie 
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masz, cobym mógł na przekonanie twoie powie- 


dzieć. Ządałaś odemnie rady wzgledem twych 
dzieci, podałem ci taką, iaka tylko bydż może 


naylepsza. Jeślibyś ieszcze jakich potrzebowała 


objaśnień , albo ieślibyś mi ieszcze co miała za- 


Ly 
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rzucić ; mów, ia gotów ieftem odpowiedzieć na 
wszyftko. | j 
List czwarty. 


Chcesz wiedzieć, Pani, czyli ospa krowia ni- 
szczy nasienie ospy naturalnćy. Mniemałem, że 
się iuż przecię.pozbyłaś tego przesądu , iakobyśmy 
się z tém nasieniem rodzili. Jesli- ospa natural- 
na przebywa” pomiędzy nami, tedy się wcale z na- 
mi nie rodzi. Ci Arabowie , których ty rada słu- 
chasz powieści , obdarzyli nas nią w siodmym 
wieku. Nie znano przedtćm ospy w Europie : 
Hiszpani udzielili ićy Amerykanom. Anglicy 
wraz zinnemi żaraźliwemi chorobami zanieśli c” 
do spokoynych mieszkańców południowego mo 
ryza. Tymto ona sposobem świat cały obeszła 
znayduią się jeszcze niektóre dzikie osady, gdzie ićy 
nie znaią, i kilka szczesliwych wysep, których 
mieszkańcy potrafili się ićy uchronić, Gdyby więc 
to mniemane nasienie było nam wrodzone,zaifte,coś- 
by.w tćm było osobliwszego, że rozkrzewiwszy się 
od niepamiętnych czasów pomiędzy Arabami, w sio- 
dmym dopiero wieku z nieba nieiako_nanas Euro- 
peyczyków zfiąpiło, że w 800, łat potóm zanio- 
sło spuftoszenie pomiędzy Bilnych Amerykanów, 
i że się daleko jeszcze poźniey w póśród imycj 
okazało narodów. Zydzi, Grecy i Rzymianie ża- 
diego ospy Pro ażenia nie mieli. Tymczasem Ț 
widoczną ieft rzeczą, że gdyby ona pochodziła 
z nasienia, powinnaby we wszytkich znaydować 
się narodach, pewinnaby od Adama zacząwszy 
przechodzić ad rodziców do dzieci. Inaczćy się 
rzecz ma: 6spa więc nie pochodzi z nasienia » 
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Ale mi powiesz: iakimże się to dzieie spo- 
sobem, iż ta ospa krowia, która iednę tylko kro- 
fte wydaje na mieyscu zakłócia, i zaledwo lekką 
w zasczepionym słabość sprawuie , zabezpiecza 
nas od choroby, która tylu'o smierć przyprawia! 
Jak się to dzieie? niewiem: o tém tylko jestem 
przekonany , że nic nad ten fkutek pewnieyszego 
bydź nie może, i dosyć mam na tem. Wrescie, 
jeżeli cięższey żądasz choroby , każ zasczepić. 
swym dzieciom ospę zwyczayną : ta może bydź 
w różnych ftopniach lekka, ciężka i naygorsza. 
Lecz co się tycze ospy krowićy, niepodobną ieft 
rzeczą, abym ią mógł gorszą „niż ieft, uczynie. 
Powiem iednak na zaspokoienie twoie , że ospa 
"zwyczayna sczepiona , częftókroć mało co cięższą 
bywa odospy krowiey, że czasem iednę tylko kro- 
fte wydaie, i że pomimo tey łagodności nie prze-- 
ftaie bydź pewną prezerwatywą. Czemużby ospa 
krowia, która tak bardzo do niey ieft podobna, 
równych fkutków sprawić nie mogła ? Nieznaio- 
my wcale-nam ieft ospy zwyczayney początek, 
może ona także: od zwierząt pochodzi. Sposób. 
działania obudwóch chorób zdaie się bydź iedna- 
ki; lecz ia nie chcę cię nudzić domysłami i teo- 
ryą, która nic nie dowodzi. Użytek ospy kro- 
wiey okazuie się stąd, że ci ludzie , którzy od 
pół wieku ospę krowią odbyli , nie zarazili się 
ospą naturalną , choć ią im zasczepiano ; że z nie- 
zmierney liczby osób zasczepionych w Europie, 
ani jedna ospy zwyczayney nie dofłała ; że wsze- 
dzie w posród naysroższćy ospianćy zarazy , za- 
sczepieni ospą krowią wolni byli od wszelkiego 
niebezpieczeńftwa ; że nakoniec. doświadczenia co- 
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raz się więcey pomnażające ; odkrycie to codzień 
szacownieyszem czynią. 

Wszyftko to ieft dobrze, powiesz mi, ale kto 
¿nas zapewnić zdoła, że ta ospa krowia , tak mo- 
cno zachwalona , nie ftanie się źródłem tysia- 
'cznych chorób, które się może dopiero w lat 20 
lub 30. okażą, a- gorsze ed ospy naturalnćy bę- 
dą? Kto nas potrafi zapewnić? Doświadczenie. 
Nie będe ci, Pam , wcale przytaczał tego, które ma- 
my od lat kilku. Meżebys go nie przyjęła; 
ale ci powiem, iż w prowincyach angielfkich à 
gdzie od niepamiętnego czasu ospa krowia ies t 
znajoma , uważano, Że wieśniacy , którzy ią od-i 
byli, nie przeftawali bydź zdrowemi, że dziecy 
ich były czerftwe.i mocne, i że do naydłuższe- 
dochodziły ftarości. 1 zaifte gdyby zamiaft pre- 
zerwatywy, Ospa krowia miała bydź iaką truci- 
zńą, fkutki iey iadowite, w jakikolwiek badź spo- 
sób, okazaćby się do tychczas musiały. Tym cza- 
sem codzienne doświadczenie naucza, że zdrowie 
dzieci ospą krowią zasczepionych , znaczńje się 
polepsza. Lecz powiesz mi ieszcze , ieżeli scze- 
pienie się nie uda, materya pozoftaie: w ciele 
zarazi humory ,.i może okropne sprawić fkutki. 
Jeżeli się sczepienie nie uda , wiesz Pani, co 
stąd za złe wyniknie? oto nie inne , tylko że go 
trzeba na nowo powtórzyć. -Nie udało się scze- 
pienie, bo ciało wyrzuciło materyą, zamiaft co- 
by ią w siebie miało przyiąć : niepodobna zaś 
left, aby ona tam mogła coś złego zrobić, gdzie 
iey niemasz. Jasna więc ieft rzecz, iż nie mo» 
Źna wcale żadnego rozsądnego przeciwko ospie 
krowiey uczynić zarzutu. Ma ona za sobą całą 
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moc oczywiftości , rozchodzi się. po ftolicy, a de- 
partamenta z radością ią przyymuią. W Rheims 
wftrzymała okropne zwyczayney ospy klęfki. Do- 
ktor Colon zasczepił ią z naypomyślnieyszym fku- 
tkiem w Saint- Quentin. W krótkim czasie po- 
wszechnie przyiętą zoftanie, a ci:, którzy tak 
zbawiennego środka użyć nie chcieli , mieć będą 
słuszną do narzekania na siebie przyczynę. Ospa 
zwyczayna w Paryżu panulie. Pani! nie będę ci 
więcey o moiey wspominał obawie.  Oftrzegłem 
cię o niebezpieczeńftwie ; od ciebie zawisło , abyś 
je uprzedziła. | 


Odezwa Jo Pamiętnika. — Wyłuszczenie nau» 
| ki Browna. 


Zważaliąc, iż te rzeczy, które w społeczen- 
ftwie lądzkiem iedynie dla nowości pod niebiosa 
wynoszone bywaią, nayczęściey nie są dó tego 
ftopnia poznane, ażeby na pochwałę łub naganę 
zasługiwały ; z tego powodu poftanowiłem wyja- 
wić myśli moie względem, syftematu Browna w . 
medycynie , który od nieiakiego czasu fiat się po- 
wszechna' rozmów materyą , I ściągnał na siebie 
tyle krytyki, lub pochwał, od E N jego 
Htoty. 

Lecz gdy przeczytałem w Hetyodyczhjsk SNN 
Paryzkiego Fowarzyftwa zdrowia w Tomie gcim, 
krótki i nader iasny rozbiór nauki Browna, przez 
Lekarza Gilberta , członka tegoż towarzyftwa na- 
pisany, osądziłem, iż nic lepszego uczynić nie 
mogę, iak przełożyć na nasz ięzyk to pismo , a 
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tym sposobem podać licznym czytelnikom Pamię- 
tnika Warszawfkiego, wierny obraz tego syftema- 
tu, który iuż w całey Europie od niemałey licz- 
by osób, a nawet i lekarzów wiare aż do fana- 
tyzmu pozyfkał: czego nie życząc naszemu kra 
iowi, przyftępuię do rzeczy. R. „AB 


Iytufzczenie nauki Browna przez Gilberta. 


John, czyli Jan Brown (*), który: iey ieft au; 
torem , musiał zwyciężać naywiększe przeszkody: 
, Szkoły wielkiey Brytanii trzymały się natenczas 

szczególnie teoryi sławnego Kullena , „gdy się 
zjawiła nauka Browna: 
Jego plan 'ieft niezmierny, akwenie w. SEP 
'wszyftkie ciała organiczne. Bede tu tylko mó+ 
wit, o iego przyftosowaniu dọ ifkot Żyiących 
i myślących. Zycie człowieka fkłada się z wra- 
MP WED OAWA AA 2 
©) John Brown Lekarz z Szkocyi wydał w ro- 
i, ku tyg6. w EBymburgu nową naukę lekar- 

Jką , poQ tytułem Elementa Medicine ; wro- 

ku t784. napisat. drugie Ozieło po angiel- 

Jku , w którem stara się odpowiadać na ró- 

= žne uczyniońe sobie zarzuty, z obalić inne 
zdania podowczas w Edymburgu kwitnące , 
a osobliwie sławnego Kullena, którego on 
był uczniem. i Potćm Roberts Jones w Anglii, 
Moscati we Włoszech, Weykard w Niem- 
czech, Joseph Frank w Wiedniu, DLevillć ż 
Bertin w Paryżu, Chifferli. w Szwaycaryi 
ż wielu innych starali się: prawie po całey 

: Europie jego naykę rozfzerzać. 

Nota tłumacza. 


| 
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żeń zmysłowych, z działania narzędziow, *czu* 
cia i myśli; co podług Browna-zawiera się w 
czuciu , a nawet w samém tylko organiczném poi 
ruszeniu, które “nie może sie wydarzyć, tyl-- 
ko tyle, ile ieft bobudzone przez iakie siły dzia- 
łaiące, które Brown nazywa przyczyny pobudza- 
iące (cause incitantes), a te są: ciepło , pokar- 
my, powietrze , płyny powietrzne, krew i od- 
dzielaiące się z niey RL: trucizna i zarazy. 
Lecz same powinności żyiącego ciała robią także 
poruszenie organiczne , a zatóm ściąganie się mu: 
fkułów , używanie zmysłów, dzielność siły ner- 
wowey w płodzeniu myśli, dotkliwość duszy, 
namietności, są także przyczynami pobudzaiacemi, 
Brown pótem nazywa pobudzalnością ( inci- 
tabilitas) tę własność , która znayduiąc się w ży: 
wych ciałach, okazuie fkutki życia przy działa: 
niu przyczyn pobudzających. Skútek przyczyn 
pobudzaiących nad pobudzalnością sprawiony, na- 
zywa póbudzaniem (inciłatio). Zycie więc nie 
więcey nie ieft , iak ftan przymuszeny ; left to pa- 
smo pobudzeńn , których mierność , zbytek, brak, 
wftrzymanie i zniszczenie, przynosi zdrowie, cho- 
roby, sen i śmierć. Takie są NE po- 
dania nowey nauki. | 
Lecz cóżto ieft ta pokcipaktóść © na czem się 
zasadza? czy ieft jona proftą iaką własnością? 
Brown daie powod do tego mniemania wtedy, 
„gdy mówi, iż pobudzalność ieft sposobna do przy- 
jęcia więcey, lub mniey mocy i energii. Czyli 
ona jeft iaką materya? Brown mogłby to dać do 
zrozumienia mówiąc, iż pobudzalność zbiera się, 
umnieysza, słabieię i niknie. : Zaje te własno- 
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ści nie mogą bydź właściwe tylko materyi. 
Trzeba wyznać, iż ta uwaga iednegoż obiektu, w 
tak dalekich od siebie względach, ieft zawadą 
wftrzymuiącą pierwsze kroki zaciekaiących się:do 
celu ,,do którego i sam Brown nie doszedł. Która 
to ieft pierwiaftkowa przyczyna tey pobudzalno- 
ści? Czyli nie ieft óna to Theion Hippocratesa? 
lub natura filozofow; czyli materya ognia (archæ- 
um) Wanelmota „płyn elektryczny , lub galwani= 
czny, lub magnetyczny , płyn powszechny , nie- 
doftatek , lub obfitość kwasoczynu (oxigeni ); to 
ieft właśnie, z czego się Brown nie tłumaczy ; 
przeftaie tylko na tém, ażeby uwaga i doświad- 
czenie mogły okazywać podobieńftwo naftępnią- 
cych propozycyy, i ażeby. przez „nie wypadki 
Życia, zdrowia i chorób mogły bydź iasnie wy- 
łuszczonemi. 

Pobudzalność ieft iftotną własnością wszyft- 
kich żyiących tworów : posiada ona różne ftopnie 
energii, podług osoby , wieku, ‘płci, nałogów, i 
rozmaitego ftanu ekonomii zwierzęcey : słabieie 
przez niedoftatek pobudzeń , lub. (co ieft iedno ) 
przez słabą czynność przyczyn pobudzających , 
lecz mnoży się oraz w tym samym czasie, i w tey 
samey proporcyi „a tak brak pobudzenń , nieczyn- 
ność przyczyn pobudzających, fkupienie się po- 
budzalności , są trzy iedno-brzmiące wyrazy. Jeft 
rzecz, arcypotrzebna zrobić sobie iak nayczyściey- 
sze wyobrażenie tych zasad, na których wyłu- 
szczeniu cała gruntuie się Browna nauka. Gdy- 
by mi między płynem elektrycznym i pobudzal- 
nością wolno było zrobić takie zbliżenie , iakiego 
dozwalaią dwie rzeczy, tak od siebie. dalekie , iak 
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jeft rzeczywifta materya i profty przymiot ; mó- 
wiłbym , iż pobudzalność zbiera się, lub'wycień- 
cza tak, iak płyn elektryczny po talerzu, czyli 
bani i konduktorze, w takicy proporcyi, iak ieft 
mniey , lub więcey odciągniony przez swoje na- 
rzędzia pobudzające. Pobudzalność zatóm zminiey- 
szać się będzie, przez czynność zbyt żywą, lub 
niedoltatek pobudzen , i przez konieczny wniosek, 
każdy ftan choroby pochodzi ze zbytku , lub nie- 
doftatku pobudzeń. ` Pobudżznie nadto mocne ro- 
dzi te choroby , które Brown nazywa stheniczne, 
który to wyraz oznacza moc; pobudzenie nadto 
słabe pociąga za sobą choroby aftheniczne , to ieft 
wszyftkie te, które są fkutkiem osłabienia. Lecz 
wypada tu uczynić rozróżnienie bardzo potrzebne: 
każdy ftan astheniczny , czyli każde ostubienie jeft 
podług Browna właściwy (diregta) , lub niewła- 
ściwy (indirecta). Osłabienie ieft właściwe, gdy 
przyczyny pobudzające, które powinny utrzymy- 
wać zdrowie, utraciły swoje siły, lub przerwa- 
ły swoie działanie ; wtedy pobudzenie ubywa, a 
pobudzalność się mnoży. Trzeba zobaczyć w 
dziełach Jozefa Franka subtelne dowody tego 
mnożenia. Krwi puszczenie, wyprowadzenie któ- 
regokolwiek: gatunku humorów, zimno, głod, smu- 
tne uczucia duszy, osłabiaiąc pobudzenie , czynią 
słabość właściwą. ' Wyftławmy sobie człowieka 

zaiętego przez cały dzień rozmaitemi pracami u- 
mysłu i ciała; za nadeyściem wieczora, natych- 
miałt światło i ciepło słoneczne (te wielkie po- 
budzaiące przyczyny), zawieszają dla niego swo- 
ie wpływy ; człowiek ten zaczyna się czuć ocię- 
żałymi, utrydzonym, i przymuszonym do oder- 
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wania sie od swoich zatrudnień; iego moralne i 
fizyczne zdolności słabieją, à sam w czeftćm po- 
ziewaniu zasypia. W.czasie iego spoczynku więl- 
ka liczba pobudzających przyczyn działać prze- 
ftaie , poruszenia ciała są przerywane, czynności 
duszy roźwolnione, cyrkulacya ieft leniwa, od- 
dech mniey prędki.  Pobudzalność wtedy nie tyi- 
ko przeftanie się umarzać , lecz się rzeczywiście 
mnoży ; a dowodem tego ieft, iż człowiek po 
słodkim spoczynku, czuie się zrana dobrze oży- 
wionym, i odródzonym przez nowe przyczyn po- 
budzaiących działania. Te samę fkutki widzieć 
się dają w podobnych okolicznościach w syftema- 
cie wszyftkich iftot organizowanych ; lecz gdyby 
przyczyny pobudzające nie ponawiały swego zwy- 
czaynego działania przy pobudzeńiu ; gdyby mi- 
mo niedoftatku pobudzeń fkupiała się ciągle po- 
budzalność ; człowiek przyszedłby nieznacznie z 
ftanu zdrowia do własciwego osłabienia, ze snu 
do letargicznych chorób, az tych do apoplekty- 
czney śmierci, która ieft nieuchronnym fkutkiem 
pobudzenia przez fkupienie pobudzalności. Znay- 
'duie się ieszcze inne osłabienie , które Brown na- 
zywa niewłaściwem , przeto , iż nie pochodzi 
z niedoftatku działania przyczyn pobudzaiących, 
lecz przeciwnie że zbytku, lub z przedłużenia te- 
goż działania. Takowe są wszyftkie choroby, zem- 
dlenia i óciężałości, które nieuchybnie wynikaią 
z nadużycia przyczyn pobudzaiących. Tu pobu- 
dzenie słabieie dlatego, iż pobąydzalność ieft wy- 
niszczona. Ludzie poddaiący się swoim namię- 
tnościom, codziennie doświadczaią niewłaściwe- 
go osłabienia, Pokarm umiarkowany, zwyczay* 
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ne, lecz roftropne używanie wina , ćwiczenie cia- 
ła i mierne rofkosze, utrzymują siły i energią, 
potrzebne do zdrowego życia: lecz gdy te rze- 
czy pobudzaiące do zbytku doprowadzone , lub 
nadto czefto są powtarzane , pobudzalność niszcze- 
je, i pobudzenie się zmnieysza ; stąd „pochodzą 
te wszyftkie choroby, ogólnie znane pod nazwi- 
fkiem chorób żołądkowych (gastrica) , febrow pe- 
ryodycznych , lub nieuftaiących , nerwowych , nie- 
bezpieczeńftwem grożących, i innych chronicznych, 
lub gwałtownych chorób, które zawsze są fku- 
tkiem osłabienia pobudek , czyli pobudzenia. 

W dziele Browna i iego tłumaczów, po wy- 
ftawieniu tych początkowych zasad, znaydnie się 
niezmierna liczba przykładów, które w tey inte- 
resuiącey teoryi łatwe znayduią tłumaczenie. 

Pobudzalność Browna nie ieft, iak wielu utrzy- 
mywało , drażliwość (writabilitas ) sławnego Hal- 
lera. Draźliwość Hallera, ma swoie siedlifko 
szczególnie w syftemacie mutkułów , pobudzalnosć 
zaś znaydnie.się po całóm tiele.. Jeft to przy- 
miot, czyli własność całkowita i nierózdzielna , 
którey działanie nie idzie ftopniami , lecz odbywa 
się w oka mgnienin. Możnaby ią podobno uwa- 
Żać , iako czułość i drażliwość Hallera , złączoną: 
pod nawym i dła obudwóch wspólnym wyrazem. 

Czyli ią uważać będziemy, iako duszę śthallia- 
nas, czyli iako folidum uivens, Gauliufia „ czyli 
iako priuncipium vitæ /'szkoły Montpellierfkiey , 
czyli iako reakcyą , albo moc leczącą Kullena , 
lub. za przymiot wzmacniający i trwaiący Grimau- 
Aa; dość jeft uważać ią w swoich fkutkach, „nie 
źapedzaiac się w niepożyteczne opisania iey wła- 
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snosti. i mieysca, które zaymuie. Mówiono ie- 
szcze , iż nauka o pobudzalności nie ieft niczem 
więcey , iak odnowieniem' syftematu  ścisło- 
ści i rozwolnienia (strictum et laxum) Themizo- 
na i MethoJistów , tub poprawiony soliðizm Hoff- 
mana i Bagliwiusza. Te wszyftkie mniemania 
mogą bydź wyłuszczone przez zdatne do tego 
osoby : a ia to tylko powiedzieć mogę , iż nau- 
ka pobudzalności nie pochodzi od żadnego od- 
dzielnego ftanu fibry, bądź Żywiołowey , bądź 
organicznej : iż do tego słowa pobudzalność nie 
przywięzuje żadney własności należącey razem do 
wsżyftkich części , z których się fkłada iftota ży- 
iąca. Nie zaftanawiaiąc się nad niepewnym xie- 
gokradztwa zarzutem , można Brownowi wytknąć 
„dowiedzione w jego teoryi błędy , gdyż byleby 
tylko zdanie iego iftotny. wikazywało pożytek, 
nic na tem nie zależy, czy ono było, lub nie 
było nowe. Pobudzalność* podług Browna, ieft 
taka, iż gdy zoftanie wyniszczona przez energią , 
lub nieuftanne działanie iakiey pobudzaiącey przy- 
czyny , albo iakiegokolwiek bodzea, inny nowy 
bodziec może ią ieszcze ożywić, i sprawić po- 
budzenie. Gdy. naprzykład znaczna ilość pokar- 
mów obciąży żołądkowe narzędzia, i wyniszczy 
pobudzalność , odradza się za pomocą filiżanki ka- 
wy , kieliszka tęgiego wina lub likworu , którego 
Żywe i prędkie rozgrzanie, sprawuie nowe pobu- 
dzenie., a to ułatwia pracę ftrawności. Człowiek 
nagłą zmortdowany podróżą , ftaie nakoniec u ce- 
lu swego życzenia , lecz zaledwie może się utrzy- 
mać, pobudzenie wnim słabiele, i prawie iuż do- 
gorywa; widzi, dotyka się, i przytula do swego 
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łona ftęfkniona oblubienicę; ten nowy bodziec 
przywraca pubudzalność, prawie już przez zmor- 
dowanie zniszczona. 

Podudzalność ieft fkupiona w pierwiaftkowym 
wieku dlatego, iż działanie przyczyn pobudzają- 
cych nie ma ieszcze doftateczney energii dla uczy- 
nienia dosyć mocnych pobudżeń ; wyczerpana jeft 
w wieku sędziwym, ponieważ przez długi prze- 
ciąg czasu nieuftaiące działanie przyczyn pobu- 
dzaiących, słabe iuż tylko sprawuie pobudzalno= 
ści. Ta iefk przyczyna między słabością dzieci, 
i niedółężnością ftarców. Pobudzenie więc nie 
znaydnie się w swoim naywiększym ftopniu dzia- 
łania, tylko wtedy, gdy przyczyny pobudzające 
wytrawiły do pewnego ftopnia pobudzainość. 

Fe są powszechne widoki teoryi Browna, per 
oniy do ich przyltosowania. e 

( reszta potem ). 
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O zapaleniu Sledziony w bydle. 


Nie masz prawie żadnego roku „`w którymby 
o panuiącey między bydłem zarazie nie mówiono. 
Pożyteczną zatóm rzeczą będzie podać do wiado» 
mości choroby rodzay i sposoby, za pomocą któ- 
rych możnaby szkodzie w gospodarstwie znako- 
mitey zapobiedz. 

Do czynienia w tey mierze spostrzeżeń PP. 
Meier.i Rohlweis, doktorom niemieckim była po- 
wódem zaraza panniąca między bydłem w roku 
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1798. w południowych Niemczech, a szczegól- 
niey w średnićy Marchii. Nazywano ią tam poe 
spolicie pomorkiem: a wszczęła się przez zarazę 
bydła tamecznego od wołów , które z Węgier i 
prowincyy ukraińfkich były przypędzone. 
Choroba ta, 6 którey mówiemy , naypospoli- 
ciey pochodzi nie tylko z zapalenia śledziony, 
ale też wewnętrzney iakiey części, iakoto: Żo- 
łądka, kiszek, ¿ t. O. To się wtenczas zdarza, 
gdy zepsute i oftre soki na iedaćm, albo kilku 
mieyscach bydlęcia zaczną się zbierać,  Mieysca 
te, ieżeli są zdrowe i mocne, albo przyzwoitem 
lekarftwem zofianą wzmocnione ; natenczas zgni : 
łe i gryzące materye odchodza, albo się na ze- 
wnętrznych częściach zbieraią, 1 tak się ich by- 
dlę pozbywa. Gdy na chorćm bydlęcia gnzy wi- 
dzieć się daią , można mieć nadzieję lego uleczenia. 
Przeciwnie, gdy materya zesputa w częściach we- 
wnętrznych pozoftaie, przy życiu takie bydlę ża- 
dnym sposobem utrzymane bydź nie może. O tey 
prawdzie przekonano się z otworzenia bydląt z tey 
choroby wypadłych. Jakoż P. D. Meier kazawszy 
nieżywe krowy wywnetrzyć, znalazł wszyltkie ich 


„wewnetrzne części, iakoto błonę żołądek , ki- 


szki , śledzionę , wątrobę w cześci, pęcherz i 
płuca zapalone i od gangreny zarażone. Oprócz 
tego w jedney krowie pod fkórą między muszku- 


„łami szyi, wiele krwi zsiadłey i wody gęftey żół- 


tawey spoftrzegł: a gdy iedna była wzdęta, za 
rozerznięciem brzucha znaleziono w niey wie- 
le czerwoney wody. P. Rohlweis podobneż czy- 
niąc doświadczenia w Neustadt, znalazł w jes 


dnych krowach śledzionę , w drugich większy ź0+ 
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łądek, w innych wątrobę, albo kiszki od gañ- 
sreny naruszone, a w niektórych nakoniec żyłę 
przy szyi pulsową , po lewey: ftronie od piersi aż 


do mózgu, we wszyftkich iey odnogach zapaloną. a 


Z czego wnosi, że krew wszędzie z częściami ga 
palonemi miała kommunikacya. . 

P. D. Meier w swoich uwagach dodaie , iż 
z całego ciągu choroby , pominąwszy fkutki gan- 
greny, która sie w nieżywych bydlętach 'znay- 
dowała, okazuje sie, że wspomnioney. choroby 

przyczyną ieft gorączka zapalająca, i ta gwał- 
townie bydłu Życie odbiera. Nazywa sie ona 
pospolicie zapaleniem śledziony, chociaż nickiedy 
śledziona jeft nienaruszona ,i bydlę nie traci ży- 
cia z przyczyny gangreny będącey w śledzionie. 
Zółtaczka , iak nazywaią, albo puchlina żółtawa, 
albo raczey między fkórą : mięsem po upadku 
bydła znaydniąca się zsiadła wilgoć, nie ieft szcze-- 
gólnieysza chorobą , lecz fkutkiem gwałtowney 
zapalaiącey górączki, którą z dd BRA: zna- 
ków poznać można.  ' 

Aby bydlę chore przy życiu utrzymać, wie- 
te zależy od wczesnego poznania gatunku choro- 
by: bez tego bowiem środków pewnych ńżyć nie- 
podobna. Nie na wszyfłkich iednak bydlętach 
wewnetrzney choroby znaki spoftrzedz można: 
Jedne trzy, lub więcey dni choruią , inne nagle 
zdychaią , żadnych swoiey choroby nie dawszy 
znaków , iako się to nie raz przytrafić mogło. 
Znaki zaś, podług doświadczenia P. Rohlwets, x 
okazuiące tę chorobę, sa naftępuiące : Bydlę ieft 
posępne, traci mleko, mało co albo wcale nic nie 

„ije, uszy ma zimne, z pyska gorąca flegma pły- 
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nie; sierć jest naieżona; między nią też spo- 
strzegać się często daie wilgoć ; puls nakoniec 
prędko biie. Puls zaś naylepiey poznać można, 
kładąc rekę na Żebrach blifko przedniey łopatki 
lewego boku ; w tem albowiem mieyscu bicie 
serca daie się naylepiey uczuć. ` Na niektórych 
bydlętach żaden z wyliczonych znaków nie oka- 
, „zał sie, bydlę iednak żyć przestało. ` Przy- 
czyną tego jeft, iż w nićm sama tylko śledzio- 
na od gangreny zepsutą zoftała , czego wcale by- 
dle nie czuie, gdyż śledziona niewielką ma kom- 
munikacyą z ińnemi częściami. , 
Przyczyną tego zapalenia sledziony są nad- 
zwyczayne upały w lecie, i stąd niedoftatek czy- 
ftey wody; iako się o tém przekonano w tych 
„  mieyscach , w których bydło padało. A iako wiel- 
kie upały i brak czyftey wody są iey przyczyną, tak- 
też i zepsuta pasza może iey nabawić; gdy na ła- 
ce wiele ieft trawy nadpsutey przez wodę ,w cza- 
sie upałów , na nich ftoiacą, i bydło zgłodniałe 
zrana ią zgryza , albo w oborach ftoiąc ieft kar- 
mione zieloną trawą, która długo na kupie le- 
żąc, zagrzała się. Podobnież bydlę tą chorobą 
zarazić się może, gdy trawę jić w tych mieyscach, 
na których kopy siana były, i to się dzicie natu- 
„  ralnie. Na takich bowiem mieyscah trawa iest 
poźółkła. Stąd, dla niezdrowego pokarmu so- 
"ki faią się oftre , rozgrzane w żołądku bydlę- 
cym, w różne iego części wchodzą, a gdy weze- 
śnieębydlę ich się nie pozbędzie, gangrena sie 
wdaie; i życie mu odbiera. ; 
Z opisu tey choroby okazuie się, iż ponie- 
waż zapalenie części wewnętrznych w bydłęciu 
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ieft jey poczatkiem; przeto lekarftwa gorące , ia- 
koto asa fatida, i t. pod: które w innych okoli- 
cznościach mogą bydź pomocne , w tey chorobie 
służyć nie moga, gdyżby gorączkę powiększając, 
od śmierci bydlęcia nie zachowały. Podobnież 
przekalanie chrząftki ucha, narzynanie ogona, al- 
bo języka małą pomoc sprawuia. Gdyby wtym 
przypadku potrzebne było puszczenie krwi, mo- 
zna lepiey z żyły ią puścić; to iednak nie tak’ 
ieft użyteczne , iakby się spodziewać można by- 
ło. Nic się nie wspomina o tych sposobach le- 
czenia , którym łatwowierność wielkie fkatki przy- 
pisuie: bo któryż rozsądny gospodarz może bydź 
tego zdania, aby kartka maiąca na sobie różne na- 
pisy, i od bydlęcia połkniona, mogła ie od wewnę- 
trznego zapalenia uspokoić , albo oftre i gryzące 
humory wyprowadzić ? Zatem sposoby, których 
można użyć do zmnieyszenia gorączki, oftrych 
soków pozbycia, i złych humorów wyprowadze- 
nia, nie inne mogą bydź pomyślnie użyte, iak 
te, których użyteczność doświadczeniem ludzi 
rozsądnych jeft zapewniona, i są naftępuiace. 
t03. Potrzeba choremu bydlęciu z karku z ży- 
fy płucowey krwi dwa funty upuścić. żre. Daje 
się codzień każdemu 4. łóty soli G/aubera i łót 
jeden czyftey saletry. Zamia soli Glaubera , 
moża samey saletry p. łótów dawać. Ilość tych 
soli można na trzy części podzielić, i w różńych 
godzinach przez dzień dawać, maiąc ie w półkwar- 
cie wody rozpuszczone w butelce, i w garło wle- 
waiąc. 5cie. Wnętrzności bydląt chłodzić należy 
dwa razy na dzień enemą,ugotowaną zdwóch garści 
rumianku i slazu , (canomille 1 malvaisej) w trzech 
| kwar- 
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lewartach wody. Gdy-ieft ciepła przylewa się 
jeszcze „do pół kwarty trzy łóty lnianego oleiu , 
i taka ilosć enemy pospolitym daie się sposo- 
bem. 4te. Daie się zawłoka ze sznurka włosiane- 
go. Przewleka się ona po podgarle, w którem ro- 
bi się dziura kończatem żelazem -a grubém na pół 
cala. Sznurek z włosów ukręcony lepszy nieró- 
wnie ieft, niż zinnego przędziwa zrobiony, i 
nim będzie na zawłokę dany, potrzeba go masłém 
' ftarem, albo smalcem napuścić. Codzień powi: 
nien bydź przeciągany, przez to albowiem ma- 
teryi zepsutey odchód ułatwi się. 5łe. Skoro 
się na bydlęciu chorem guzy widzieć dadzą , na=' 
tychmiaft ftarać się należy o ich zmiękczenie i 
otworzenie.  Zmiękczaią się guzy nacieraiąc ie 
częfto masłem ciepłem „ smalcem albo tranem, 
iako też przykładaiąc ciepłe kataplazma. Robi się 
ono z nasienia lnianego i z kaszy owsianey:, al- 
bo tatarczaney, razem ugotowanych. Kasza w mle» 
ku, albo w wodzie gotowana i masłem oksaszoną 
ief pomocna. To kataplazma kładzie się między 
' dwie szmaty, które nie powinny bydź grube, aby 
ie łatwo wilgoć z obudwóch ftron przeymowała, 
i nie odeymuie się, aż oftygnie, po czem: inne 
się przykłada. Od utrzymania albowiem: iedno- 
ftaynego ciepła więle zależy. Tym sposobem » 
gdy się guzy zmiękczą i wzniosą , oftrym nożem 
- rozcinaią się ; otwory obszerne powinny bydź zro- 
bione, aby się prędko mie zrosły. Óte. Daie się 
choremu bydlęciu dla ochłodzenia $wieża, zielo- 
na trawa, przeftrzegaiąc tego pilnie, aby sie dłu- 
go leżąc na kupie nie zagrzała: W zimie można 
dawać pić bydłu napóy zrobiony z otrębów ię- 
Sierpień 4804. P 
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czmicnnych. Gdy się choroba znacznie zmniey- 
szy, co z wolnieyszego pułsu poznać można , 
daie się ciągiem w Wodzie przez trzy dni, co- 
dzień podwa razy, łót saletry, przymieszawszy po 
drachmy utłuczoney kamfory. 

Użycie wczesne tych lekartw czyni pewną 
nadzieię uleczenia, iak się to w Selbelang , Neu- 
stað, Nakel , i innych miafteczkach niemieckich 
okazało. Lubo te lekarftwa są doftateczne do 
utrzymania bydła przy Życiu „ nie zawsze iednak 
można ich dość wczesnie użyć. Częfto żadne zna- 
ki pierwey się nie okażą , poki iakie części we- 

wnętrzne od gangrerty naruszone nie będą; i wten- 

czas ieft iuż tak późny ratunek, Że żadna sztu- 
ka złemu zapobiedz nie potrafi. Niekiedy także 
bydlę żyć przeftaie , nie okazawszy żadnego zna- 
ku choroby.. Jak się bowiem wyżey namieniło, 
bydlę nie czuie nadpsucia śledziony , jie, piie i 
dość ieft wesołe aż do utracenia życia. Nayle- 
piey zatem byłoby używać wczesnie sposobów, 
' zapomocą których możnaby od tey choroby w go- 
spodarftwie użyteczne bydło zachować: w tym 
względzie nafRępuiące przeftrogi ludzie, doświad- 
czenie w tey mierze maiący, daią. 

Skoro bydlę naymnieyszy znak choroby oka- 
Że, natenczas nie tylko mieć ftaranie należy o 
chorem , ale i o tém, które zdaie się bydź zdro- 
„wem. dy w sąsiedzkiey wiosce, w którey się 
bydło na podobnych łąkach pasie , albo podobną 
wodę pilie, zaczyna chorować, każdy powinien 
mysleć, że podobna choroba i u niego wszcząć 
się może ; z tey przyczyny o sposobach zapobie- 
galących zarazie myśleć powinien, iakoto ; 
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300. Puszcza się krwi dwa funty z szyi ży- 
dy pulsowey. are. Daie się każdemu bydlęciu 
przez trzy dni ciagiem po 4. łóty soli Glaubera , 
i po łócie: saletry. gce. Robi się. fontanella , 
czyli apertura. Ta się opatruie, iak się wyżey o 
zawłokach powiedziało. 4te. Dawać podoftatkiem. 
z rana i w wieczór na podwórzu świeżey wody. 
pte. Jesli można, kazać bydło w pole blifko wsi 
leżące , wypędzać ,o świeżą i czyfią wodę ftarać 
się, i pod czas upałów do obory spędzać. 

Naylepszy iednak sposób zabezpieczaiący by- 
dło od wszelkiey zarazy ieft, gdy się iaka oka- 
że, wszelkie. ley przyczyny wczesnie uprzątnąć. 
Między takiemi sposobami można mieścić chowa- 
nie bydła w oborach, w których wszelka łatwość 
jeft karmić ie zdrową paszą; zapobiega się rozgrza- 
niu przez bieganie po paftwifku podczas upałów, 
nie ieft wyftawione na niebezpieczeńftwo nagłe- 
go ochłódnienia, gdy gwałtowne nawalnice spa- 
 daią. Wyliczone sposoby są w mocy każdego: 
gospodarza. Gdzie są wygony, każdy na nie zwykł 
swoie bydło wypeędzać. Przeto i w tým razie 
rozsądni i baczni tey okolicy mieszkańcy , mo- 
gliby się przyłożyć wspólnie do zapobieżenia 
wszelkiemu nieszczęściu. A to powinniby %08 
zakazać, aby podczas "upałów letnich bydło nie. 
było pędzone: na łaki bagnie; gdyż im większy 
jeft upał, tym bardziey wilgoć na nich będąca , 
psuie się, i bydłó niciako zoftaie przymuszone 
jeść muł 1 trawę zgniłą. are. Powinni mieć 
ftaranie o doftarczeniu obficie czyftey wody. Wię- 
ksza część wód będących na wygonach w lecie, 
albo wysycha, albo wiele sie w nich mułu i ro- 
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bactwa znayduie. Bydło piiąc pa. taką, plu- 
gaftwa połyka y ckliwości doftaie > pragnienie 
cierpi, i stąd w chorobę wpada. Studnie zatem 
na różnych paftwifkach kopane , służyłyby w tey 
mierze za nayfkutecznieysze lekarftwo.  Wten- 
czas możnaby także przypilnować paszących , aby 
odbywaiąc.swoię powinność , dawali baczność , iż- 
by długo bydło beż napoiu nie było. 35cie. Do- 
brzeby było, aby podczas upałów bydło na pa- 
ftwifkach się nie znaydowało, lecz do obory spe- 
dzone, w paszę i wodę czyftą opatrzone zoftało. 
Gdyby zrana naydaley koło 'dziewiątey godziny 
do domów wracało, a po południu o czwartey 
na paftwifka wychodziło , natenczas dłużey w go- 
dzinach chłodnieyszych w polu pasąc się, nie- 
tylko byłoby zdrowsze, ale też więceyby pożytku 
przynosiło. 4te. Byłaby także rzecz pożyte- 
czna, gdyby blifko: paftwifk drzewa wielkie, al- 
bu krzaki sadzono, takby podczas nieznośnych 
upałów , albo nawalnic gwałtownych bydło schro- 
nienie pewne miało. -Zapobiegłoby się także , 
jako zbytecznemu zagrzaniu, tak i nagłemu ochło- 
dzeniu, któremu przy odmianie powietrza wszy- 
ftkie ftworzenia podpadaią. Jak piękna i chwa- 
lebna byłaby rzecz , gdyby temi tak łatwemi spo- 
sobami ftarano się wszędzie zapobiegać chorobie, 
z zapalenia śledziony pochodzącey , z którey co- 
rocznie wiele bydła nędznie ginie. 
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Królowa niebezpieczne zawziąwszy nadzieje , 
Lubey nie goi rany, skrytym ogniem tleis, 
Liczne Troisna Cnoty , wielka rodu sława , 
Miła postać, z wymową, na umyśle stawa; | 
Myśli sna chwile biorą, a gdy świetne włosy 
Tytan rozpuścił , znosząc iCienie i rosy ; 
Królowa iednomyślney z sobą siostry wzywa, 
I na te słabszym głosem sława się zdobywa, 


„„Anno , siostro , bezsenność dręczyła mnie do dnia, 
Jakiegoż w moie progi puścfam przychodnia ! 
Jaki w nim wdzięk z powagą, iak pierś nie zna trwogi, 
Nie pionnie go bydź mienią pokrewnionym z bogi. 
Jak wywierał na niego wyrok siły swoie ! 

Jak wzruszaiące litość opowiadał boie ! 

Gdybym sobie iuż była stale nie przysięgła , 

Abym w małżeńskie iarzmo z nikim się nie w przęgła, 
Gdyby nie wstręt dozwiązków z żałosney przyczyny, 
Ten tylko byfby godnym wciągnąć mnie do winy. 
W yznam przed. tobą , siostro , po przeciętey parze , 
Gdy bratnia ręka zlafa krwią męża oltarze , 

Ten ieden w moich zmysłach czułość wzbudzić umiał, 
Ten dawne wskrzesić ognie , które żal przytfumiaf, 
Ale niech się wprzód ziemia podemną zawali, 
Niech na mnie Jowisz piorun ognisty źspali, 

I między blade strąci Erebu straszydfa , 

Niżeli święte wstydu przestąpię prawidfa, 

Tamten , co pierwsze moie skłonności ku sobie , 

Jak w życia miał iedynie, tak niech ma i w grobie.,, 
Rzekłszy, łzy na swe łono upuszcza obficie , 

Na to Anna: ‚O! siostro ! droższa mi nad życie ! 
Czemu tęsknotą nikniesz w samym wieku kwiecie s 
Bez dziatek , bez naywiększey roskoszy na świecie Ż 
Co stąd za korzyść maią popiofy i cienie ? 

Alboż nie dosyć dfugie twoie udręczenie ? 
Wzgardziłaś zalotników potęgą i skarby, 

"l w Tyrze, i możnego w Afryce Hyarby ; 
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Do Libiyskich cię królów skłonność nie prowadzi, 
Ale nie gątdź miłością , którą serce radzi. 
Zastanow się z uwagą , lakie masz sąsiady ; 

Tu krążą wytzdanych Numidów. gromady; o 
Stąd nas Getuiów srogich krainy obiegły ; VT 
"Stąd niegościnne Syrty drogę naru przelegiy s 
Jeden bok otaczaią pragnące pystynie , 

Drugi, Barceyski narod , co rozboiem stynie, 
'Pomniy, że brat zavzięty gotuie nachody, 

I pragnie z ziemią zrównać wznoszące się grody, 
Wierzę, iż bogów faska, przychylność junóny, 
Trbiański “zastęp w nasze przypiawiia stróny. 
©! siostro ,wprędce będziesz oglądać radośnie , 
Jak się państwo rozszerzy., jak twe miasto wzrośnie, 
Jeśli przez to małżeństwo , na pożytki wieczne , 
droiany z Fenikami połączysz waleczne. 

Tylko ty bfagay bogów , a czyń uczty hoyne, 
Znaydą się przewlec odiazd pozory przystoyne , 
Lub wodnisty Oryon, lub Ocean wzdęty , 

Niebo zimne , spóźnione w naprawie okręty.,, 


Większą potey rozmowie ognie wzięły żŻywość , 
Wzmagsły się nadzieie , mnieyszafa wstydliwość. 
Idą nsprzód do świątyń , gdzie hołd ich odbiera 
Febus , Jachus, i prawa twórczyni Cerera. 

Biią owce dwulatki, proszę o sprzytanie 
Junony, o msałżeńwwach maiącey staranie. 
Kiedy śnisżną wolicę ubić maią popis 

Jey głowę śliczna Dydo lssma winem kropi, 
Albo czyni obchody , przed obecne bóstwa , 

Na oftarzach ztłuszczonych 6d ofiary mqąóstwa. 
Z otwartey piersi bydląt wyrwane ielita , 

2 waza drgaiące ieszcze , i o losy pyta: j 

© błędne wieszczów zdanie ! cóż palone wonie , 
Coż ofiary , oftarze, pomogą Dydonie ? 

Gore, i sercu rana doymnuie niezgoyna , 

Po wszystkich miasta stronach biega bezspokoyna, 


Fskimniey obaczny fowiec, gdy pierzchliwey łani 
Bok polotnóm , a tkwiącćm żelezcem gerani ch 
Ta ucieka po górach, ucieka po lesie, 
Ale wsżędy zeboyczą strzaię 2 sobą niesie, 
To wiodąc Enessze okazywać rada, À 
Jak liczne jey dostatki, isk można osada, 
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To zaczyna coś mówić i miesza się z mową, 
To po uczcie obiedniey ucztę daie nową: 
Chce ieszcze woyną Troi mieć poione zmysły, 
Od ust iego iey wszystkie wzruszenia zawisły. 
'Po rozeyściu , gdy xiężyc blask wydaie ciemny, 
1 gwiazdy nachylone radzą sen przyiemny,. 
Dom się iey zdaie pustym , przeięta żalobą , 
Słyszy nieprzytomnego; i widzi przed sobą ; 
Albo Askaniusza na swćm fonie pieści, 
Ze się w nim żywy oyca wizerunek mieści : 
Nie zbroi portu , wszczętych nia podnosi wieży, 
Nie dogląda woienney ćwiczenia młodzieży. 
Próżno stoią machiny wzaiesione pod chmury, 
Zaniedbane są twierdzę, i grożące mury, | 


Gdy tę królowa niebios iey słabość postrzegla , 

I niewzględność ma sławę ; z Weęnerą się zbiegła ; 
„Ah?! iakich zysków , iakiey dostąpicie chwsly, 
Jak twóy i twego chłopca tryumf okazaly, 

Jak wasze imie wielkie, i pamiętne w świecie, 
Dwa bóstwa mogły iedney zaszkodzić kobiecie ! 
Wiem, że się lękasz mura , który teraz wzrasta, 
Podeyrzane ci domy, mnie miłego miasta, ` 
Lecz na'cóż te zawiści, i sporów tak wiele? 
Obierzmy raczey pokoy , i zdarzmy wesele. 

Juź się stało , czegoście nsilnie żądali , 

Już się cala miłosnym ogniem Dydo pali. 
Zespolmy te narody , obostrzaiąc sobie , 

Byśmy do ich urządzeń wpływać mogły obie, 
Niech iuż Eneasz. będzie i mężem i panem , 
Dozwalam bydź Fenikom dla krwi twoiey wianem. 


Czuie Wenus chytrości pozorami kryte , 
Chcącey w, Afrykę zwrócić berfd znakomite, 
„,»Kimżeby teki, rzecze , nierozsądsk władał , 
Aby z tobą zgryźliwe utarczki przekładał ? 
Przychylę wolą moię do tego zamęzcia, 
Byle.tylko fortnna nie umknęła szczęścia. 

Lecz tayne mi wyroki, fie wiem czyli wierzyć , 
Że się Jowisz dozwoli tym ludom sprzymierzyć , 
I co Troian z nieszczęsnych poboiów zostało , 
Z twemi $ydończykami wzrastać w jedno ciofo. 
Tobie iest wolno prosby powtarzać mężowi, 
Zaczniy, 8 ia za tobą., Na to Juno mówi: 
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*,,Moia w tém będzie praca. Teraz ci ohjawię , 
Jak się przy ukończeniu dzieła tego sprawię. 
Jutro twoy syn i Dydo iechać maig w bory, 
Jak tylko slońce rzeczom przywróci kolory. 

Gdy się łowcy szykuiją, gdy rozwodzą sieci, 
Zesłany z czarney Chmury grad na nich wyleci, 
Zatrżęsą nieba grźmotem , tęga lanie sfota , 
Pierzchną oboczni , wzroki 'przesłoni ciemnota, 
W tém do iaskini , czasu wydrążoney kosą , 
Encasza z Dydoną przygody zaniosą. i 

Rędę tam, ieśli równie zechcesz się przysłużyć są 
Stalém spoię małżeństwem , dam własności użyć ; 
To będzie zaślubieniem.? Poznawszy te zdzady, 
Uśmiechaiąc się Wenus, potwierdzą układy. 


Już wstaiąca Jatrzenka niesie hasło rama, 
Wyciąga w pole- mfodzież do owu wybrana, 
Przy parkanach Massylów iedzie rota konna, 
QOszczepy „ rohatyny , i psiarnia powonna ; 

Gdzie królowa polowy ubiór brać poczyna , 

Czeka przed podwoiami Sydońska starszyn'; 

Już kod dla niey, którego dywdyk pyszny kryie, 
Spieniony żnie munsztuk ,i kopytem ryie. 
Wychodzi Dydo licznym zdobiona orszakiem s 

Z wfosem więziońym w złocie , z bogatym saydakiem; 
Szatę ma, ktorey brzegi pracą niedościgłą , 
Zręczny Tyryyski przemys umalowaf igią, 
Boki iey okrążsią umieszani społy. 
Troianie, Fenikowie , i Julus wesoły, 

/] Eneasz , myśliwe niosgcy oręże, 
Przyfącza się nad inne dorodnicyszy męże , 
Taki byf iak Apollo, kiedy Gyntu strony „| 
„Nawiedzeiąc odbiera narodów pokłony.. 


Gdy w umówione przyszli mieysce stanowiska , 
Pod zarosłe bezdroża , przykrych skał urwiska , 
„Prosto ze sfor ogary wpadłszy między łozy „| 
Zaraz dzikie po górech gonić ięły kozy, 
Kupiące się, część druga ruszywszy ielenie , 

Z helagon i kurzawą , w gołe pola żenie, 

Ą Julius na dolinie doświadczaiąc koni, 

Raz tych, i znowu innych, na swoim przegoani ; 
Ucieczkę leśnych bydląt z pogardą ogląda , 

Z odyńcem, albo ze lwem napotkoć się żąda. 


f 
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Wzrnsza się grzmot ogromny, nagle się: zachmurza, 
E Spada A: nym gradem przemieszana burza , 
Którym konie ztażone , i niczwykłym hukiem, 
Unoszą różnych różnie, i z Wenery wnukiem, 
Walące się z gór wody , nowe rzeki czynią, 
Przypadek odkrył ciemną w pobliżu iaskinią , 
W niey Eneasz 1 Dydo, szukają zachrony ; 
Wydany znak od ziemi” 1 swatki „Junony , 
Wiadome bfyska niebo, a na wićrzchu skały, 
Czyste Nimfy Roa ięczenia: PE 


sae Śrarme.ów T (REMECKI. 


mmm 


O D 4. 
MOC MUZYKI. 


Dzieło sławnego wierszopisa Pope, ż angiel- 
skiego na polski iezyk, w sposobie naśladowczym, 
przelożone przez Juliana Niemcewicza. 


Zftapcie dziewice, zftąpcie i spiewaycie, 
Brzmiące narzędzia, firóny naciągnione, 
Rozlicznym głosem wzruszaycie. 
Niech diona waszą lutnie uderzone 
= Wydaią pienia miłosne , 
i I cytry dźwięki żałosne: 
"Niech huczne trąby uderzą : ` 
Sklepienia drżące , 
Echa ięczące , | 
Huk ten niech 2. p 
Gdy: uroczysty organ wzniesie ton wspaniały, 
Gdy tkliwie i poważnie głosi himny chwały ; 
; Słuchay: iak w miłey i czystey nucie; 
Lube w sercu wzbudza czucie : 


AR 
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Znow głośniey i głośniey ieszcze 
Szerzy Bogów rymy wieszcze. 
Zwycięztw pienia slachetne , śmielsze tony ; głoszą, 
„Wzbudzaią radość, trwożą, łagodza, unoszą ; 
"Aż stopniami słodzey płynie, „ 
Głos ciszey mdleie, 
„Coraz wolnieie , 


Tłumi się, tłumi, i ginie. 5 


n7 


Muzyka sercem ludzkićm umie mocno władać , 
Broni mu zbyt się wznosić, nie daie upadać. 
Slepey radości, gdy się człek powierza, 
Ona go słodkim głosem swym uśmierza. 
Lub duszę ciężar gdy tłoczy strapienia ,, 

Niesie iey ulgę przez łagodne pienia. 
Ona zapała ogniem woiowników, 
Leie balsamy w rany miłośników. 
Kiedy miłe pienia głosi ; 
Smutek głowe swą podnosi, 
i Morfeusz łoże porzuca, 
Czuyna zawiść węże zrzuca. 
Ustaią wnętrzne rozterki i zwada;, 
A oręż z ręku morderczych wypada. 


Lecz kiedy za oyczyżnę walczyć nam przychodzi, 
Jaki zapał trąb wrzawa w sercach naszych rodzi? 
Tak gdy PEN” raz wArgos w niewidzianym- 
wzorze , | 
Smiały let spuszczaħo na bezdenne - mozże, 

I drzewa w Pelionu wierzchołkach zrodzone, 
Pławiąc się z zadziwieniem, piły wody słone ; 
Gdy się gęsta wznosi fala, 

Za pierwszem wiatrów wzruszeniem , 
Orfeusz wojennćm pieniem 
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Do meztwa wodzów zapala. 
Rycerze tarcze ogromne podnoszą , 
Biyszczą oręże w zapalczywey dłoni , 
Morza i skały głos wkoło roznoszą: 
Do broni! do broni! do broni ! 
Cóż kiedy przez zapory piekielne , wieczyste, 
Przez wrzące Flegetonu nurty płomieniste , 
/Zawiodła wieszczka , moc silna kochania, 
W czarne, okropne, umarłych mieszkania ;Ą 
Jakie przeklęstwa okrutne ? 
Co za widowiska smutne ` 
Zastał na brzegach strapionych* 
Straszliwe męki, 
Cierpiących jẹki, 
Huk ogni wrzących, 
Wrzawę bluźniących s 
Rospacz i łkania, =- i 
Płacz, narzekania, 
I głosy duchów dręczonych.... 
Lecz słuchay! trąca lutni stróny drżące, 
Patrz! oddycinią iuż duchy cierpiące; 
Patrz ! jak cienie się zbliżaią : 
Zyzyf z potu otarł czoło, : 
Ixyon wstrzymuie koło, 
I blade widma słuchaią, 
Jędze na łożu żelaznćm usiadły , 
„I z głów ich węże”rozwinięte spadły, 
*,„ Przez cicho płynne strumienie; 
„ Przez wonne Zefirów tchnienie , 
„ W pośród elizeyskich kwiatów, 
„ Jaśminów i róż , szkarłatów ; |: 
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» Przez śnieżne ptaki Wenery, 
„„Jęczące w gaiach Cytery ; 
» Przez młodzież, co dla kochania 
„ Wzgardziwszy śmiercią , ranami, _ 
„ Błądzi pomiędzy mirtami ; 
» Przez iey skargi i wzdychania JA 
„ Powróćcie Eurydyce! dobro utracone! 
„, Zabierzcie męża, albo wróćcie żonę.” 
Spiewał — a piekło , co głos ten zgromadza, 
Na prośby wieszczka przystaie. | 
Już Prozerpina czoło wypogadza > 
I lubą stratę oddaie. 
Tyle on przemógł pieniami. 
Nad śmiercią i nad piekłami ; 
, Dzieło trudne, lecz ileż chwalebne dla męża, 
Na próżno ią więziły przedwieczne wyroki, 
1 Styx dziewięckroć swemi oblał ią zatoki: 
Wszystko to pienie i miłość zwycięża. 


Ale zbyt Weeen oczy obraca , otwiera ;- 
Ona znów pada, umiera,' umiera. 
Jak teraz NaWsZySZ piekła zbyt «ielitosciwe ? 
'Byłoż to zbrodnią, żeś miał serce nazbyt tkliwe ? e 
Wśród pustyń i skał wiszących, 
Kedy smutny Hebrus płynie , 
Kedy głos słychać iedynie 
Nocnych ptaków , śmierć wróżących , 
Samotny, z daleka kę 
Jęczy , narzeka. - 
Wzywa swoiey ulubioney , 
Na zawsze, zawsze stracońey ; 
Znów duchem Furyów wzruszony » 
©, Drżący, strapiony: 
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Włosy mu wstaią, 
Oczy pałaią. 
Patrz: iak wśród gór okrytych śniegiem, 
Jak szalony wyściga wiatty lotnym biegiem. 
Słuchay : iuż krzyk Bachantek powietrze rozdziera. 
Ach! patrz — umiera. 
Lecz nawet Eurydyce: gdy usta omdlały, 
Eurydyce! powtarzał ięzyk iuż zdrętwiały, 
i Kurydyce! liściów drżenie. 
Eurydyce! wód mruczenie, 
Eurydyce! roznoszą i góry i skały. 


B 


Muzyki rzewne i lube niicenia, | 
Naysłodsze sercu przywodzą wspomnienia. 
Na głos iey sroga boleść mniey dolega, 

I rospacz nawet nadzieię spostrzega: 

Ona tu roskosz zwiększaiąc człowieka, 
Wskazuje wcześnie te, która go czeka. 


- 


— 


ROZMAITE RZECZY. 


Dwoie kochanków ślepych. 


ESTE Genewczyk, siedząc w więzieniu za 

czasów Roberspiera , uczynił ślub, że jeżeli- 
by wolność odzyfkał, naypierwszego z nieszczę- 
śliwych , któryby mu się nadarzył , ratować bę- 
dzie. Wypuszczony z więzienia, zamiaft iedney, 
dwie razem nieszczęśliwe znalazł KOGA co w 
ten sposób opisuie:. 

» Jadąc przez dolinę Montmorency we Francyi, 
_ wftąpiłem do perukarza w Franconville; gdy mi 
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ftrzygł włosy , obiłsię o uszy moie sliczny głos 
dwóch osób z przygrywaniem na gitarze, a że 
zgodne śpiewanie ludzkie nad wszelką muzykę 
przenoszę , słuchałem go z ukontentowaniem ; po- 
czem wypytywałem się pilno o tych dwoch śpie- 
wakach, i dowiedziałem sie, że to była panien- 
ka szesnaftoletnia, i młodzieniec lat osimnaście 
maiący , oboie ślepi od urodzenia. Rodzice. po- 
łączyli ich z sobą od dziecińftwa dla wspólney 
rozrywki i pociechy ; zbliżeni do siebie przez nie- 
szczęście , złączyli się wkrótce przez miłość ; la-. 
/koż wesele ich za rok naftąpić miało „i cała wieś 
Hranconuicle trofkliwąę była o ich przeznaczenie. 
Wspólność nieszczęścia i miłości tey pary śle- 
pych, całą moię uwag; ściągnęła. Wniosłem so- 
bie, iż żadnego awiejadio wi o roztargnienia 
nie maiąc, i wcale w sobie zatopieni , tem tzyft- 
szą i szczerszą miłość wzaiemną mieć będą, i 
ftaną się związku małżenfkiego prawdziwym wzo- 
rem. Co większa, ciekawy byłem , iak pozbawie- 
ni iednego z naycelnieyszych zmysłów , powzię- 
li to uczucie: iak otworzyły się oczy ich duszy 
ku wzajemnemu porozumieniu się i zakochaniu. 
Zbłiżyłem się więc do okna, przy którćm Spie- 
wali , i prosiłem matki młodzieńca, ażeby piosn- 
kę , ftan ich wyobrażaiąeą , powtórzyli. | 
+ Po iey fkończeniu , zapytałem się matki, czy-' 
li ich oczy były kiedy przez kogo opatrywane $, 
Nigdy! nigdy! odpowie kobieta; ale któżby te- 
go, mogąc , nie uczynił * Macież tu w Franconvil- 
le iakiego felczera? Mamy , ale ieft razem bale 
wierzem, widział moie dzieci i ślepotę uznał za 
nieuleczoną ; mówi jednak wielu, że sie na tem 


] 


Rozmaite rzeczy. 239 


nie zna. Nie szkodzi posłać po niego, ażeby na- 
tychmiaft przyszedł: może też dlatego, że się nie 
zna, rozumie, iż się nikt poznać i nikt uleczyć 
nie może; chcę się koniecznie dowiedzieć, na czem 
on to swoje mniemanie zasadza. Przybiegą felczet 
zadyszony, mały, gruby, twąrzy wypukłey, iak ie- 
go miednica balwierfka , i głowa do góry zadarta; 
był to nudny gaduła i ieden z golibrodów , iakie- 
gom ieszcze w życiu moiem nie widział. Opowia- 
dam mu przypadek i moie: w tey mierze wątpliwo= 
ści, zapytuię nareście, czyli ieft okulifą ? uśmie- 
chnał się z pogardą, a położywszy miednicę , wsa- 
dziwszy nanos okulary, i obeyrzawszy oczy oboy- 
gu, dowodził mi „że ich slepota ieft nienleczona, 


' i że nigdy jeszcze nie ważono się zdeymować kas 
tarakty z oczu ludzi ślepych od urodzenia: Co? 


nigdy? mylisz się panie golibrodo: — Nie, nie. — 
Idź precz z twoją niemylnością, — Zgoda , odpo- 
wie ten sławny okulifta , ale proszę mi za zasią- 
gnienie rady zapłacić. 

omieię się, płacę mu, i dodaję, że, ieżeliby 
mi iaką dobrą nadzielę uczynił , dwa razy tyle 
doftanie. Ach! MCPanie zbyt ieftem uczciwy, 
(odpowiada) abym sumnienie i talent móy zawo- 
dzić miał , jednak,gdybym ieszcze oczy obeyzrzał, 
mógłbym..... Uwolniłem go od tey pracy; a 
gdy odszedł, prosiłem matki, aby mi te dzieci 


przez naftępuijącą pocztę wozową do Paryża przy- 


słała; ucieszyłem ią powiedziawszy, że: nieraz 
udawało się pomyślnie zdięcie katarakty ślepym 


n od urodzenia. Rozrzewniona ż radości, iż kie- 


dyżkolwiek iey dzieci naturę i matkę swoię o- 
glądać będą mogły, opowiadała mi obszernie ich 


= 
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fklonności, zwyczaie, przywiązanie synowikie t 


cnoty. Kochankowie zaś ściskaiąc i ćałuiąc re- 


ke moię z uczuciem, którego wyrazić nie umieli, 


mówiłi nawzaiem, ach zobaczymy się przecież ko-. 


chana matko ; Cecylio! Antoninie i 

Przed odiazdem ponowiłem .ieszcze prośby: 
do matki, aby mi Cecylią i Antonina przysłała. 
Pełen ukontentowania i nadziej , zapomniałem 
nawet, że to ićy dzieci były. 

Przybyły do mnie w dniu i godzinie naznaczo- 
ney; ieden Z naylepszych okuliftów paryzkich o- 
czekiwał i już na nich : wielu także ciekawych ze- 
szło się do domu moiego dla oglądania tey pary, 
i dowiedzenia się, iakie okulifta da zdanie. Ze 
go zaś prosiłem, aby w przypadku niepodobień- 
ftwa przywrócenia im wzroku, nie wyjawia} wich 
przytomności zdania swoiego, zaczem po pil- 


16m obeyrzeniu oczu, wziął mnie do blifkieso © 
d $ < 5 


pokoiu donosząc, iż iedno z nich widzieć będzie. 
„Naradziwszy się z przylaciołmi w tey tmierze, 
wróciłem się do Antoniha i Cecylii, i tak mó- 
wić do nich zacząłem : czegóżbym nie dał, abym 
wam oboygu wzrok przywrócił ? oboyga los zas 
równo mię obchodzi, i cóżkolwiek ftanie się z wa- 


mi, zawsze o was będę trofkliwym. Zyliście do=/ 


tąd ściśle z soba złączeni, a związek ten więcey 
zapewne do szczęścia waszego wpływał , niżby 
użycie oczu sprawić go, moglo: Lecz pytam się 


was, gdyby też tak wypadło , że iednemu tylko 
zwas wzrok może bydź przywróconym, czyliby: 


ten związek wzaiemny swey mocy nie utracił 2? 
Ktoóreż z was może zapewnić , iżby w tym nowym 


ftanie wiernym dupie pozoftało* Ja, ia, ka- 


zde z nich 


+ 
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"zde z nich zawołało: ia, gdybym przeyrzała , 


nie widziałabym, iak dla niego; a ia dla'niey, 
rzekł Antonin. Po wzaiemnych zapewnieniach 
niezmienney miłości , oświadczyłem dopiero, iż 
w rzeczy samey iedno tylko z nich przeyrzy ; lecz 
potrzeba , aby się dobrze zaftanowiły , czyli. na- 
bycie nowego zmysłu nie rzuci między niemi o% 


boiętności, mogącey drugie o śmierć przyprawić. 
0! iak czułą scenę to oświadczenie sprawiło! bo- 
azn, miłość, chęć , nadzieja, na przemiań wich 
sercach wałczyły , i fkończył-się ten tkliwy wi- 


dok przyrzeczeniem, że któreżkolwiek z nich przey- 
Źrzy, bedzie ftałe i wierne na zawsze w miłości 
ku drugiemu. To ia słyszac, ogłosiłem im, że 
Cecylia widzieć może: Na odgłos tego wyroku, 
więcey ona smutku uczuła, że Antonin nauzawsze 
oczu pozbawiony zoftanie, niżeli radości z od- 
zyfkania wzroku swolego. 

Zdięcie katarakty iak MOOR AN poszło: 
zwolna i coraz lepiey różne przedmioty rozpo- 
znawała. Zobaczywszy świat tak piękny i ozdo- 


bny , uniesiona podziwieniem zawołała: o Boże! 


o Boże! Ze wszyftkich zaś rzeczy, nic tak Ce= 
cylii nie zaftanowiło , iak Antonin ; spodziewała 
się bowiem, iż piękność iego wyrówna iey ku 
niemu miłości; wszelako, lubo się w mniemaniu 
swoiem zawiodła, kochać go nie przeftała. Nie 
mogąc mu udzielić wzroku, taiła przed nim to 
wszyftko , cokolwiek przyiemność oczom spra« 
wiać zwykło; albo też to tylko opowiadała , co 
mogło mu bydź użytecznóm , bez sprawienia żalu 
z niewidzenia. Próftowała w nim wyobrażenia nie- 


í dokładne , Inb dziwaczne, jakie sobie oboje w czas 
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sie ślepoty o rzeczach utworzyli; czego zas zro- 
zumieć nie był w ftanie, to iey oczy, iakoby 
tylko przez połowę , zdawało się zabawiać. Wier- 
na kochanka, powtórnie kochać go nauczyła się. 
Gdy oznaczony czas. połączeniu ich nadszedł, 
nie wachała się bynaymniey Cecylia zaślubić so- 
bie Antonina , lubo krewni oblubienicy innego iey 
mięża ftręczyli. Zjeżdżałem kilkakrotnie do Fran- 
conwille , abym był świadkiem ich ftałości i szczę- 
ścia; a ile razy na Cecylią spoyrzałem, dobrego 
uczynku nadgrodę w jey oczach wyczytywałem. 


Ucho uciete. 


Jak ieszcze mało ict oświecenia między wie- 
śniactwem , w niektórych mieyscach Rzeczypospo- 
litey francuzkiey , naftępuliące, a świeże zdarze- 
nie dowodzi. 

Dwóch wieśniaków , mąż i żona, prości, ła- 
twowierni i pełni przesądów, nabili sobie głowę, 
iż iedna ftara kobieta, za czarownicę miana, była 
przyczyną choroby ich dziecka. Ta gdy przyszła 
do ich domu dla odwiedzenia chorego, mocno iey 
prosić zaczęli, aby dziecku zdrowie przywróci- 
ła, odkazuiąc się , iż ieżeli tego uczynić nie ze- 
chce, urzną iey koniec ucha, bo wiedzą, że gdy 
czarownik wzbrania się uzdrowić przyprawionego 
od siebie o niemoc, kawałeczek iego ciała dofta- 
tecznym ieft do uzdrowienia.  Nadaremnie zakli- 
nała się baba, iż nie ieft czarownicą, a zatem, 


iż zdrowie dziecka nie od iey woli zależy; nie. 


zważano na wymówki, i iuż się doucięcia kawał- 
ka ucha zabierano, gdy oświadczyła, że woli , 
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aby iey kawałek palca ncięto. Stało się : ale ten 
kawałek ciała mniemaney czarownicy, nię urato- 
wał dziecka od śmierci. Pociągnieni wieśniacy do 
sądu kryminalnego; w Landes, po długim sporze, 
fkazani byli na czteroletnie więzienie. 


Psy wsściekte. 


Powszechne ieft prawie mniemanie, iż psy, 
koty i wszelkie zwierzeta mięso iedzące, i dla- 
tego bardziey nad inne wściekłości podległe , fta- 
ią się zawsze wściekłemi , gdy głód, lub pra- 
gnienie ponoszą ; lecz doświadczenia od wieku 
czynione , o fałszu takowega mniemania prze- 
konywaią, 

Reði w wieku oftatnim pomorzył głodem i 
pragnieniem psy i koty, nie przyprawiwszy , iak 
probował, o wściekłość. Bourgelat powtarzał do- 
świadczenia jego, i czynił sam inne.  Huzard 
w szkole alfordzkiey, nigdy nie doftrzegł, aże- 
by z tego powodu wściekały się zwierzęta: u- 
ważał tylko, iż przy schyłku życia szukały ie- 
szoze wody, lubo ich wnętrzności tak iuż były 
ścieśnione i siły osłabione , że nie były w ftanie 
połykać. i 

Obalenie tego przesądu, ocalić może Życie 
użytecznym zwierzętom, które pospolicie, przez 
obawę spodziewanych z uxwoioney wściekłości 
przypadków, gubiono. 
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Seym Rzeszy niemieckiey ciągle zatrudnia się ` 
interefsem indemnizacyy dla różnych Xiążąt. Po- 
wszechnem ieft mniemaniem, Że krale duchowne 
przeiftoczone w świeckie , nayznacznieyszą Xiażąt 
szkoduiących będą nadgrodą; od czego wyjęte 
bydź maią trzy elektoriwa duchowne, iako też 
własność zakonów maltańfkiego i teutońfkiego. 


Minifter cesarski w Ratyzbonie przełożył sey- 
mowi, ażeby uftanowienie mafsy ftrat i nadgród 
ftarał się przyśpieszać , i żeby ukończoną w tey 
mierze robotę , iak nayprędzey Cesarzowi nadesłał. 


Xiążę Hefien - Darmstaðt podał obrachunek 
szkód na lewym brzegu Renu poniesionych , z któ- 
rego okaznie się, że utracił 76,000. ludności i 
666,050. rynńfkich dochodu. Nie odbieraiąc zaś in- 
traty przeż lat dziesięć, szkodował 6,252,715 
ryńkich ; prócz tego w zamkach i Zat E się 
w nich rzeczach, 3,793,596. ryńfkich, czego M 
ftkiego domaga się nadgrodzenia. | 


-Trofkliwy rząd Ryski w wszelkich wzglę- 
'dach o polepszenie ftanu prowincyy swoich, nay- 
więcey oftatnią woyną dotkniętych, dał świeży 
dowód względności swoiey oycowfkiey, gdy ko- 
nie niepotrzebne woyfku w czasie pokoiu, bez- 
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płatnie pomiędzy wieśniaków tych kraiów roz- 
dać zalecił , które przez doftawienie fur, lub za- 
bór koni od nieprzyiaciela, więcey nad inne szko- 
dowały. Uznaiąc zaś potrzebe zmnieyszenia ban- 
kocetlów , a pomnożenia gotowizny, zawarł u- 
mowę zbankierami, ażeby złoto i srebro w szta- 
bach do mennicy doftawiali. | 


Wydane iuż raz do wszyftkich portów auftrya- 
ckich na morzu adryatyckiem rozkazy, powtórzo- 
nemi teraz znowu zoftały, aby żadna żywność 
Anglikom , których fregaty i kapry znacznie han- 
dlowi na tćm morzu szkodzą , przedawana nie była. 


ROSSI 4. 


Po/zawartey z Anglią konwencyi, zabezpiecza- 


| icey Rofsyą od woyny , ciągłey ftaranności Ale- 


xandra Igo ieft przedmiotem , wszyftkie swoie u- 
rządzenia wewnętrzne i czynności z poftronnemi 
do tego ftasować , aby kraiowi szczęście i boga- 
ctwa przynosiły. Dowodem tego ieft między in-_ 
nemi, przybywanie wielu towarów wschodnio-in- 
dyyfkich do Astrachanu; i spodziewać się nale- 
ży, że handel z'tą częścią „Ązyt, coraz znacznicy- 
szy będzie. Dowodem jeszcze , zawarcie na lat 
dwanaście traktatu handlowego ze Szwecyą , któ- 
rego treść naftępuiąca: „Szwedzi w Rofsyi, ao- 
bywatele-rofsyyscy w Szwecyi, zupełney wolno- 


"ści handlu używać i takiey opieki doznawać bę- 
dą, iak właśni poddani; zakazanemi tylko towa- 


rami nie wolno im handlować. Dla zapobieżenia 


nieprzyzwoitościom stąd wyniknąć mogącym, o* 


`~ 
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znaczą się towary, które do portów oboyga na- 
rodów i do mieysc pewnych na pograniczu Fin* 
landyi wprowadzać się mogą. Poddani obudwóch 
fron w drugim kraiu, żadnego wyższego od wpro- 
wadzania towarów podatku płacić nie powinni, 
tylko taki i w takiey monecie , iak właśni pod- 
dani. Używać także maią wszelkicy obrony i o- 
pieki sądowey, wolnego, wyznania religii i wol- 
no im oddalić się z maiątkiem. Od szwedzkięgo 
hałunu , soli i śledzi solonych, sprowadzanych do 
Rofsyi, byle nie do Petersburga , połowę tylko 
cła taryfa rofsyyfką oznaczonego , a od śledzi 
wędzonych trzecią część, Szwedzi opłacać będą. 
Równie kupcy rofsyyscy połowę także cła w Szwe- 
cyi od konopi , płótna , łoiu , płacić maią. Od 
produktów zaś z Finlandyi szwedzkiey do rofsyy- 
fkiey, i nawzajem wprowadzanych , żadney opła- 
ty nie będzie. Zibiegli maytkowie wzaiemnie bę- 
da wydawani. Okręty kupieckie, żadnego podró- 
żnego bez paszportów , i żadnych towarów bez 
przyzwoitego zaświadczenia, zabierać nie powin- 
ny. Do portów iednego mocarftwa cztery tylko 
woienne okręty drugiego razem wpłynąć mogą. 
Gdy „Zaś woienne okręty obu narodów spotkaią 
się na morzu, naówczas, jeżeli ich kommendan- 
ci w.rówriym są ftopniu, żadnego powitania nie 
będzie; inaczey kommendant niższey rangi witać 
mą ftarszego, a ten równąż liczbą wyftrzałów od- 


o powie. Okrętom rozbitym wszelka pomoc ma bydź 


dawana. W czasie woyny iednego kraiu , mieszkań- 


|. ey drugiego naynnieyszey w handlu i żegludze prze- 


szkody do krajów nieprzyiacielfkich doznawać nie 
mają , aby tylko kontrabandy nie prowadzili. Gdy- 
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by woyna między obu narodami wypadła, naten» 
czas rok czasu zoftawiony będzie poddanym do 
zupełnego wyprowadzenia się z maiątkiem. Uima- 
© wiaiące się ftrony, wyraźnie naftępuiące ftano= 
wią zasady., iż okręty neutralne bez żadney prze- 
szkody do portów i brzegów woiuiących mocarftw 
płynąć mogą ; iż oprócz kontrabandy, towary 
poddanych w woynie będących mocarftw, na neli- 
tralnych okrętach są wolnemi, iż żaden konwóy 
przezieranym bydź nie może, gdy dowódca wo- 
iennego okrętu , który ieft przy nim , oświadczy, 
iż się żadna kontrabanda nie znayduie. Pod kon- 
trabandę zaś podpadaią armaty , broń ognista ; 
bomby, granaty, kule, fkałki , lonty, proch , 
saletra, ż £. 3: wszyftkie inne towary na neutral- 
nych okrętach za neutralną własność są uważane. 
Gdy iedno z dwóch mocarftw ieft w woynie zin- 
ńym narodem, wówczas okręty jego woienne i 
kapry, maią prawo rewizyi okrętów kupieckich 
bez eskorty płynących. Dwóch tylko , lub trzech 
ludzi wysłanych będzie do tych okrętów , dla 
przekonania się o rzeczywiftości i neutralności 
ich ładunków.  Jeżeliby się kontrabanda vznālae 
zła, tedy ta, a nic więcey , zabraną zoftanie.. 
Traktat ten dnia 13. Marca 1801. roku zawar- 
ty, i iuź od obu dworów potwierdzony. 


FRANCIA. 


We wszyftkiém niepewność, tak co do nego- 
cyacyy rządu francuzkiego z Anglią , iako też co 
„do wypadków w Egipcie, wyprawy admirała Gan- 
theaune i EVE Upah w pen Francyi i jey 
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sprzymierzeńców, spoftrzegać się daie. "Rawi wpra- 
dzie Ob. Otto w Londynie, przez:którego pier- 
wszy konsul różne do ugody podał propozycye ; 
ale: wiekszą ich część: miniftrowie W. Brytannii 
odrzucić mieli, a stąd znowu niewielką prędkiey 
zgody mieć można nadzieję. Lifty nawet prywatne 
z Francyi nie są w |llouure przyymowane. Rząd 
też francuzki, chcąc we wszyfikićm upartemu nie- 
przyiacielowi szkodzić , prócz na nowo: powtó- 
rzanego zakazu towarów angielfkich, zabronił ie- 
szcze sprowadzania koni z tego kraiu, iuż, Że 
znaćzne przez ten handel szły do Anglii pienią- 
dze, iuż , że się narodowemu przychowkowi ko- 
ni. okazuie szkodliwym.: - 
NADE i ; dół 
Dla niedoftatku urzędowych tak: z Londynu, 
jak: Paryża 'o Egipcie wiadomości, "nic z zupełną 
pewnością mówić w tey mierze nie można. Nad- 
chodzące ze Stambułu do Wiednia, lub przez różne 
ftatki do portów francuzkich doniesienia, zbyt so- 
bie są przeciwne, aby. większą iedne nad drugie, 
chyba u'osób ftronnością powodowanych, wiarę 
zylkiwały. Spodziewać się atoli należy, że ie- 
żeli iet prawdą, iż W. Wezyr (iak Elgin mini- 
fter angielfki w Stambule, do Wiednia Bo) po- 
To się z Anglikami , i opasawszy zam- 
kniętych kilka tysięcy Francuzów w Kairze, przy- 
musił ich bez Zadniego oporu do poddania się, i 
że iuż cały wyższy i niższy Egipt, prócz Alexan- 
Angi. ieft w mocy Anglo-Ottomanów ; spodzie- 
wać się, mówię, należy, iż niezadiugo przez huk © 
armat w parku i odgłos dzwonów londyńfkich, 
© tych wiadomościach Ælgina niewatpliwe zapee 
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„wnienie odbietzemy. To'tylko ieft rzeczą niezawo- 
dną , że do odniesionych niektórych korzyści nad 
Francuzami, niezgoda ich Jenerałów wiele An- 
glikom , zwłaszcza zaś do uniknienia nieuchy- 
bney 21. Marca porażki, dopomogła. Urzędowe 
doniesienia paryzkie o Egipcie zamykaią szczegóły 
do dnia to. Maia, a z tych okazuie się, iż Menou 
z b;000. ludzi ftał obozem przed Alexanaryq. : 
Jenerałowie Belliard i Lagrange maiący 10,000. 
głów ftali w Kairze: oddział ten miał póyśdź 17. 
Maia w:celu uderzenia na W. Wezyra w Belbeys 
ftoiącego, a zatćm niedopuszczania, aby się z An- 
glikami połączył. Spodziewano się bitwy 19. Ma- 
ia, ` Murad - Bey wierny Frańtuzów przyjaciel i 
trzey przednieysi iego wodzowie z zarazy pomar- 
li, poczóm Mameluki iego poszły w rozsypkę. Je- 
żeli, według doniesień z Stambułu, Kair: pod- 
dał się, nienchybny byłby dowód, że bitwa ma- 
iaca za cel zbicie W. Wezyra, nie powiodła się 
Francuzom , i że tém samém złączenie się sił ie- 
go z Anglikami naftąpiło. Jakoż lifty Elgina, na 
mocy raportu admirała Keith, będącego z swoią 
flotą naprzeciw Alexandr Yi, apay mini iż attak 
francuzki był niepomyślny , i że artyllerya i ia- 
zda turecka, tak dzielnie obroty swoie czyniłw, 
iż nieprzyjaciel ,. mimo sprawioney znączney rzę- 
'zi w Turczynach, pobity, cofnąć się musiał. Pro- 
-wadzony do Alexandryi koawóy g5go. wielbłą” 
-dów przez poo: Francuzów od szefa brygady Ca- 
valier dowodzenych, miał bydź od woyfka an- 
'gielikiego obfkoczónym między Alkom i Terra= 
nee, gdzie: nie będąc w ftanie dania odporu, 
doftał się w niewolą. Poddanie się kilku twierdz 
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mnieyszych, znacznie i tak szczupłe woyfko fran- 
cuzkie , zmnieyszyło, tak dalece, iż ieżeli wszy- 
fikie doniesienia stambulfkie są prawdziwe, ani 
mieć można nadziei, aby garftka Francuzów, bez 
Żadnego z swey oyczyzny wsparcia , potrafiła tę 
szacowną dla niey zachować osadę. Bo,.co się 
tycze wysadzenia woyfka lądowego przez admira- 
ła Gantheaume, iakążkolwiek pomoc przynieść 
mogącego Francuzom w Egipcie, okolicznoć ta 
wielkiey podpada wątpliwości. Jedni bowiem wy- 
lądowaniu naznaczaią mieysce w króleftwie Barca 
o 60. mil odległości od Ałexandryi , inni w sa- 
„mymże Egipcie niedaleko tegoż miafta, inni zno- 
wu, że nie dopiąwszy celu wyprawy swoiey, po- 
wrócił z całym woyfkiem do Tulonu , utrzymuią. 
To ieft pewnością, że admirał ten będąc dnia 24. 
Czerwca w kanale między Kandyą i Egiptem, do- 
ftrzegł o świtaniu okręt, który natychmiaft okrę- 
tom swoim ścigać rozkazał. Wieczorem dopiero 
poznano, iż był nieprzyjacielfki; że zaś pozba- 
wiony był nadziei ratowania się ucieczką , usi- 
łował udać się pod wiatr, aby korzyftaiąc z chwi- 
„li, w którey okręty francuzkie znaydowały sie 
rozsadzone od siebie, mógł się przerżnąć przez 
eskadrę. W tym dwa okręty zaftępuią mu dro- 
ze i ftaczaią bitwę o wyftrzał z karabinu ; nare- 
ście po iednogodzińney walce, okręt angielfki od 
74. armat spuszcza swoie żagle i poddaie się zwy- 
cięzcom. Był to Swiftsure ieden z naypiękniey- 
szych okrętów floty admirała Keith.  Gantheau- 
me wziąwszy z eskadry część maytków swoich , 
obsadził niemi okręt zdobyty i do dalszey przy- 
sposobiłj go żeglugi. W dniu 4. Lipca zabrał tak- 


Europy. - 25% 
że korwetę angielfką ,ładowną różnemi dla woy- 
fka angielfkiego w Egipcie, potrzebami. 


Przygotowania na brzegach francuzkich i przy- 
iacielfkich są nader wielkie , aby można rozu- 
mieć , iż ie rząd iedynie dla poftrachu przedsię- 
wziął. Zewsząd ściągaią się woyfka lądowe da 
różnych portów w celu siadania na okręty; gwar- 
dya nawet pierwszego konsula losowała, którzy 
z niey ku brzegom morfkim iść maią. Różne prze- 
znaczenia daia tey ogromney wypfawie ; część 
iey do Turcyi, część do Egiptu, Szkocyi, Ir- 
landyi, a nawet do Indyów wschodnich wypra- 
wuią. Ciekawość w tey mierze wszyftkich fku- 
tkiem dopiero samym zaspokojona zoftanie. An- 
glicy tym czasem, niczego nie zaniedbuią , aby 
się iak naylepiey przeciw napaści nieprzyia- 
ciela obwarowali. W wielu bardzo mieyscach nad- 
morfkich pozakładali obozy, i liczne wszędzie 
przed portami Francyi, Hollandyi , Hiszpanii i 
Włoch , trzymaią floty. Admiral Nelson wróci- 
wszy z morza baltyckiego, odebrał dowództwo 
: floty zabezpieczaiącey brzegi Anglii od Francyi. 
Chcąc on co ważnego przeciw francuzkim i hol- 
lenderfkim portom przedsięwziąć , wyszedł pod 
Żagle z flotą z lekkich woiennych okrętów, fta- 
tków do bombardowania i podpalania, złożoną. 
Jakoż dnia 4go Sierpnia ukazał się przed Boulo- 
gne, dokąd z kilku portów zgromadziły się roz- 
maite okręty i ftatki. Jeden oddział lekkiey flo- 
tylli francuzfkiey ftat na kotwicach przed por- 
tem. Angiefkie bombardyerfkie ftatki zaczęły da- 
wać ognia, francuzkie im odpowiadały, i natóm 
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się rzecz cała fkohczyła , że Nelson nie dopią- 
wszy zamiaru swoiego , ażeby przedaią ftraż nie- 
przyiacielfką w głąb postu wpędził , i wyrzuci- 
wszy około goo. bomb nic niefkutkuiących , na- 


zaiutrz z przed portu odpłynął. Drugi attak Nel- 
sona w dniu 14tym Sierpnia, miał udać się po- 


myślniey dla Anglików. Z przewyższaiącą siłą 


powrócił , i uderzył na przednią ftraż Francuz- 


ką. Uftąpić musieli Francuzi większey sile ¿iak 
o tem rozeszła się wieść po Paryżu , lubo Moni- 
tor urzędownego nie daie uwiadomienia. 


Z tylu ftoczonych na morzu bitew w ciągu 
woyny ninieyszey , każda zaszczyciła zwycięz- 
twem banderę W. Brytanii. Bitwa dnia ggo Lip- 
ca pod Algesiras, ieft pierwsza, która dowiodła , 
że przemożni i miani za niezwyciężonych na mo- 
rzu Bretonowie, mogą bydź pobici. Pokazać tę 
«możność zoftawiono było Francuzom i to ża rzą- 
dów Bonapartego. «Tym zaś większą sławę ban- 
derze repvblikańfkiey to zwycięztwo przynosi, 
że wedwoynasób licznieysza Anglików siła , słab- 


szey, ale dobrze kierowaney-, uftąpić musiała. 


Pierwiafiki te sławy na morzu zjednaney winna 


Francya Kontr-Admirałowi Linois, i równie mea 
nym iak biegłym Kapitanom okrętow. Linois 


z trzema liniowemi okrętami i iedną fregatą roz- 
pędziwszy nieprzyiacielfkie okręty przy brzegach 
„Prowancyi krążące, ukazał się pod Gibraltarem 
właśnie w tym czasie, gdy tam efkadra angielfka 
z sześciu liniowych okrętów złożona, i od Admi- 
rała Saumarez dowodzona, zawinęła. Spoftrzegł- 
szy znaczną siłę nieprzyjaciela Linois, wpływa 


m 
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do portu hiszpańfkiego A/gesiras, rzuca kotwice, 
a nie wątpiąc o attakowaniu siebie, wysadza na 
ląd w nocy Jenerała brygady Deveaux z częścią 
woyfka dla obsadzenia bateryj portu broniącey. 
Jakoż nie zawiodł się w mniemaniu swoićm , bo 
Saumareż uwiadomiony o a) może: i uftąpieniu 
Francuzów , wychodzi w pogoń za niemi, i dnia 
pgo zrana kawa z sześcią woiennemi okrętami o 
wyftrzał z karabinu przed portem. Przychodzi 
zatem do bitwy przez okręt francnzki Indompta- 
ble rozpoczetey. Każdy okręt republikancki wal- 
czył koleją z trzemą i czterema nieprzyiacielfkie- 
mi, a przy tak trudney okoliczności, udaie się 
jeszcze angielikiermu okrętowi Annibal od 74. ar- 
mat wedrzeć między ląd i efkadrę francuzką; lecz 
dzielny ogień okrętowy i z bateryi, przymusza 
go spuścić Żagle i poddać się, utraciwszy 300. 
ludzi. Tenże los spotyka inny okręt angielfki 
Pompeiusz, który niezawodnie ftałby się zdoby- 
czą zwycięzcy, gdyby go nadbiegłe z Gibraltarw 
ftatki za pomoca lin nie uprowadziły. 

Po uporczywey i przez sześć godzin trwąiącey 
bitwie, efkadra angielfka unikaiąc większey klęfki, 
podniosła kotwice, i uszła do Gibraltaru. Z sze- 
ściu okrętów, ieden był tylko w ftąnie wyyścia za- 
raz pod żagle, inne póutracały maszty, lub żagle. 
Podług wiadomości z Gibraltaru , ftrata nieprzy- 
jacielfka w zabitych i ranionych 1500, w ieńcach 
zaś goo! ludzi wynąsi. Zabrany okręt Annibał, 
osadził zaraz Linois maytkami swoiemi, i czekał 
sposobności do wypłynienia. Wtem na dniu 9. 

, Lipca diwizya hiszpańfka z szesciu okrętów i 
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trzech fregat złożona , między któremi znaydował 
się ieden okręt francuzki i dwie fregaty , na od- 
głos przykrego ftanu Francnzów,ruszywszy z Cadię 
pod sprawą Jenerała Moreno, przybyła śzczęśli- 
wie do Algesiras. W dniu 12. wyszły połączo- 
ne siły w porządku do bitwy.. Spokoyność mor- 
fka zmieszała ten porządek i porozdzielała efka- 
drę , gdy nieprzyiaciel wypłynąwszy z Gibraltaru 
z pięcią okrętami, dwoma fregatami i iednym 
bryggiem , miał dla siebie wiatr pomyślny. Kontr- 
admirał Linois zdawszy rząd okrętu swego For- 
midabie Kapitanowi Trouðe , przesiadł się na fre- 
gatę Sabina z Jenerałem Moreno. Noc zbliża: 
iąca się, zniewoliła wrócić się na, ftanowifko a 
tę w niespokoyności przepędziii, nie wiedząc, czy- 
li się efkadra połączyła. Za nadeyściem dnia, 
około godziny gtey zrana, dał się słyszeć huk 
armat przez iednę godzinę trwający ; ten zaś był 
fkutkiem bitwy okrętu Formidable na samym świ- 
cie z trzema angielfkiemi i jedną fregatą odpra- 
wioney , tudzież mocnego do' siebie strzelania 
dwoch wielkich hiszpańfkich okrętów. 
Co do pierwszego; odpędziwszy Kapitan Trou- 
ae fregatę nieprzyiacielfką ,naypierwey go attaku- 
iącą , uderzył potćm na ieden z okrętów ; ten w kró- 
tkim czasie pozbawiony masztów i blifki zatonienia, 
zaledwie od dwoch innych okrętów uratowany zo- 
Ral, poczem nieprzyiacieł, zoftawiwszy plac bi- 
twy mężnemu Kapitanowi, oddalił się nz morze; 
Troude pełen chwały z danego odporu, zawinął 
szczęśliwie do Cadix, dokąd też nie zadługo przy- 
była efkadra , prócz dwóch hiszyańfkich i jednego 
l 
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francuzkiego okrętu. Ciemność nocna była po- 
wodem odłączenia się ich od reszty swoich okrę- 
tów , a'oraz ftała się przyczyną ftraszliwego wy- 
padku: Dwa okręty hiszpańfkie Real. Carlos, i 
Hermenegil0e każdy od 112. armat, wziąwszy ie- - 
den drugiego ża nieprzyiacielfki , tak ftraszną fto- 
czyły z sobą walkę, iż ta zgubą się dopiero wza- 
ientiną ukończyła. Wszczęty pożar na iednym, 
wysadził go na powietrze, a po nim drugi tegoż 
samego losu doznał. Z 2400. ludzi znaydniących 
się na obudwoch , załedwie go. życie uratowało. 
Okręt zaś St Antoine dawniey hiszpańfki, a*po- 
tem: Francuzom odftąpiony, zabłąkawszy się pod 
ten Czas „ wpadł w ręce angiejfkie. 
í YW 
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"at Do odniesioney chwały z znakomitego zwy- 
Wk pod Algesiras , to ieszcze na iey powiẹ- 
kszenie dla Kontr-Admirała Linois i innych offi- 
cyerów przydać należy, iż oczyściwszy brzegi 
Prowancyi z kaprtow angielfkich, znaczną liczbe 
okrętów. i ftatków kupieckich, do Anglii należą- 


cych pochwytał. 


| Syn Xiążęcia Parmy uczyniony i uznany przez 
traktat Lunewit/ki Królem Etruryi czyli Tofkanii, 
po odbytey z Madrytu przez Francyą podróży i 
 zabawieniu się w Paryżu, przybył do Parmy. 
Stamtąd wysłał do Florencyi odezwę ; w którey 
_doniosłszy narodowi o powołaniu siebie na tron 
Tofkańfki , zaleca Margrabiemu ĝe Gallinella, 
Hrabiemu Cesar Fentua, obiąćz imieniem iega, w 


dofto! ności pełnomocnego miniftra, possessyą kró» 
YA Aer r > przyiąć shgřd i przysięgę 
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w zwyczaynym sposobie. Nim zaś dalsze urzą” 
dzenia naftąpią , potwierdza wszyftkie prawa, wye 
roki i zwyczaie teraz trwaiące, „tudzież rząd tym- 
czasowy ninieyszy , tak cywilny , jak woyfkowy. 
Obiecie Tofkanii w imieniu nowego monarchy , 
w dniu drugim Sierpnia uskutecznione zoftało ; ty- 
tuły zaś iego we wszyftkich aktach publicznych ma- 
*- jące się umieszczać , będą naftępuiące: Ludwik 1. 
Infant Hiszpańfki , Król Etruryi, i Oziedziczny 
| - „Xiąże Parmy , Placenęyt t Gwastalli ited. 
Zaszłe poróżnienie dworu xzymikiego z rzą” 
dem francuzkim , spokoynie ukończyło się przez 
traktat w Paryżu zawarty. War unki i iego, lubo 
w niektórych pismach publiczny umieszczone 
były , gdy iednak urzędownie dt są p roden F 
dowaę wiary nie misą pom 
Ę WE Na wyspie Elbie W For to Ker rajo, części do 
Tofkanii należącey , i nieco dawniey przez An- 
slików zaiętey , zamknąwszy się ich pewna licz- 
ba, iako też Neapolitańczyków , do dzi 
poddać się wzbrania. Okoliczność ta zniewoliła 
rząd francuzki dać rozkaz Jenerałowi Marat, aby 
posławszy tam potrzebną siłę, owcy tey twier- 


dzy przyśpieszył. 
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